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wach rządu polskiego. P . D e .e y  za- 
znaczył, te Polsce potrzeba jeszcz* da 
szych kredytów, aby *w<* gospodar
stwo podnieść do najwyższej zdolności 
produkcyjnej. Naród polaki może obec
nie bez jakiejkolwiek szkody przetrzy
mać ujemny bilans handlowy.

 o-------
K R ED YT  A.11ER DLA P O W IA T U  WAR

SZAW SK IEG O .
(Telefonem od naszego korerpoodenta.ł 

W arszaw a, 31. stycznia, (ab) Jedno 

z konsorcjów finansowych amerykań
skich zwróciło się do sejmiku warszaw
skiego propo.iując mu kredyt 1 m iljons 
doi. na budowę dróg w  pow. warszaw
skim- Finansiści amer. cncą utworzyć ra- 
zetn z sejmikiem spółkę dla wyłącznego 

eksploatowania nowych sieci komunika
cyjnych.

 o  :

PROPAGANDA ZW IEDZANIA POuSKl 
A  MONOPOL TYTONIOWY.

.Tełeinnem u i i aśyę&i)-- wes londenta.) 
Warszawa, 31. stycznia (st> Z ini

cjatywy międzynar. komisji dla tury 
styki, ma monopol tytoniowy w naj
bliższym czasie wprowadzić pożądaną 
inowację: Wzorem Austrji i Czecho
słowacji, w  pudełkach oa wyrobów 
tytoniowych umieszczane będą wiaoki 
polskich miejscowości najbardziej god
nych widzenia- Tak.e wkładki propa 
gandowe zawierać będą następujące 
gatunki wyrobów monopolowych: E-
giipskie, Sfinks, Dames, Lechja, Ari- 
stocn, Pomorski, Rarytas. Go pewien 
czas tematy widoków będą zmie
niane

—— o — -

WYJAZD V. PREMJERA BARTLA
D O  ZAK O PANEG O .

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszaw a, 31. stycznia, (ab) P  Pre

zes Rady min. prof. Bartel wyjechał dziś 

wieczorem do Zakopanego celem złoże
nia życzeń p. Prezydentowi Kzpltej w  

dniu Imienin, które przypadają 1. lutego. 
.Jednocześnie p. Prem jer przedstawi p 
Prezydentowi przebieg ostatnich dni ży
cia państwowego P. Prem jerowi towa
rzyszy sekretarz kap. Dąbrowski 

-  - 0-----
D ELEGACJA  SANOKA U  M IN . SK ŁA D . 

K Q W SK IEGO .
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 3( stycznia, f, b) Min. 
Składkowski przyjął delegację z Sanoka 

z burmistrzem dr. Krajewskim  na czele. 
Delegacja przedstawiła memorjał o roz
szerzeniu granic tego miasta. Pozatem p. 
minister przyjął delegację komitetu mor- 
kiego złożoną z miejscowych działaczy.

- -—o-------
CH OROBA W TCEM IN. JARO SZYŃ

SKIEGO.
(Telefonem od naszego korespondenta) 

W arszawa, 31. stycznia, (ab) W ice-
min. spraw wewn. Jaroszyński zanie
mógł na grypę i od dwóch dni nie o- 
puszcza łóżka.

DORAŹNA POMOC DI-A RYBAKÓW  
POMORSKICH.

Warszawa, 31. stycznia. (Tel. G. Pd 
Ze względu na ciężkie straty, jakie
ponieśli rybacy z powodu wyjątkowo 
ostrej z im y.^ Iin  przem. i handlu w y 
asygnowało 10.000 zł na doraźną po
m oc dla po’skicb „ ybaków morskich.

ZA G A D K O W A  ŚM IERĆ A HTYSTKI —  W YJAŚNIO NA .
(Do artykułu na str. 10 tej.)

Msce po&zebne są stelsze kredyty
Iro hsiasaat swuraws nritWtoi

ZNAMIENNA o f in j a  d f v e y a , w y p o w i e d z i a n a  w  NOWYM J0RXU.
Warszawa, 31 stycznia. (Tel. G. P.) ' tam Ch. Devey wypowiedział się o fi- 

Dojoszą z Nowego Jorhu, że bawiący nansowvch i gospodarczych podsia-
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W ciniu Imienin Pierwszego 
Obywatela Polski.

CZCIGODNY riłEZYDBNT PAŃSTW A CIESZY SIĘ OGÓLNĄ MIŁOŚCIĄ I SZACUNKIEM OBYWATELI. —  
PREZ MOŚCICKI MA SW Ą REZYD NCJĘ W  CALEM PAŃSTWIE. —  DZlS CAŁA POLSKA ŁĄCZY SIĘ 

W  NAJSZCZ2R JZYCH ŻYCZENIACH DLA SWEGO PREZYDENTA.
Lwów, 1. lutego.

Obchodzona dziś solennie uroczy
stość Lmiumin Głowy Państwa zwraca 
myśl naszą ku lej postaci silnej, pięk
nej, spokojnie trwającej i niezmiennie 
wśród wciąż zmiennej rzeczywistości 
X iszej, ku je-dynenm konstytucyjnie 
czynnikowi równowagi i ciągłości.

Gdy przed dwoma z górą laiy dzi
siejszy Prezydent powołany został 
wolą Zgromadzenia .Narodowego na 
pierwszego obywatela i urzędnika 
państwa, —  ogół niie znał Go Do 
szerokich Kół ludności dochodziły 
tylko echa o Jego wielkiej wieazy, 
która naukę polską rozsławiła w świę
cie, o dziwnych pracach, przeprowa
dzanych w  zamknięciu laboratoriów. 
Niektórzy tylko znali i społeczną stro
nę Jego życia. Niektórzy tylko w ie
dzieli, Ze On, przed dziesiątkami lat 
zetknąwszy się na dalekiej obczyźnie 
z Józefem Piłsudskim, był bodaj pierw
szym z Polaków, którzy rozpoznali 
w  skromnym emigrancie przyszłego 
Wodza i Pudów niczego Polski i roz
poznawszy —  pozostali Mu wiern’ do 
końca.

Legitymacją, która wprowadziła 
Prezydenta Mościckiego na Zamek 
warszawski, było zaufanie Marszałka. 
To wówczas wvMarczyło. A le między 
ówczesną chwilą a obecną społeczeń
stwo odnalazło wiele nowych nici, 
łączących je z dzisiejszym Solenizan
tem. Dziś znamy Go wszyscy. I ko
chamy.

Znamy i kochamy tę smukłą po
stać, uosabiającą w  każdym ruchu 
i rysie najcelniejsze cechy rasy sar
mackiej. Znamy oozy mądre, myślące, 
Spokojne i dobre. Znamy twarz, któ
ra —  choć hrak jej dekoracji świetne
go munduru i sobolowego płaszcza —  
zawędrowali w  tysięcznych podobi
znach pod otrzechy chłopskie, w su
tereny i oficynv Znamy kryształowy 
charakter i serce, nieprzystępne na
miętnościom.

W  izłowieku tym, i który wyszedł 
a mroKów pracy niepodległościowej 
i żmudnej, tak wspaniałej w  owoce 
pracy osobistej, reprezentuje się me 
tylko majestat Rzeczypospolitej, a'e 
jej rynteza. W  pierwszym obywatelu 
pańsiwa v jego dn-gach życiowych od
naleźć może kaidy obywatel idtał 
swej własnej drogi.

I nie jest to majestat zamknięty 
w  pustych salach świetnej rezydencji.

RATYFIKACJA PAKTU KEI.LOGA.
Berlin, 31. stycznia. (Tel. G. P.) 

Reiohstag ma obradować nad ratyfi
kacją paatu Kelloga w sobotę. W nio
sek ratyfikacyjny uzasadniać będzie 
Streseniann.

Budapeszt, 31. stycznia. (Tel. G. P.) 
Izba ratyfikowała jednogłośnie pakt 
Kelloga.

N. Jork, 31. stycznia. (Tel. G. P.) 
Na bankiecie w  N. Jorku ambasador 
francuski Claude] wyraził przekona
nie. Ze pakt Kelloga stworzy nową 
erę. Narody są zbyt zależne, aby w 
przypadkowym wyniku starć pomię
dzy poszczególnymi narodami upatry
wać. sprawiedliwość

izolowany od świata i ludzi, wyniosły 
i niedostępny. Prezydent Mościcki ma 
swą rezydencję w całej Polsce, do
puszcza do siebie wszystkich. WczoTaj 
prz. mierzał w ielki sizmat kraju oa 
miasta do miasta, od wsi do wsi, jako 
żyw y propagator idei państwowej, jako

troskliwy ojciec i gospodarz Dziś je- 
dzie sobie bez świty saniami góral- 
skiomi gdzieś z Doliny Kościeliskiej. 
Jutro na raucie przyjm ie „demokrację 
sportową’1, lub przy wspólnym stule 
spożyje ohjacf z szarą, rozradowaną 
niesłychanym zaszczytem bracią żo ł

nierską. A w cbwdę |Hiiotn w gronie 
najwyższych dostojników państwo
wych radzić będz.e o sprawach w iel
kich.

Takie to jest życie G łowy państwa: 
nie nad narodem, ale w narodzie, 
w jednym szeregn robotniczym —  On, 
pierwszy z robotników. Dlatego znamy 
Go, nie z dzienników, lecz bezpośre
dnio. Dlatego czcimy Go, nie z nakazu 
prawa, ale z nakazu serca. 1 dlatego 
dziś łączymy się w żyoze*ua8ffa szcze
rych i gorących- niech Bóg pozwoli 
Mu na długie lała pracy. Niech pracy 
lej i zamierzeniom, ogniskującym się 
w miłości Ojczyzny, Eóg błogosławi?

USUW ,m « ,  ,

iiuy rd jiu u i ni C M B i S ł !
przemycać jojówkarzy ukr. z Polski

zaś do Pahki przesyłali l terdiurę wywrotową,
D W A J  B R A C IA  U T R Z Y M Y W A L I  K O N T A K T  Z S O W . U N J A  H A N D L  C\\ Ą  W  DRA OZU. —  P R Z E M Y T  

ODBY W A L  Silił P R Z E Z  - - - J p l f .  — A J E N T  A M I B IN D Y  BY U  C Z Ł O N K O W IE  U. O. W .

(Telefonem  od naszeeo korestrondenln).
W arsza w a , 31 styczn ia fisi.) W ła 

dze graniczne w o jew ó d z .w a  ś ląsk ie
go  w p ad ły  po w ie iu  miesięczni R h  
obserw acjach  na ślad zu ch w a łe j 
sza jk i ukra ińsk ie j, trudn iącej się 
przem ycan iem  członków  ukr. o rga 
n izac ji w o jsk ow e j i litera tu ry  k o 
m un istycznej p rzez gran .rę  polsko-

czechosłowacką. P rzem y ! odbyw a ł 
się za pośredn icl wem  człunkow  o r
gan izac ji b o jow e j, ku rje rów , k .ó- 
r\ m p rzew odn iczy ł P io tr  Pajikie- 
w icz, student m ed ycyn y  w  Pradze. 
Na czele o rgan izac ji lokalnej siało 
dw óch  braci W a sy l B iły j, ko le ja rz 
czeski i P io tr  B iły j. in żyn ie r kołc-

l )z i: prawi iw/ p:z-!iój e/onut Naj ę m y twuinf fi mov y 
tegoro z ej rodusi ji Tira Na on Ijy! o t yun ; eti i i  z -
poum ne „VC Ę lli-KS I J 1 APS D JP  na tknę e na zego

inoleatru poz^ ,u.al śn :d  ugii pr e lękne are>t-zi łu z aer.i 
rrsku.i iiiu ,w * -r. Ł
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Zwiany w I t a l i e  Rzeszy
l  17 RZĄDZIE PRUSKIM .

Berlin, 31 stycznia. (Tel. G. P.) 
Kanclerz Muller prowadził wczoraj na
rady z frakcjami w sprawie rekon
strukcji gabinetu. Dłuższą rozmowę 
odbył on z ministrem centrowym v. 
Gerardem. Gerard z naciskiem przed 
stawił żądanie centrum co do bez

zwłocznego przeprowadzenia rekon
strukcji gabinetu. Kanclerz miał uznać 
w zasadz,e żądanie cen '1-um za słusz
ne, jednakże prosił o odnczei ie tego 
aż do załatwienia sprawy rekonstrukcji 
rządu prusaiego.

W ie ik i o o żar w  CerJiiye.
SPŁONĄŁ DOM HANDLOW Y. —  ST

Berlin, 31 stycznia. (Tel. G. P.j 
W czoraj wybuch! tu pożar w domu 
towarowym Hermana Tifcza, przy ul. 
Szosowej. Cały dum spłonął doszczę
tnie. Wskutek gorąca strażacy nie 
mogli 9ię zbiiżyć do płonącego domu, 
a drabiny okute że'azem wyginały się 
od gorąca. Akcję ratunkową utrudniał

TATY WYNOSZĄ KILKA MILJ. MK.
pochód demonstracyjny komunistów 
przez ulicę. Uczestnicy pochodu sta
wna opór urzędnikom policyjnym, 
którzy pochodu nie chcie’i przepuścić 
obok pożaru. 12 oddziałów straży po
żarnej czynnych było przez całą noc. 
Straty wynoszą kilka unljouów marek.

jo  w y , zam ieszka ły  w  P radze. O ba j 
u trzym yw a li śc is iy  kum .akt z n ie ja 
k im  Dzięcio ł iw sk im  w  Pradze, k tó
ry  z ram ien ia  m is ji h an d low e j w 
P radze p row ad ził w o jsk ow y  i gospo 
darczy  w y w ia d  w  C zechosłow acji.

B iły j pozostaw ał w  stosunku z 
Ukr. organ izac ją  w o jsk ow ą  w  P ra 
dze, Jak i z partją  kom unistyczną 
C zechosłow acji i w  Polsce. Zarządzo  
na in w ig ila c ja  u ja  winiła, że z roz- 
m aitvch  d w o rców  śląska C ieszyń 
skiego ekspeć jowano ca le m asy li
teratury kom un istycznej w  ję z y 
kach ukr, i po lskim . B ibuła komuna 
styczna drukow ana była  w  d rukar
ni Kuezery  w  rze śk im  C ieszyn ie 

r<rf,r i;iza c ja p rzem yca ła  do P rag i u- 
chyła jącycli się oa służby w  wojssiku 
polskiam  przyczem  posługiw ano się 
leg iitym aciam i tiiiystye-znein i i klu- 
bów  czeskich tu rystów  w  Pradze.

W YM ÓW IONE KONCESJE SKAR- 
EOW E NIE B 'D A  PROLONGOWANE-

Kraków, 31. stycznia. (Tul. G. P.) 
„r ia s t”  donosi, Lż według zapewnień 
dyrektora Depat. w Min. Skarbu, p. 
Krahclskiego, w/mówione koncesje W 
liczb.e 1.0C0 nie zostaną stanowczo 

j prolongowane i że z d. 1. tipca 1929 
I kończy się termin likwidacji przed

siębiorstw, prowadzonych przez kon- 
resjon arjuszy dotychczasowych.

KONIEC STRAJKU LEKARZY  
KAS CHORYCH.

Poznań, 31 stycznia. (Tel. G. P.) 
Kilkutygodniowy z.atarg między Zw ią
zkiem Kas chorych w Wielkopolsce a 
Związkiem lekarzy zakończył się po
rozumieniem. W szyscy lekarze kaso
wi leczą już członków Kasy chorych 
bez pobierania od nich honorarjów. 
W najbliższym  czasie nastąpi podpi
sanie umowy zbiorowej.

(

Szaraka scatiła na Pn!estyne.
MIOTACZE OGNIA W ALCZĄ  Z POTWORNĄ PLAGĄ.

Jerozolima, 31 stycznia. (Tel. G P.) 
W  okolicy Jerycha pojawity się chma
ry szarańczy, które ogołociły okolicę 
całkiem z roślinności. Oddziały w °j- 
«kowe i ochutiurze pracują nad z n iw

ozeuem tej plagi przy pomocy wszel
kich nowoczzsnyob środkór tschuicz-- 
nycb., jak miotaczu onnia etc. Dotych
czas udało się wytępić zaledwie Ą-tą 
cs^ó  tsj masy

LOTNICZKA POBIŁA REKORD 
TRW ANIA LOTU.

N. Jork, 31. stycznia. (Tel. G. PA 
Lolniczka El. Smith, która podjęła 
próbę pobicia rekordu trwania lotu, 
osiągnęło cel. utrzymując się w powie
trzu przez 12 godzin 16 mirut. P. EL 
Smith kontynuuje swój lot. Poprzedni 
rekord wynosił 12 godzin 11 minut.
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O w ili msisja BaiM hj §iiie,
S T A -ra jlA  S Ł O W N E  M IE D Z Y  P P S  A  F R A K C J Ą  R E W O L U C Y J N Ą . —  Z U C H W A L E  Z a J A W Y  P O S Ł Ó W  
l  K RA1Ń .SK ICH . —  P. P A lL iJ B W <  W I  .M U SIAN O  P R Z Y P O M N IE Ć  Ś L U B O W A N IE  P O S E L S K IE . —  O -

S W IA D C Z E N IA  P R Z E C IW  B U D Ż E T O W I I Z A .
( i  eleionern oo nasze«o  korespondenta).

i, 31. styczn ia , (a b )  I zwrol, że przestrzega Polaków, aby nie 
nastroju potoczyła się lirzy'i na żołnierzy uk). (I ) bo mogą

W arsza w a ,
W  sennym  
genera ina dysku sja  buużetowa. Dru 
g iego  d'nia za in .e iesow a in e  zm am k) 
caiikowicie. Posiedzen ie p rzedpo łu 
dn iow e w ykaaa lo  bardzo m aig l-iek- 
iM-iieję, nSrolutdn u było  nieco w  ję
te j postów, a le  zn ów  p rzy  końcu 
posiedzenia la w y  posefckie wyka® 
liyw aly w ie lk ie  szczerby.

N ieco  o żyw ien ia  wprowadzimy 
p rzem ów ien ia  przedstaw iciela fra k 
cji rew o lu cy jn e j PPS ., p rzy czn n  d o 
szło do  gw a łto w n e j scys ji z b to 
w arzyszam i z PPS . A w an tu ra  była 
tak gw a łtow n a , że m usiał in gerow ać 
Marszalek.

Poseł Siozypiórskii (fi akcja P  P. S ) 
wdał się w polemikę z przedstawić,e- 
le,m PPS p Żuławskim. Na tern tle 
pomiędzy posłami fiakej. a posiarru 
PPS. wyw iązała się gwałtowna w y 
miana zdań. Poseł Niski (z  frakcji) 
usiłował przedostać się do ław  lewico
wych, czemu przeszkodził jego koh.ga 
partyjny jioseł Smulikowski Z ław  
PPS. padły okrzyki: Pijak, pijany
wchodzi do Sejmal

Marszałek usr*>koił wzburzonych 
j.osłow i apelował do tuk ń, by nie pro 
wadzili tak upokarzających djalogów. 
Polem dopiero p Szczypiorski! mógł 
kontynuować swoje wywody

Również w  Ppzasie przemówienia 
posłów ukr., którzy z trybuny sejmo
wej wytacz.ali ,za,jnwy’ ‘ o dążeniach 
do samodzielnego państwa, niarszaLk 
nusiał interwenjować

W  czasie przemówienia posła ukr. 
Pa’ijewa, wicomarsz. Sejmu Wożnicki 
musiał ma przypomnieć ślubowanie 
pose skie, że ’ będzie bronił państwa 
polskiego jako całości

Tak samo musiał interwenjować 
wicem. Wożnicki w  czasie przemó
wienia komnniznjącego Ukraińca W al- 
nicKiego, który pozwolił sobie na

A N G L IA  A AFG ANISTAN .

Londyn, 31, sly< znia (Tel. G. P.)
Chamberlain oświadczy! w  Izbie gmin, 
że rząd angielski ni 'ma zamiaru miesza
nia i-ię do wewnętrznych spraw króle
stwa afgańskiego, pragnie jedynie tiy 
tam powstał rząd neutralny. Takiemu  
rządowi gotowa jesl Anglja udzielić po 
mocy przy budowie silnego państwa.

A M A  N  U I. A H °Z  W  Y C IE  Z  C, A.

Lon dyn , 31. stycznia. (T e l .  G. P .) 
Ilab ibu llah  jest zupełn ie osaczony 
p rzez odd z ia ły  w o jsk  Am anutlaha. 
Spodziew a ją  się i u , że Amanuillah w  
najbli.żiszYTn czasie w róci w  trium fie  
do Kabulu.

Środki żvw nośc i w  Kabu lu  d ro 
żeją w  zastrasza jacy sposób. Np. bo
chenek rh.leba k-oszluje (w  naszej 
w a lu c ie ) 40 zł.

 o-------
ZAGADKOWE ZNIKNIECIE.

Londyn, 31. stycznia. (Tel. G. P.) 
Jeden z samolotów angielskich w y
słanych z Peszą waru do Kabulu, 
zniknął bez ś'adu.

się grabo przeliczyć.
Zresztą posłowie mniejszości sło- 

w.ańskich zajęli aianowisko zgodne:
Nie damy rządowi polskiemu budżelal

Również na nutę opozycyjną wy 
pow.edziane było przemówiernie przy
wódcy Sir. chłopskiego, posła Dąbrkie- 
po, zapowiadającego glosowanie prze
ciwko budże»owi. To samo oświadczyli 
pos. Spitzer (KI. Niem.) i pos. Gryn-

baum. Jedynie p. Rataj imieniem Pia 
sta, Chądzyński imieniem NPR i Bitl 
ner imieniem Ch, D. zapowiedzieli gło
sowanie za suażetsm jaKo konieczno
ścią państwową, przyczem przedstawi
ciel Tinsla zapowiedział rewizję sta
nowiska klubu, je-'cli rzad nie nrzeJło- 
ży projektu ustawy o dodausowycb 
kredytach

Dyskusja budżeówa podjęła będzie 
w  piąlek poczem nastąpi dwudniowa 
przerwa w naradach sejmowych 2 po
wodu świąt.

Spisek wojskowy na Litwie.
S Z E F  >ZTAE U  G E N . P L E C H A V IT IU S  C H C IA Ł  U S U N Ą Ć  W A L D E M A R A S A , L E C Z  Z O S T A Ł  U W IE 
Z IO N Y . —  P R E Z . SM E T O  N A  W M  IF .S Z A N Y  W  S P IS E K . —  N IE M C Y  W Y K R Y L I  S P R Z Y M E Ż E N IE ?

Gdańsk, 31. stycznia. (Tel. G. P .) 
„Gall. jPreasB donosi z Królewca: 
Z nad granicy mcm iccko—iii ewLik i ej 
nadchodzą wiadomości, według któ
rych pułkownik Picohawilius przy-

,CE 019811 ORlOIIf |

go tow a ł w e  w szystk ich  garn izanach  
U lcw sk icii p rzew ró t w o jsk ow y . R e 
w o lu c ja  t m iała  być w ykonana  w  
nocy z 7 na 8 lutego w  podobny spo
sób, jak  zam ach sianu 17. grudm a 
1925, l.icd y  10 Piecha w il his zm usił 
prezydci1. a republik i Grniusa do 
us.ąipienia. P iecha,w iirus zam ierza ł 
p ow ierzyć  stanow isko p rem jera  w  
n icAc.c V. a 'dem arasa  b, ir in r s tT o w ' 
o św ia ty  B ystrasow i, a lb o leż  b. pre- 
ni ic rcw i CpJ-^-^ro-n^k^sri"-’ .

W ostatnich dniach Piechawitius

rokował z opozycjonistami. Waldema- 
ras poinformowany o tych zabiegach 
przez swoich szpiegów, udzielił w 0- 
statnicj chwili dymisji Plechawitinso- 
t r i .  Wudle dalszych pogłosek y armji 
panuje nastrój niechętny "Waldemara- 
sowi. Armja ma się oświadczać za 
P^ckawitinsem. Dotyczy to w  szcze
gólności garnizonu klainedzkiego.

W? no, 31. stycznia. (Tel. G. P.) 
Rozeszły się iu pogłoski, jakoby wczo
raj popoł. pułk. P  echawiiius na czele 
23 oficerów wkroczył do Prezydjum

,.HAZ£T‘ j
Rady ministrów w  Kownie i starał się 
nakłonić W a  demarasa do dymisji. 
Rezultatem tego kroku miało być a- 
resztowanie P'echawitiusa i towarzy-

O i t r e  w y s t ą p i e n i e  B a w a r j i  
przeciw Prusom.

„NASZYM  W R O -SENSACYJNE W Y N U R Z E N IA  PREM JE RA I M IN ISTR Ó W . 
31 EM  SĄ PR U SY !*

Berlin, 31. stycznia (Tel. G. P.) ,,Berl. 
Tageblatt" podaje sensacyjne oświadcze
nie premiera bawarskiego Helda, mini
strów Schmelzla i Gurtnera, z’ożone na 

poufnej konferencji prasowej o stosun 
ku Bawarji do Prus. Oświadczenie za
wiera ostre oskarżenie przeciw rządowi 
pruskiemu. Premier Iield oskarżał Pru 
sy, że sabotują wykonanie traktatów  
państwowych, żadając odszkodowania
3.5 miljnrda marek z łytum odcięcia od 
Prus pewnych leryloriow. Premier pru 

ski stoi na czele akcji przeciwko innym

krajom  związkowym, uzurpując soDie 

prawa dyktatora I opiekuna całej Rze
szy. Nie możemy —  oświadczy! premier 
Holci —  pracować nadal w  ten sposób. 
Naszym wrogiem są Prusy.
Min. Schmelzel nazwał stanowisko Prus  
bezczelnością nieznaną dotąd w  historii 
państw. Ogłoszenie tych oświadczeń uwa 
żane jest —  jak donosi Beri. Tageblatt" 

—  w  kolach rządowych bawarskich za 
naruszenie zaufania i pociągnie za sobą 
konsekwencje.

| szących ma ohcc-ów
Ryga, 31 stycznia. (Tel. G. P.) Z 

Kowna donoszą: Krążą lam uporczy
we pogłoski, że Fleohawitins niema 
bynajmniej zamiaru poddan.a się roz
porządzeniu rządu o zwolnieniu zc sta
nowiska szefa sztabn generalnego.

Londyn, 31 stycznia. (Tel. G P.) 
Według doniesień „D aily  Maił“  z Ko
wna, Waldemara* wpadłszy na trop 
spis-kti zarządził natychmiastowe are
sztowanie Flenhawitiusa oraz kilku 
wyższyoh oficerów. W spisek ma być 
wm ieszany również prezydent repu- 
bl ki Smetana. Sądzą, że Smetona bo
dzie zmuszony do ustąpienia.

ivuw.iu, „ i. styczniu. JięjL G. P.) W  
kołach opozycyjnych obiega sensacyjna - 
wiadomość, że do wykrycia spisku Ple- 
chavicjusa przyczynili się agenci wyw ia
du poselstwa niemieckiego w Kownie.

• ' ' ' 1 ' ,'i u
KUB1LJUS N O W Y M  SZE FE M  SZTAB" 

GEN. L IT W Y .
Berlin 31. stycznia. (Teł. G. P.) Kr

m  ł 98 SIMM zim

K o ń m i o r z e s t s ł  is tn ie ć .
CZEGO NIK ZNJS70ZYŁ0 TRZĘSITN TE ZIEMI,

POŻAR.
TO STRAW IŁ OLBRZYMI

Wiedeń, 31 stycznia. (Tel. G P.ł 
Donoszą z Alen: Clbrzyań pożar wy-
bnchł wczoral wieczorem w  składzie 
drzewa w Koryncie. Drzewo lo było 
przeznaczone na odbudowę zniszczo- 

i nego w czasie ostatniego trzęsienia zfe- j 
J mi miasta. Tilry orkan sprawił, *e 0- 

pień ogarnał caTe miasto, które w  zu
pełności sTłonęło. W szyUkie baraki z 
drzewa oraz namioty ustawione d!a

Do tiioscił ycn »t rc .irtoZ), (I
I, ów zwraca *lę 8il-lrtnla ttaruazk i. po
;osfająca bez środków do życia. Datk 
p rzy jm u je  Administracja dla „A. F “

bezdomnych, strawione zostały przez 
ogień. Mieszkańcy okolicznych wsi po
spieszyli z pomocą pogorzelcom, jed
nak bezskutecznie. Szkody wyrządzo
ne przez pożar są olbrzymie.

Jak wiadomo Korynt został niemal 
doszczętnie zniszczony w  roku ze
szłym przez trzęs:eme zien.i Obecnie 
ogień strawił resztki tsgo miastu

„KOPERNIK"* wyświetla dziś wielki szlagier Bebe Daniels kobiecy D O U G UA f 
FAIRBANK S we liimie p- I „STUD ENC K I F U R T "

„B O H a T E u KA Ą-RJENY”.
0 h r9i niezwykłych przygód, najwzoaniai -zv:h sensacji, pMnycn emerji przeH e  
N i«bvw alv  sukces nadzwyczajnej gry. rłsdm bardzo wesoła Komedja pł- -,OBłF

CANKó CACANKA../-

respondent „Beri. Tagebl.“ donosi z Ko
wna że następcą złożonego z urzędu Ple 
chawicjusa na stanowisku szefa sztabu 

litewskiego będzie pułk. Kubiljus, którv 

pełnił już uprzednio te funkcje.

ŻĄDAJĄ -BANICJI W A LD E M A R A SA  
I SM FTONY.

W arszawa, 31. stycznia. (Teł. G. PJ 

„Przegląd Wicc7..“ donosi z Kowna, że 
w  szerega gamizoMÓw litewskich organi
zują się oficerowie celem zbrojnego wy
stąpienia przeciwko rządowi Waidema- 
r»sa. Oficerowie ci dom agają się po
dobno usunięcia od władzy zarówno 

Waldemarasn. juk 1 Smetony i wydale
nia ich z L!tv f.

W IE L K I POŻAR W  DOBRACH HR  
STAD NICK IEGO .

(Telefonem od naszego korespondenta., 
W arszawa, 31. stycznia, (ab) Ub. nr 

r y wybuchł pożar w majątku posła łir 
Stadnickiego w  Nawojowej pod Sączem 
Ofiarą płomieni padły zabudowania go
spodarcze. Szkoda przekracza 100 tys. zi

NAGRODA FUNDACJI
NOBLA.

Sztokholm, 31. stycznia, (Tel. G P.) 
Grupa parlamentarna sejmu estoń
skiego uchwaliła znprojjonować komp-:. 
tetowi fundacji Nobla, aby tegoroczna 
nagrodę Nobła przyznać burmistrzowi 
Sztokholmu. Karo owi LŁodhawesAwl.



„G A Z E T A  1’0 H A N N A ” 2 Ó nia 2. lutego lbliy. N r. 8760

Trocki wyjechał d© Niemiec
drogą na Konstantynopol

W V J A Z D  N A S T Ą P IŁ  W Ś R Ó D  NA D Z W Y C Z A J N Y C H  ZA-RZĄDZES* O S T R 0 2 N 0 Ś C I0 W Y C H . —  O S T A T 
N IO  PR O C K I B A W IŁ  W  M O S K W IE  W R A Z  Z R O D Z IN Ą .

Berlin , 31. styczn ia. (F e l. G. P .) 
„T e ł. U n ion " donosi /. M osk w y  v ia  
K ow no, że T rock i od jecha ł z M o 
sk w y  w śród  n ad zw ycza jn ych  środ
ków  ostrożności. T ro ck i m ia ł o trzy 
m ać od am basady tu reck ie j w  M o
skw ie w izę  w ja zd ow ą  do  T u rc ji na 
ti m iesięcy. Rząd turecki m ia ł na 
prośbę M oskw y p rzy rzec  o tocz cnie 
T rock iego  specja lną  opiekę p o lic y j
ną ze w zg lędu  na grożące m u zam a 
ch y  (? )  ze strony em igran tów . T r o 
cki nie m a pono zam iaru  za trzym ać 
sie na d łu ższy  czas w  T u rc ji,  lecz 
chce bezpośredn io stam tąd udać się 
do N iem iec, gd z ie  m a jakoby  zam iar 
osied lić się w  pob liżu  Berlina.

W  tej sam ej depeszy  „T c le g r . U - 
nknl“  donosi, żc Rząd R zeszy  nie bę
d z ie  s taw ia ł żadnych  trudności w  
sp raw ie  p rzy ja zd u  T rock iego  do N ic 
m iee, je że li zachow a się on w  N iem 
czech jako zw y k ły  cudzoziem iec i 
przestrzegać będzie oho w iązu  iących 
praw . Jednocześnie jedn ak  „T e l. U - 
n ion “  poda je  notatkę, pochodzącą z 
kó ł u rzędow ych , ośw iadcza jącą , że 
rząd R zeszy  n.ie za jm ow a ł się je s z 
cze spraw ą ew en tua lnego p o zw o le 
n ia na p rzy ia zd  T rock iego  i że nie 
w iadom o, ja k  w  razie zgłoszen ia  się 
T rock iego  z  prośbą o w ja zd , rząd 
R zeszy się. zachow a.

B erlin , 31. styczn ia. (T e l.  G P A  
Z M oskw y nadchodzą sprzeczne d o 
n iesien ia o łosie T rock iego , k tó ry  pr 
ddbno w ra z  z  rodziną w y jech ać  
m ia ł zagran icę. Trockli p rzebyw a ią- 
ey ostatn io w  M oskw ie, o trzym ać

ZNIŻKI KOLEJOWE NA W YSTAW Ę  
POZNAŃSKĄ.

Warszawa, 31. stycznia, (st) Mini
ster komunikacji zadecydował w  sze
rokiej mierze przyznanie zniżek kole
jowych dla osób, udających się na 
Wystawę do Poznania (66 proc. ceny 
bileln w drodze powrotnej). W ycieczki 
eonajmniej z 25 osób korzystać będą 
z ulgi 50 proc. we wszystkich pocią
gach i klasach. Młodzież szkolna (co 
najmniej 10 osób) otrzymuje zniżkę 
33 procent na wszystkie pociągi II 
i III klasy z tem, że nauczyoiel lub 
przewodnik wycieczki jadą za darmo. 
W ystawcy i personal firm i organiza- 
cyj, mających eksponaty na wystawie 
korzystają ze zniżek 50 proc. za oka
zaniem legitymacji wystawowej.

Zgłoszenia o przyznanie zniżek dla 
wycieczki należy składać na ręce 
kasjera stacji wyjazdowej z podaniem 
ilości osób i nazwiskiem przewodnika. 
Zniżki będą ważne w  terminie 7 dni 
przed otwarciem Wystawy do 7 dni

m ia ł p ropozyc ję  w y ja zd u  zagran icę 
i w y ra z ił  podobno swą zgodę na o - 
pmszczenie Rosji. N a  proponow any 
w y  jazd  do T u rc ji n ie chcia ł się zgo 
dzić i w aha ł się m ięd zy  udaniem  się 
do F ra n c ji, A n g lj i  i W łoch , p rzy -  
c.zem rów n ież  rozeszła się pogłaska,

że T rock i miiał o trzym ać p raw o  p o 
bytu w  N iem czech .

W szech zw ią zk ow a  partja  kom u
n istyczna w zię ła  na się ca łkow ic ie  
gw a ran c je  za  koszta u trzym an ia 
T rock iego  zagran icą.

  o -

I?no nędzy. Naprawdę złotemu i ni
gdy me zawodzącemu sercu Czytelników 
naszych polecamy wdowę po poważnym  
rzemieślniku lwowskim, matkę legjoni- 
sly i obrońcy Lwowa, który zmarł z od
niesionych ran —  znajdującą się obecnie 
w obliczu śmierci głodowej. Nieszczęśli
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką, 
lak, że zupełnie najdrobniejszej nawet 
kwoty nie jest w możności zapracować. 
Datki przyjmuje Administracja dla ...Ma
tki Obioncy Lwowa".

Uboga staruszka. 05 lat łicząra kaleka, 
ma amputowaną nogę i uszkodzoną rę
kę, wskutek czego ;est zupełnie niezdolną 
do pracy, prosi o łaskawą pomoc. Datki 
skierować należy do Administracji, dla 
staruszki kaleki.

Po sMenii reioioeji iioisKowej i  Mim.
N A  C Z E L E  S P IS K U  S T A Ł  B. M IM  S T E R  W O J N Y ! —  

S Ą D  W O J E N N Y
A R E S Z T O W A Ń  IE  R E W O L U C J O N IS T Y  G U E R R A . 
W  C IU D A 1 ) R E A L ,

M adryt, 31. styczn ia. (T e ł .  G. P . )  ? 
R ząd  w yd a ł nas.ępu jący kom u n i
kat: D ziś a resztow an y został .1,

Sanchez Gucrra. P rz y b y ł on w  to
w a rzys tw ie  syna sw ego  Rafaela  wc 
w torek  o god zin ie  22 na parowcu

mwrsnr uanni

Przedstaw c ie ż  Ministers.Wa 
Spraw Wojskowych

W ZIĘLI UDZIAŁ W  POSIEDZENIU SENACKIEJ KOMISJI BUDŻETOWEJ.
ilelelouem  od naszego korespondenta!

Warszawa, 31 stycznia, (ab) Na 
dzisiejszej sen. komisji skarbowo-bu
dżetowej przewidziana byta dyskusja 
nad budżetem Min. spraw wojsk. W  
obradach komisji brat udział wicemin. 
gen. Konarzewski oraz szereg w yż
szych oficerów. Jak wiadomo, gdy sej

mowa komisja rozważała budżet Min. 
spraw wojsk., przedstawiciele MSW. 
nie byli obecni. Fakt, że dzisiaj .Min. 
spraw wojsk, było reprezentowane na 
senackiej komisji, był w Sejmie bar
dzo żywo komentowany.

Krwawa tragedia rodzinna 
w Warszawie.

STR ZA ŁY  ZAZDR O SNEG O  S Z O F E R A  P O W A L IŁ Y  3 OSOCY.

Telefonem od naszego korespondenta).

po zamknięciu.

W arszawa, 31. stycznia, (st.) Krwawa  

fragedja wydarzyła się dziś o wpół do 

lt -te j rano w  mieszkaniu Olgi Iwaniko- 
wej przy ul. Czerniakowskiej. Micszka’a 
tam córka je j Anna, żona szofera Stefa
na Nowaka. Nowakowie rozchodzili się 

aż ł l  razy. Powodem niesnasek były za
żyłe stosunki Anny z 23-letnim Al. Ra 
towskim. Dziś rano Nowak zastał żonę, 
je j przyjaciela oraz siostrę żony. Nastą

piła sprzeczka, przyczem Nowak wyjął 
rewolwer i dal trzy slrzaty. Anna trafio
na kulą w usta, padła bez życia na m iej
scu. S.ostra jej Marja otrzymała postrzał 
obu nóg, Ratowski ciężką ranę w  plecy. 
Nowak samochodem pojechał do komen
dy policji, gdzie oskarżył się o zbrodnię. 
Ratowskiego przewieziono do szpitala, 
gdzie walczy ze śmiercią.

25 im  i a  m 2 łani mat
N. Jork, w  styczn iu .

( — )  P in i  A lbert PD ks. m ilion e r  
kit w  Chhcago. p rzeds ięw zię ło  w  
L on g  Beacli (F lo r y d a -! o rze ia żdżke  
łodzią po rzece F e y . M ilione-kn  roz 
m a-zonn rozsiadła sie w ygod n ie  ( i  
m ilion erk i b vw a ia  czasem  ro zm a 
rzon e ) i b aw iła  się zanurzan iem  re 
k i w  z ie lon aw e j w odz ie  rzeki.

N ag le  łódź doznała  s iln ie jszego

Kabaret i Bar „Warszawa" msc lewicza 2.
Od 1. lutego 1925) W ielki atrakcyjny program karnawałowy.

CHÓR N A D D N IE P R ZA Ń SK I (16 osób). Światowa atrakcja. JUŁ.TA ZAMORSKA  
niezrównana wodewilislka na ogólne żądanie prolongowana. Franciszek Pilarski, 
pierwszorzędny humorysta - Coufe.rensieur. Olga Slruiiska, znakomita tancerka. 
'? „G EJSZA" ? 1-roczna artystka. Trio „Bium i“, tańce ekscentryczne. B A LE T  
K O TO W SK IEGO  (5 Girles). W ielka rew ja taneczna.
Początek dancingu na sali i w  barze o godz. 9.30.
Początek programu na sali o godzinie 10-tej wiecz., w  Barze o godzinie t2-Iej. 
Pieśniarka nastrojowa Nina Sawicka, C/.terech tancerzy.

Nowa Orkiestra oryg. .,Oc!eon-Jazz“.

w strząsu ieria . p. D icks uderzyła  
ręką o burtę i

drogocenna bransoletka, 
w ysadzana b ry lan tam i rozp ięła  się 
wskutek gw a łfow n eao  ruchu i w pa 
d la  do w ody . Pan i D icks sk ierow a 
ła za nią w zrok  i u irza ła , jak  duża 
ryba  r/uciła sie b łvk aw iczn ie  ku 
branzolecie i połknęła ją.

Dam a w vzn a czv ia  nagrodę w 
w ysokości tysiąca d o la rów  d la  tego 
rybaka, k tó ry  p rzyn ies ie  ie j ow a  
rybę, w  k tóre j żołądku m ieści się 
drogocenna bransoletka, przpdsta- 
w in iacn w artość t^G e^y do larów .

„Oksaila" z portu francusk iego V en  
dres do  W a len c ji i udał Się na ląd 
ped fa lszyw en i nazw isk iem . Został 
on aresztow any w  ch w ili, gd y  próbc 
w a ł skłonić pewną część garn izonu  
do p rzy łączen ia  się do  n ieudaiego za 
m achu stanu.

P a ryż , 31. styczn ia . (T c i.  G P .) 
„L e  J cu rn a i" poda je  z  San Seba
stian, że zap rcw adzono  tam bardzo 
ostrą cenzurę. Granice są bacznie 
strzeżone. In ic ja to ram i spisku m aja  
być A leksander L erau x , oraz Feliks 
Gam boa A lba , p rzeb yw a ją cy  we 
F ran c ji. Ruchem  pow stańczym  m iał 
k ierow ać  b. m in ister w o jn y  A gu ile -  
ra, k tóry  podobno został a resztow a
ny. W  C iudad Real ustanow iono 
sąd w o jen n y . W  m ieśc ie  panu je cai 
ku w iły  porządek.

 o -

Najgroźniejszy 
front Sowjetćw.

M oskwa, w  styczn iu .

Do jak ich  gwałtowm ych rozm ia 
rów  doszło ostatnio zaostrzen ie sy- 
lu ac fi wr Sow ietach  św iadczy  posta 
now ien ie  rządu, w p row ad za ją ce  o- 
b ow ią zkow e  ukezo ieczen ie kosztem  
skarbu w szystk ich  urzędn ików , 
zw łaszcza urzędu jących  na prow in  
c ii i po w siach , naw ynadek śm ier
ci lub ciężk ich  uszkodzeń wskutek 
napadów  ze strony ludności. S tw ier 
dzono bow iem , że w  zw iązku  z m a 
sowTem i napadam i ch łopów  na urzę 
d r ik ó w  i k o m u rb tó w , u rzędm -y  
o d m a w ia ?ą p r z v !ęein nom inac i  dc 
w s i a w  szczególności, nie ehcą w y  
k o ro w a ć  ob ow ią zk ów  połączonych  
7. ściągan iem  zboża w ze l. poda
tków . Na tern tle. w  ostatnich cza 
sach padła n iezliczona ilość o fia r  
ze strony dzia łaczy  kom u n istycz
nych. Uhcac zacheG ć kom unistów  
do w y"a zdn  na wdeś rzed  w łaśn ie 
noefnnow ił zahezm eozyć ich w zG . 
rod z in y  na w p a d e k  śm ierci wsku 
tek nnnadu. R zecz ch a rak terysty 
czna. że —  ink nadm ien ił prezes 
rządu ukraińsk iego C.zubar, —  ube 
zn ieczen ie to w  piemyszr-m rzędzie  
w n rew a d m  Ge r»a U kra in ie , „ ty m  

nn m iei<ezn ieczn iejszym  fron c ie  w  
‘sow ietach ".

M B B B B

COLOSSEUM “„M A R YSIE Ń K A " Dziś potężna PREM IERA!
Najwspanialsze arcydzieło filmowe twórczości eolskiej osnute na tle powieści

JÓZEFA O PATO SZU

W  LASACH PO LSKICH
Monumentalny dramat z nieśmiertelnych dni bohaterskich walk powstańczych 
o Wolność i Niepodległość Ojczyzny Krwawe ofiary Żydów pod dowództwem  
BERKA JO SELO W ICZA , w obronie Pragi przeciw armji SU W O R O W A . Dzieje 
dworu —  rabina-cudyka z Kocka. —  Początek codziennie o godzinie 3-ciej.
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Proces dra KcAiika i, Mazagi*
potrwa jeszcze pełny miesiąc.

DOXONUZENIE PRZESŁUCHANIA O.jK. PISTYNERA. —  JAK R A T O W A N O  „M AZi GĘ". —  INTERESUJĄCY 
DJALCG O PROCENTACH. —  CO M OW I ZIĘC PISTYNERA? —  DZIŚ ZACZNIE SIĘ PRZESŁUCHANIE OB- 
ilTEJ GAJ.ERJI ŚW IADKÓW . —  ZAINTERESOWANIE PROCESEM ROŚNIE —  BÓJKI O W STĘP NA  SALĘ

ROZPRAW .
Lwów, 1. lutego. ) woź oświadczał, że znajduje

Na wstępie wczorajszej rozprawy 
osk. Pistyner odpowiadał na pytania 
obrany, zw łaszcza dra Tnslera, tw ier
dząc, że nie chcąc doprowadzić „M a
zagi ‘ do ruiny, starał się o pożyczkę 
u ówczesnego prezesa Banku Gosood. 
Kraj. Steczkowskiego, który >ed»ako-

Osk. WECKER.

»xę w
przededniu dymisji i wobec tego sa
nować tego przedsiębiorstwa nie może. 
Tymczasem wskutek zastanowienia 
ruchu w  fabryce, sotki a nawet tysią
ce robotników straciło chleb. Na sku
tek interwencji delegacji robotniczych, 
zajęli, się sprawą uruchomienia „wa- 
zaoi“ p. posłowie dr. Rosmarin i Hans- 
ner. Z niewiadomych przyczyn, także 
ich interwencja u następcy p. Stecz
kowskiego, p. Góreckiego nie przynio
sła pożądanego rezultatu. Oskarżony 
byłby sobie bez pomocy Banku Gosp. 
Kraj dał radę i z duchodów pokryłby 
zobowiązania, lecz stanął temu na 
przeszkodzie przymusowy zarząd, któ
rego reprezentant dr. Fischer za po
średnictwem adw. dra Godlewskiego 
czynił starania a usunięcie p. Pisty- 
nera z „Mazagi“ i to miało być przy
czyną katastroty. Dr. Fischer począt 
kowo przyrzekł postarać się o kredyt 
w Banku Gosp Kraj., ale obietnicy 
swojej nie urzeczywistnił, P. Pistyner 
9taiał się również o pożyczkę w  pew- 
nem

konsorcjum irancnsR,cm,
które przesłało, nawet eksperta dla 
zbadania możliwości produkcyjnych 
fabryki i zapłacił koszta ekspertyzy 

J na swoją połowę (250 dolarów).

Lewicsi mówił, że trzeba „Mazadze" 
pomóc i zarządził wypłatę pieniędzy.

Dr. K.: Czy ja kiedyś mówiłem •
Nie chce mi się?

Osk.: Nie, tylko, że pan niema, czy 
coś takiego.

Pozatem zeznania Weckera prawic 
w zupełności pokrywają się z zezna
niami Pisiynera. Wt-cker przyznaje, że 
w  przededniu wyjazdu dra Koimka

r  '  , ' u j C

e y t a l t  b ę d z i e s z  p i j a !

.tP)MEJE>TONA
i G a lu n b k  ,E X T f f A e

w  z ie .cn  rrt opakow an iu

pojechał do niego do Brzuchowic, 
gdzie mu doniósł o negatywnym wy- 
nitn konferencji delegacji B. W z. Kr 
w  prezydjum Ranku G. Kr. w W ar
szawie i zawiadomił o przyspieszeniu 
rozpoczęcia urlopu

Dziś zacznie się oosiącofcanie 
dowodowe.

Więc kto umo*^:a} sce o procarsfa ?
Osk. Fenz: Pan zeznawał, że ja 

umawiałem się z panem o procenta.
Osk. Pistyner: Dr, Kolnik przyszedł 

do pufla, polecił mi wypłacić 3.0C0 do
larów, ściąBnąć procent 207 dolarów 
i obliczył, ze to je9t 9 procent.

Fenz- A le c>zy to ja panu mówił, 
że będzie pan płacił 9 procent?

Pistyner: Nie, ale pewnie pan w ie 
dział, że to jest 9 procent.

Przew .: Któż więc omawiał pro
centa? by i. Lew.cki —  nie, prosurent 
Fenz —  nie, dr. Kolni* tanże nie, a 
mięć kto u  licha?

Prokurator: Pistyner płacił dobro
wolnie... (na sali śmiech).

„Pan ma rozum? 4
Staje z kolei osk. Filip Wecker, 

zięć p. Pistynera, pociągnięty o to sa
mo do odpowiedzialności, co jego teść. 
W ecker był jednym z dyrektorów „Ma- 
zagi'“. Zeznaje identycznie, jak P isty
ner. Tylko nie tak przejrzyście i ja9no 
Sposób jego zeznań daje też asumpt 
do kilku

siomicznych incydentów.
Przy  omawianiu zm iany formy 

kredytu „M azagi" w  Banku W zaj. Kr. 
"w dr łdze kablu, W ecker nie jest w 
stanie dokładnie sprecyzować treści 
umowy.

Przewodniczący na to: Pan m a
rozum?

Dr. Axer: Nie!
Głos: W  iaki jposób pan został 

dyrektorem „Mazagi"?
Drugi głos- Bo jest zięciem Pisty

nera!
Dr. Koluik Panie dyr. 'Wecker, 

czy zdarzało się kiedyś, że ja pana 
wypiasza^m z binra i mówiłem, ż# 
pjfciuęd.’ ni* dam?

Osk.: Tak i mówił pan, że pan 
niema, czy nie chce się panu. I

Przew .: Co się wtedy rooiło?
Osk.: Szło się do dyr. Lewickiego. 
Dr. Kolnik: Proszę nie mówić bez

osobowo. Kto szei!?
Osk.: Ja albo Pistyner, a pan dyr.

Na tom wczoraj (wyjątkowo o pół 
do pierwszej) zakończono rozprawę z 
tem, że dz,ś rozpocznie »ię postępowa
nie dowodowe.

Dzisiaj rano zacznie się 
przesłuchiwanie świadsow.

M. i. wezwano pp. dra Bogusława 
Longschampa, b. prokurenta B. Wz. 
Kr. Stefana Mińsk ego, b. urzędników 
B. W z. Kr. Marcina Peszera, Marję 
Długoszową, Marjana Diugosza, Annę 
Agopsowicz - Wasilewską, dalej ko
misarza P. P. Zygmunta Białkowskie
go, Janinę Możaruwską, M. W alczaka, 
adwokata dra E. Fischera, b. dyrekto
ra B. G. Kr. dr. J. Różyckiego, b. wice- 
dyr. B„ G. Kr. Emila Kruga, adwokata 
dr. Zygmunta Gelba, b. prokurenta B. 
G Kr. dra J. Sawczaka, adwokatów 
pp. dra Salomona Reissa, dra Marcele
go Bubera, dra A Brucicmana, b. pro
kurenta Banku Ziemi Polskiej J. Ko
złowskiego, Tonię Baumwald, dra I. 
Ilolubowicza, Dawida Z :esera, dra J. 
Nowosieleckiogo, Arnolda Scheita, Jana 
Drzymuchowskiego, W ilhelm a Bisnn-

w a Tyrowm za i innych.
Ponadto w  razie gdyby nie w y 

starczyło , odczytanie zeznań złożo 
nych „w śledztwie, słuchani nędą świafl 
kowie: W iktor Slande, Gabrjela' Abra.- 
towska, dr. Fr. Paszkowski, Fr Moissa, 
Wanda Friediberżanka, Dawid Kram 
holz, Henryk Post, adw. dr. J. Rauch, 
A. Kanner, Gina Gold, Marjan Konar 
ski, dr. J Kuhn, D. Metzger, I 
Schwarz, Al. Feig, D. Eisenberg, D. 
A.uerbach, G. Brunnwasser, K lara Kur- 
zer, J. Klang, dr. G. Wasser, dr. M 
Liptay, W ł. Haudek, M. P islynei, J 
Jasiński, A. Kannerowa, dr L. Raus- 
man, Lina Goldaper, R. Zaborski, dr. 
A. Głażewski, dr. R. Langner, K. Scha. 
lit, Dorota Mieses, Piotr Menten, dr. W . 
Krzysztoń, dr. A . Zarucki, P. Fn- 
schaucr i inni.

W  miarę przedłużania się procesu, 
który potrwa jeszcze pełny miesiąc, 
zainteresowanie się rozprawa ze stro
ny publiczności wzrasta, Mała sala. 
rozpraw, w  której toczy się ten proces, 
jest codzień szczelnie wybelniona pu-

za. Bronisława Cieplika, Osiasza K ii- j blicznoscia, klóra już przed drzw iam i 
ma, Stanisława W ałkow icza, Sbanisfa- formalne bójki stacza o dostęp do sali

Karty mobilizacyjne —
to rozmowa kwiatów!.,.

CZYHANIE AKTÓW. —  LISTY W IĘZIENNE IW A N A  WERB1CKIEGO. —  „GORSZACA" TPFŚĆ „ G R Y B Ó W ”, N IL- 
BEZPIECZNA DLA DZIECI. —  ZN Ó W  £nR AW D ZAN TE OBECNOŚCI ATAMANCZUKA W  KINIE „PAŁACE".

Lwów, 1 lutego.
(— ) Jak dotąd, proces o mord na 

osobie śp. kuratora Sobiriskiego riie ob
fituje w  sensacje. Dolychczas Trybu
nał przesłuchał obu oskarżonych, oraz 
zaznajomił sędziów przysięgłych z ca
łokształtem m-alerjału procesowego z 
poprzedniej rozprawy, tak, by mieli 
dokładny pogląd na całość sprawy.

W czoraj kontynuowano czytanie 
aktów. Na wstępie adw. dr. Szuche- 
w ycz postawni wniosek, by dziś osk. 
Alamanczak w lz ia l na siebie popiela
te ubranie, które nosił 19 października 
1926 r. w  tym celu, aby świadkowie, 
którzy będą jutro zeznawali, nie byli 
zdezorientowani.

Czytanie „grypsów u

Z kolei rozpoczęto odczytywani | 
listów Iwana W  Tbtckiego, p sanych 
przed jogo aresztowaniem do narzeczo
nej Janickiej, oraz „grypsów", pisa
nych już z w ięzienia, w których pou
cza! ją, jak ma w śledztwie zeznawać. 
Część tych „grypsów " przychwyciła 
współwięźniarka Janickiej, Steciuko- 
wa, i oddała je władzom sądowym. 
Werbicki przyznaje się do treści tych 
listów, starając się udowodnić ich cha
rakter czysto prywatny, W  tem miej
scu wyw iązuje się

dłnzszy djalog 
ha temat listu pisanego w październiku

do narzeczonej, w  którym W . tw ier
dzi, że siedzi w  mleczarni, bó niema 
gdzie pisać.

Prokurator: W  której mleczarni paa 
pisał te listy?

Oskarżony: Nie pamiętam, bo cho

dziłem  do kilku.
Prok.: A  dlaczego pan. pisa! do Ja

nickiej, by otrzymane listy spaliła?
Os.: Bo nie ohciałem, by jej młod

sze rodzeastwc czytałc i psuło rię (! )
Przew .: Przecież tan, nie było nic 

gurszącego dzieci?
Prok.: Czy Atarnańczuk opowiadał 

panu o posadzie, jaką miał otrzymać 
w  Uźhorodzie?

Osk.: Nie przypominam sobie, sły
szałem o tem dopiero na rozDrawie.

W  tem miejscu przewodniczący 
zwraca uwagę, że oskarżony w  listach 

I w  których pouczał Janicką, jak m a  ze
znawać, kazał jej tłumaczyć, że gdy 
Pisał o kartacn mobilizacyjnych, m ia ł  
na myśl? „rozmowę kwiatów" (I)

Próba -,alibl“ Atamańczukaw

Następn-e odczytano listy Afamaó- 
czuka do Korolnkowej, oraz jego ze
znania złożone na policji tuż po jego 
aresztowaniu, a  odnoszące się do u- 
cieczki. W reszcie odczytano organ U 
O, W , „Surmę", która przyznaje się,

mord na osobie sp. kuratora Sobm- 
skiego zusłał wykonany na poleceni 
U. O. W . przez jej członków.
i Pod koniec rozprawy adw dr. Szu 

chewycz stawia jeszcze jeden wnio
sek m ający stwierdzić
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«Iibi Atauańcznka,
a mianowicie wniosek na powołanie 
czterech urzędników Magistraiu na do
wód, że 19 października 1926 r. odby
wali onj kontrolę biletów w zoaz.nach 
między 5 a 6 tak, jak to zeznał osk. 
Ata/nariczuk. Obrońca wniosek swój 
motywuje tern, te  na poprzedniej roz
prawie Aiamańczuk jednego z tych u- 
rzędnikńw rozpoznał, ale zawiadom.! 
o tem ławę obrońców w chwili, gdy 
świadek ten był ,uż za drzwiami. 
Wnioskodawca nie rob'1 z tego wów
czas kwestii, gdyż uważał, że świad
kowie ci potwierdzili alibi oskarżone
go. Skoro jednakże sędziowie przysię
gli nie uznan tego alibi za udowodnio
ne, prosi o punowse toh zawezwanie. 
Trybunał po naradzie przychylił się 
do obn wmoskow.

Należy zaznaczyć, że świadkowie, 
urzędnicy magistraccy jsMnie stwier
dzili, że feryłycźńego dria odbvwała 
się kontrola biletów w kinie .(P ince", 
jednakowoż nie między nndz‘na p>tą  
a szóste —  jak zeznaje At^snaAcziik—  
lecz między gndz. 8 a 9 Wieczerem.

Na tein rozprawę przerwano do 
dnia dzisiejszego.

SPREJ A l.N E  WAGO.MY TUR YSTYC ZNE  
W arszawa, Itl stycznia. (ab) Z ini

cjatywy komisji międ/ymin. dla zbada 

nia zagadnień turystyki. min. komunika
cji rainier/a w najbliższym czasie wpro
wadzi'- nowe udogodnienia dla turystów’ 
udając-yeh się do miejscowości górskich 

Do iiieklńryeh dziennych normalnych po 
ciągów (do Zakopanego, Krynicy i Id .) 
m aja być wlije/one specjalne wagony 

turystyczne o onżyeli oknach celem n 
m nillwicnla podróżnym oglądania krajn. 
brązu. Takie Wagony nddawna istnieją 
zagranica i cies-Za slf noniilnnio^rhi

Z  M  ejskiti  R a d/  P rzy b rc zte f .

N IE D O M A G A N IA  S T R A Ż Y  P O Ż A R N E J . —  S P R A W A  P R Z E R W  W  R U C T U  W  E L E K T R O W N I M IE J 
S K IE J . —  D ŁU G A  I Ż Y W A  D Y S K U S J A  N A D  S P R A W Ą  T E A T R A L N Ą .  —  R E F L R A I  O D R U G IM  T E A 
T R Z E  I  S U B W E N C J I. —  P R Z E M Ó W IE N IE  P. K O M IS A R Z A  N A D O L a K IB G O . —  J E D N O R A Z O W A  S U B 

W E N C J A  27.000 Z L . I D Z IE R Ż A W A  T E A IR U  M A Ł E G O .

L w ó w , 1. lutego, 

( j p )  Na w s y p ie  w czora jszego  po
siedzenia Rady P rzyboczn ej r. L icb - 
harett w n iósł in terpelację  w  sp raw ie  
u regu low an ia u licy  Hoo.ninga (bocz 
nej Ł y c za k o w sk ie j). Pułk. B aczyń 
ski poruszył sp raw ę niedus.a. ocz
nych urz dzeń  M :ej*skiej S.ra-ży P o 
żarnej. Kom . N adolsk i ośw iadczy ł, 
że spraw ę tę przekaże K om is ji butlże 
low e j do  rozpatrzeń ,a .

R. K opczyń sk i in lenpelow al w  
sp raw ie  ostatnich p rzerw  ruchu w  
c ie lu rcw u i m ie jsk ie j, a w  zw iązku  
z (cm  zaw ieszen ia  w  służuie i-nż. 
Kw>:-n '(w iskiego

Kom . N adolsk i odpow iedzia ł, żc 
I sprawa inż. Kwćni-owsk ego p rzec ią 

gała s i f  z powr.du choroby p rzew od 
niczącego K om is ji d yscyp l na-rnej 
obecnie p K om isarz w yd a ł za rzą 
dzenia , dizćękj kiiróyim ta sprnwa bę 
iL.ie szybko z r ła iw icn a .

W  sp raw ie  p rzerw  w  ruchu na 
P crrerk ć  wce p. K om isarz zw róc ił 
ię do prof. W ik ic w ie z a  i Sokol- 

n ick icgo o w ydan ie
rzeczow ego  orzeczen ia  

o lv.-h w ypadkach .
Następn ie z porzaolku dziennego 

r. dyr. Suesrcr przed leży ] pad d ru 
gą uchw ałę spraw ę uregu low anie 
sEfKOftkiu a iP iV v do T ow a rzys tw o  
AANM-i t GruźMea w e  L w o w ie  celem

/ ,n c r r - » / i

OiieHi n (i nm 1 ifeaiwJiKen
CYKL W Y K ŁA D Ó W  ZAKO ŃCYYŁ ODCZYT PR UF. S IERAD2YIEC0. —  KUR 
SA  N A  K LIN IK AC H  —  PO RAD NIA  DLA D-1ECI ANO R itALNYCH .

Lwów, 1 lutego..
(jpł Zarząd miastu Lwowa rozw ija

jąc akcję opieki nad dziećmi umysłowo 
niedorozwiniętymi i aspolecznomi, u- 
rządztł, jak wiadomo, kurs dla przy
szłych pielęgniarik i opiekunek tych 
dzieci, W szeregu odczytów wygłoszo
nych na klinice chorób dziecięcych, 
bardzo zajmujący był ostatni wykład 
pl „Dziecko w krym inalistyce ', wygło 
izony przez prof. W. Sieradzkiego.

Prelegent w  źródloWO oprncowa 
nym wykładzie, opierając się na ufeta- 
wodawstwaeh obcych i na projekcie 
tlśiaw polskich, wykazał oo mbi się dla 
dnieci z o i.rabit.' i jakie stanowisko 
nafto!* Fńhka f f  no weta nstawodaw- 
stwle —  Po tym wykładzie naczelnik 
W ydz 'IV Mag. dr. Doliński, dziękując 
w  serdecznych słowach prelegentom za 
ich pracę, oznajmił że dla Wyszkole
nia personelu wychowawczcgn i pielę 
gniarskiiego. potrzebnego dla opieki nad 
dźfńćmi psychicznie chorami, prof t l i ł  
ban Ugodził się rra uczesipictwo 6—8 
pań ltd> pflnów fr z y  badaniach ambu- 
laiotyjnych na klinice chorób fierwo- 
wyfcfi, gdzie wyjaśnień udzielać będzie

sam profusor lub jego piprwszy ńsy- 
slcnt. Również prym. D onaszaw icz Ze
zwolił na uczostniirtwo przy badań fach 
ambulatoryjnych ńit swoim oddzielę 
tych Osób, klóre pragną Się poświęcić 
opiece lub pTlęgnowtińiu dz:eci umy
słowo upośledzonych. PrZy tym oddzia 
le otwarta będzie, jak wir.uomo dla 
rodziców dzieci psychiożnic upóśiidżó 
nyth poradnia.

Na kii U jce chorób dzieci będzip pro 
wadził Poradnię dla dzieci anormal
nych dr, Dsmianowsb- Ponieważ u 
czestniclwo w tym kursie będzie bez 
platnć — Zarząd miasta wybierzp ż 
pośród zgPszających się w IV w ydzia 
le Magistram tylko tych kandyda ów, 
którzy w orzvsżłośći mógliby oddać jak 
najwięcej usług nowo budującej s’ę 
szkole i poradni. Wohćć tr.go że niema 
ukwalifikowanych sił do pomocy przy 
opiekowaniu się dziećmi W nowo orga
nizującej się p^eadni, pierwszeństwo 
w uzyskaniu posad przy tej porfldni 
bćdą miały te kńndydalki lub krtedy-* 
daci, klórży ukończą kursa, urządzone 
przez Zarząd miasta.

u m ożliw ien ia  T o w r r z y s lv u  pobuclc 
■wSińia now ych  p aw ilon ów  i rozsze
rzen ia san a lorju m  p rzec iw g ru ź li
czego. Gruntowinle opracow ane wnif 
ski re feren .a  za tw ierd zon o  w  całej 
rozciągłości.

Referowana przez r Łitwinuwiuza 
sprawa darowizny grnntn mifcjskierio 
przy ul. Slarolandetnej Stow. „Zyd.

senronisko dla bezdomnych'* w yw o
łała żyw ą dyskusję na temat, czy 
grunt ten ma zostać oadany tytułem 
darowizny, czy snrzedaży. W  gloso
waniu większość Rady przyczyniła się 
do stanowiska, bardzo wymown.e uza 
sadnionego przez dyr. Snessera, aby 
gmina aktem darowizny zaznaczyła 
cha'akter humanitarny tej sprawy.

S p ra n a  tea tra ln a .
Naslępnie nA porządek dzienny 

weszła sprawa le.ztralna, która w yw o
łała długą i namiętną cliw ilam i dy- 
skuśję.

Referent dr. ErzesŁi przedstawił 
stan rzeczy w Teatrze miejskim i wnio 
ski Komisji teatralnej co do podm :a 
dzierżawców o dodatkową sunwencją 
i w sprawie odlania Tezłrn Małego 
jako drncisj sceny do użytku dzierżaw
ców. Dzierżawcy oświadczają, źc w 
razie rtrżymania Tenra Małego otej* 
dą się tez dclzcej podwyżki subwencji.

Referent przedstawił, że w razie 
odmowy dodatkowej subwencji, dzier
żawcy stoją przed bankractwem, a 
miasto przed

procesem o odszkodowanie 

za 6zkody dzierfawGów i artystów, po
zostawionych wtudy na lodzio. Wobec 
togo najmniejszym izłcrn josl przyznać 
dziorżawconl

27 t:*sięcy złotych 

dodatkowe subwencji i przejąć od 
Doirn Kato.ickiego ua nżyiek dz:ex- 
żawców Tea':r Mały. Pertraktacjo z 
dyr. Czarnowskim i zarzą-dem Domu 
już są w toku, tak, żu można li.-zyć 
się z przLprowndzonieni wykupna pro 
lonsyj' dyr. Czarnowskiogo. lloforeiit 
wskazał, że gdyby mimo utrzymania 
drug ego toatru dzierżawcy nic dopro
wadzili do uregulowania bud/.etu, to 
wówczas gmita byłaby wolna od 
wsse kiej odpowiedzią noćci mora nej 
i prawnej.

Dyskusję rozpoczął red. Mojbaum 
osfrem nry stąpieniem przeciw dzier
żawcom, jakoteż wnEskom komisji 
teatralne, oświadczając się przeciw do
datkowej subwencji i za raiykalnem  
skończeniem z dzierfawermi.

Red. łlęśchfdćś przemawiał w obro
nie konccjicyj teatralnej b. kom. Strze
leckiego a nrzeciw dzierżawcom. Just 
przeciw dodalknti-pj sut>wencji, jednak 
za przejęcie™ Teatru Mr.łerjo, jakkol
wiek nie w ierzy, aby to polepszyło sy
tuację dzierżawców. #.

Inni mówcy, jak prof. Groer, ks. 
Szydelski. r. L Iwinowicz. r. Kupczyń- 
ski. dr. Herschlal, r. Szczvrck zgodnie 
siali na slnnowisku. żi' honrr i obo
wiązek mn’ny nakazuje prniesć odpo* 
w ie tz ir ln rść  za niedotrzymanie wa
runków konkursu. i

Dyskutowana zyw© była sprawa zam- l

knięcia Teatru Nowości, kwestja pozio
mu arlyslycznego prztdsluwień tego- i 
zeszłorocznych, delicyly lat ubiegłych, 
klóre w roku ub. wynosiły

miljon ezterysta tysięcy zt.
Prol. Afiiiaklfw i«z inlerprelowal kon

trakt zawarty z dzicrźawtami w  ten spo
sób, że gmina nie ma obowiązku przy
znania dzierżawcom dotluikowej sur 
wem ji.

I>o zamknięciu dyskusji zabrał głos 

kom. dr, Ncdc ski, abj’ zaznaczyć swoje 
stanowisko i zwrócić uwagę na dalsze 
pćispcklywy sprawy teulrumrj. I’odkre- 
<tiwszy że występuje tutaj tylko iako 
dż edzic faktów stworzonych przed jego 

objęciom urzędowania, swknzał że o- 
b cny stan finansowy teatrów przedsta
wia się

nader krytycznie, 

tak żc przyznanie nawet stałej wyższej 
subwencji nte załatwiatony Sprawy. Po
mstuje zatem tylko druga koncepcja, 
przejęcia Teatru Małego, co pociągnie 
za sobą wydalck ponad IÓ0 tys. z). P, 
komisarz jednak wyraża obawę że mi
mo wszvstko Obecny sezon teatralny 
zamknie żię nie rr.nlrjSzyn. deficytem, 
jak w  roku ubiegłyui 1 zastrzega się 

przed od|towledzialno.śei:| s tego po
wodu.

Po królk 'm  resumf referenta p rry - 
sfap ono do g’osowania miększo4r(l) g'o  

sów tieliwelooo następujące wnioski Ko
misji tepłralnef:

..Ttada Przyboczna n^owcżnia Narząd 
mtesfa do 7*w»eeia koijtżńktn * /iirzii- 
dfn* D o m " KsibłJćkfećn lic w vńe l"Tt> 
ęef! Teef-n  * l-.en do t. weerśnf.) ftlfT, 
oraz do oe*eo»oo-j.^zr ntn wykupna praoł 
dyr. rznrrOwśkfrgo.

,.R. P. iic!iwa'a wypłacić dzireżnw* 
'•om tvtntctn dodalkowej nedzwvezainej 
śubwenell jednorazoten kwotę 27 tys zt. 
nraz oddać Im do dysoozyeji scenę Tea- 
•“u Hfet— o z ehwdlą oh!ecia |-j od dyr, 
Pzrrrtowsk!e<*o i Zarządu nom u KatoC. 
Pok 'vć kw-ote 27 lvs. zł budżetowo *e 
.oodzlewńnyeh zw v łrk  dorhodn Z lytull) 
dod°fkn do podatku orzem esłowego.

P. komisarz Nadolski zaprosił Cżion. 
kńw Rady Przyb, do wzięcia udziału w 

ii-oezystośeiach Imienin p. Prczydcntk 
Rzpitej.

Na tern posiedzenie o godz. I I . la  za
kończono.
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Żądajcie KAR T DO GRY sys! PJATNIAA
Krakowska Fabryka Kart do Gry.

J a k  s z p i e g o w a n o  p r z e d  w e i n s ,
UROCZYSTOŚĆ ROCZNICY URODZIN CESARZA FRANCISZKA JOZEFA. —  SYMPATYCZNY PUŁKOWNIK. -  

W  R'0£YJ'3XIEJ NIEWOLI. —  PRZEĆ ĄD SZPITALA. —  KIM EYŁ PUŁK TIBOR VGN KIRAFFI.

Lwów, 1. lutego.

Powszechnie si^ uważa za mi
strzów cxi a^piegoslwa Anglików7. Jul- 
nak i ftosjame uuncL się zuobyć na do 
wcip.

Poniższa autentyczna historja, opo 
wiedziana obecnie przez ahstrjack.egc# 
ffeuerała Novctnego, jest aż nadto prze
konywującym dowodem.

W r. ib ii l  garnizon w  Graou olicho- 
dzil uroczyście w dniu 18 sierpnia iocz* 
a icę urodzin cesarza Franciszka Józe- 
ia. Wszyscy olicerowie zebrali się przy 
obiedzie w kasynie, i  uiaownik wzniósł 
toast na zdrowie cesarza...

Zaraz po nim powstał pułkownik 
Tibor von KiraLi —  stary wspaniały 
typ węgierskich huzarów: jego b id ę  bo 
kobrody, jego suimas.e wąsy, sposób 
noszenia rnunduru a wreszcie charak
terystyczny, nieco śmieszny w7ęgierski 
akcent, czyn iły  zeń postać tak typową 
wówczas —  oficera madziara. Był już 
w Gracu od tygodnia —  wszyscy w iPr 
dzieli, że został przysłany przez minl- 
sterjum wojny, aby zbadać co też uczy
niono dotąd na wypadek wojny, jakie 
wprowadzono inowacje i wogóle skon
trolować wszystko. Oczywiście starano 
mu się m ożliw ie uła.w ić pracę: poka 
zyw a ro  tłumaczono, przedstawiano 
wszystko. Nie było przed nim tajemni
c y  —  wszyscy starali się mu dogodzić. 
Zresztą był to najsympatyczniejszy 
człowiek pod słońcem i obcowanie z 
nim było prawdziwa, przyjemnością

Ol6ż pułkownik Tibor von Kiraffi 
wstał i wygłosił długie przemówienie 
w  klórem podnosił zasługi cesarza —  
zakończył je sakramentalnym toastem.

Równo w rok i dziesięć dni potem, 
kapitan Novolny leżał na słomie w  
wiejskiej szkółce, doraźnie zamienionej 
na szpila!. Był w niewoli rosyjskiej. 
Zaraz po rozpoczęciu pierwszych dzia
łań wojennych, podczas pierwszej bo
daj bitwy, został cicrku ranny w  pierś 
.i —  stracił przytomność. Odzyskał ją 
w  szpitalu rosyjskim.

Monotonnie wlokły się dnie —  sza
re i nudne, heznadz ejnie podobne je
dne do drugich. Aż raz. w H k a  uroczy

FOrZTJKOW ANIE.
Dotknięta bolesnym ciosom śmierci 

ni ^odżałowanego męża mojego, śp A- 
leksandra LISOW SKIEGO, inspektora 
skarbu, 6kładam serdeczne podzięko
wanie wszystkim, którzy ondaii ostat
nią posługę śp. Zmarłemu i okazali mi 
współczucie w mojej żałobie. W  szcze
gólności dziękuję Wielebnemu Ducho
wieństwu, Panu Prezesowi dr. Pola
kowi i całemu Gronu Urzędników 
skarbowych, Panu Henrykowi Zbierz- 
chowskiemu, Panu Stefanowi Czarne
ckiemu, Panu Józefowi Orensteinowi
i najlbiższym Przyjaciołom oraz wszy
stkim bez wyjątku, którzy wzięli u- 
dział w j>ogrzetMe i uczcili pamięć śp. 
Zmarłego. Osobno dziękuję PP. Dr. 
Aleksandrowi Rnrwińskiemu oraz P. 
Prymarjuszowi U-r. Aleksandrowi Do- 
ma.S7ewiczowi za pełną poświęcenia i 
bezinteresowną o- tekę V'kareka. jaką 
ta c z a li  śp. Zmarłego. 1378

stość, beneiEł rosyjźki miał u czjm ć 
przegląd szpitala.

Czyszczono podłogi i drzwi, wdzia
no na chorych czyste koszule, przewie
trzono salę. Zagrała trąbka samocho
dowa —  to generał przyjeżdżał

Ledwie wszedł on na salę, kapitan 
NoYotny uprzytomnił sobie, że już kie
dyś, gdzieś —  w idział tego człowieka. 
A le gdzie, w  jakich okolicznościach 
zmęczony mózg nie mógł znaieść od
powiedzi.

Tymczasem generał obchodził kolej
no chorych, a idący za nim ordynansi 
rozdawali wino i różne smakołyki. —  
Kiedy podszedł do kapitana, w ykrzy
knął:

—  Moje uszanowanie, panie Novo* 
tny. N ie spodziewałem się tu pana za
stać. To stanowczo brak szczęścia. Le
dwo początek a pan juz ranny, no, ale 
miejmy nadzieję, że wszystko się do
brze skończy.'

—  Skąd pan w ie, jak się nazywam ? 
Gdzie pan się nauczył tak świeime 
mówić po niemiecku? Skąd ja pana 
znam? —  bo znam z pewnością, —  py
tał zaciekawiony kapitan

—  Ha, ha, ha, zapomniał pan, wi
dzę o Gracu, o delegacie z mmiste-stwa 
wojny, któremu pan sam pokazywał 
forty i objaśniał plany, o uczcie w  dzień 
urodzin cesarza, o...

—  Prawda, oh Boże —  pan jest pnł- 
knwn.kknn Tibor van Kirafii!

—  Byłem nim, byłem ; obecnie je
stem nareszcie we właściwej g e a e ia l- 
tk.cj skórze. Ale mus: pan przyznać, że 
pysznie grałem kortuidją, że świetnie 
wszystkich nabrałem, lic, co?

—  Wiec pan byłeś szpiegiem, zw y
kłym, wulgarnym szpiegiem?

—  Tanie kapitanie, rzekł pokraźnie 
generał, wulgarny szn.eg, taki dla któ
rego nic się nie czuje prócz wstrętu i 
pogardy —  to łotr, który za pieniądze 
zdradza tajemnice. Jeśli ktoś fortelem, 
sprytem w ykryw a czyjeś sekrety, w  do 
datku nie za pieniądze, nie będąc do 
togo zmuszonym, z narażeniem życia 
—  to nie można przyiównirwać go do 
takiego zwykłego szpiega.

To już jest rozm iłowany w  sztuce 
wyprowadzania w pole —  artysta.

I Novotny w duchu przyznał rosyj
skiemu generałowi rację.

T A R G I
5i!e ita a ro to e

Vł SLY0 MJE 
ej 4—1? mma

fw ia t kupiecki i p r-P irysłC w ; 117
krajów  interesuje sic Targami i j  or.- 
sk.emti — odw iedza zsb ran ij —  Ku
puje katalog —  używa organizacji 

eksportowej.

::a ala«* w yytaw iów  (75C stron) uka
zał sie. Spis ekspona ów  w  jpzyku 
ntem erkim. Cena (w raz z pu ft.m ) 

15 (ranków framuskieb. 

Zam aw iacie  m ieszkania jak  najwcześ
niej.

A d r e s :  F O I R E  O S  L Y u N ,  S e r v i c e
R. L. Rise r"e? cstrie • LYO N.

do tronu rosyjskego.
N IE Z W Y K Ł A  H IS T O R J A , W Y M O W N IE  Ś W IA D C Z Ą C A  O M O N A R C H 1 S T Y f.Z N Y C H  N A S T R O J A C H  
W Ł O Ś C I A Ń S T W  A  l  K R A IN S K IE  GO. —  P R Z Y S Z Ł Y  C A R  U K A Z Y W A Ł  S IE  P R Z E D  T Ł U M A M I „W IE R  
N O P O D D A N Y C ir  Z  K O R O N Ą  V  A G Ł O W IE . —  W R A Z  Z S A M O Z W A Ń C E M  A R E S Z T O  W A N O  78 O -

S ó B  Z  „G W .A R D J l P R Z Y B O C Z N E J “

Charków , 31 styczn ia.

W śród  m asow ych  aresztow ań 
k tórych  fa la  ogarnęła  w7 ostatnich 
dn iach  całą Ukrainę, zasługu je na 
szczególne w yró żn ien ie  —  ze w zg lę  
du na tfo i charakter te j represji, 
—  takt aresztow an ia  w  pow iecie  
H um ańsk im  78 ch łopów , k tó rzy  sta 
n ow ili rod za j „g w a rd ji p rzyb ocz
n e j"  oraz św itę  sam ozwańca, n ieja  
k iego  Żm u rczykow a . T en  ostatni u-

w aża  sieb ie za pretendenta do tro 
nu rosy jsk iego  i p rzy ją ł m im o  
W i e ©  Ks. M ichała  A lek sa n d row i
cza. Z n am ien n ym  jest n ie  sam  fakt 
p o jaw ien ia  się sam ozwańca, lecz to 
n iezw yk le  zau fan ie i poparcie, k ló  
rem  Ż m u rczvk ow  c ieszy ł s iew ś-ód  
c H e ró w . P rzed  rok iem  p o ja w ił się 
w  tych okolicach  i ogłosił, że jes 
W ie lk im  Ks. M ichałem  (bratem  
zam ordow anego  cara M iko ła ja  I I )

K A  VIASNI \ B B B R  J|  W leik l A tra k cyjn y
R£S TA  1RACJA |  8 1 I I  $“  P ro -ra m

: b A . t  9 9 ^  ^  w  b  ^  a n s  n ą  m .  l u t y  1 9 2 3 .
TftTRtY fanoim -a iv  daet fai^tzirc. MlłtlMEi świa'rwaj stanr# dust eksient-yczno- 

akre. ityc ny M!l *1IUt fenomenalna pieSniar-a notska w  swoiih or*n. kre a* ach. | 
BASSA BtnSKA i iE o m ita  tancerxa charakter. BUZEWSKh tancerka egzotyczna. 

O L^u a  tancerka klasyczna, pcczątek Koncertu § godz. po: do 9-tei wiacz, rrooram 
w  kawiarni o reaz. 10-tek w  wytwornym barce dancing towarzyski i dalszy

r r rr rrm  o 12-?Q w nety.

S m P ira  m Wmklm Zamku.
30-LETNI ŁANDLO W IE3 W PAKO W AŁ  

Lwów, 1. lutego.
(— ) Wczoraj w  południe zaalarmo

wano Pogotowie ratunkowe, że na 
W ysokim  Zamku w pobiiżu domu o- 
grodnika, jakiś w  średnim wieku ohy- 
watet pozbawił się życia prze* strzał 
lew olw tzcw y. Istotnie po przebyciu 
lekarz dyżurny Pogotowia ratunkowe
go znalazł leżącego w  stanie nieprzy
tomnym człowieka, który strzelił do

SOBIE KULĘ W  SKROff.
siebie z rewolweru w  skroń tak. że 
ku a utkwiła w  głowie. Ze znalezio
nych przy nim dokumentów wynika
ło, że jest to 30-letni handlowiec Laon 
Scnwsitzei. Znaleziono przy nim rów
nież listy zapieczętowane, które nie
wątpliw ie zaw ierały pnwodv iego roz- 
naczliwego kroku. W stanie nieprzy
tomnym odwieziono p  do szmU La

k tóry  cudem  uratował się przed 
śm iercią  z rąk ka tów  b o ls zew i
ckich. Ludność en lu z ja s iyczn ie  go 
przyjęła*, p rzez ca ły  rok o iaczaia 
czu ią op ieką i o cn ran ia la  prznd 
w łauzam i. U zna jąc  Żm u rczykow a  
jako  pretendenta do tronu, chłopi 
w ysunęli żądanie, aby  og łosił w o j 
nę bo lszew ikom , gd yż  jed yn ie  pod 
tym  w aru nk iem  zobow ią zu ją  się do 
naparcia go w sze lk iem i środkam i. 
W  pew n ej w si oddano do d ysp ozy 
c ji Ż m u rczykow a  pafac, gd z ie  za 
m ieszkał w ra z  z  orszakiem  służby 
P rzed  tłum em  u kazyw a ł się w  stro 
iu carskim  z koroną na g łow ie , chlo 
pi zaś k lęka li przed nim . C ały  roł 
trw a ły  p rzygo tow an ia  Ż m u rczyk o 
w a  do  w o jn y  z bo lszew ikam i, gdy 
nagłe, w  ostatn ich dniach w ładze  
d ow ied z ia ły  się, że p rzygo tow an ia  
te dobiega ią końca i a resztow ały  
żm u rczyk ow a  w ra z  z 73 jeffo  n a j- 
Iiliżczym i pom ocn ikam i. W y k ry c ie  
sam ozwańca w yw o in io  na całym  
teren ie Podo la  sow ieck iego  i K ijew  
szczyżn ie  o lb rzym ie  w ra że1 te, a na 
w7et gaburzem a w śród  ch łopów , ktć 
rzy  k rzycze li, że n ie dadzą sw7ego 
„ca ra  - ba tiu szk i" uw ięzić . H istoria 
ta, o k tóre j prasa sow iecka rozp 
su je  sic obecn ie bardzo szeroko, w y  
m o w r ie  św iad czy  o nartroiach, pa
nu jących  w śród  w łość uŁÓ>lwa n »  
Ukt a im e

-o—
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Z  T E A T R U
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„Maija Stuart , tragedia w  5 aktach 
Fryderyka Szillera. Przekład Kazimie

rza Rychtowskiego.

Lwuw, 1. lutego.
Miałem profesora literatury nie

mieckiej w  gimnazjum, fanatycznego 
zwolennika Goethego, który nie znosił 
spójnika „und" w połączeniu „Sch il
ler und Goethe", twierdząc, że jest to 
największe głupstwo, jakie wym yśli! 
Niemcy. Miał on trochę racj Napuwno 
myśl Goethego obejmowała szersze 
horyzonty, wybiegała daleko naprzód 
poza awo)ą epokę, sięgała bardzie w 
tajemną giąD duszy ludzkiej. Talent 
Goethego był niewymierny, a jednak 
lak bardzo ludzki, bo tkwiący wszyst
kimi korzeniami w  pokładach czło
wieczeństwa. Poznał się na nim świe
tnie wszystko przewidujący Napole
on, gdy spojrzał po raz pierwszy w  
Weimarze w twarz wielkiego poety i 
rzekł te pamiętne słowa: Oto czło
w iek! Niewątpliw ie płytsze były  w ier
cenia Schillera. Talent jego obracał się 
w  pewnych określonych wymiarach, 
a patos i i  iifcurnowość jego poezji robi 
na nas dziś wrażenie czegoś papiero
wego, zimnego i iuż nie żywotnego. 
Tylko Wielka gira aktora potrafi tchnąć 
życie w  postacie jego tragedji, w  tych 
ludzi z papic-m, chodzących wciąż 
na szczudłach, tylko wielka gra akto
ra potrafi przezwyciężyć patos i dać 
teatrowi żywego człowieka, spalające
go się w  ogniu cierpienia i wielkich 
namiętności. Dlatego bardzo rzadko 
ukazuje się dziś Schiller we współcze
snym teatrze, a „Mao a Stuart" od 
czasów Modrzejewskiej spoczywała w  
prochu biblioteki teatralnej. W ydobył 
ją z  mroków zapomnienia teatr lwow
ski dla p. Leonji B ag iń sk ie j. I do
brze zrobił. Niema dziś w  Polsce ar
tystki, któraby m iała tak wspaniale 
kwalifikacje do kreowania tej roli. 
Królewukość aparycji, ciepły głos a l
towy, dostojność gestu to warunki ze
wnętrzne artystki, tak hojnie przez 
naturę obdarzonej. Przyłączają się do 
nich najcenniejsze walory aktorskie: 
umiar doskonały przy bogato1 skali 
ekspresji, zdolność wewnętrznego prze
żywania kreacji, myślące życie w yp i
sane na dumnem ozole i przez oczy 
dające znać o sobie, prawda balu i

Najnowsze polityczne
rewelacje moskiewskie.

R3EKOME ROEDŻWIĘKI MIĘDZY RUM UNIĄ A  POLSKĄ- —  PROPOZY- 
CJA LITW IN O W A  ZMIERZAŁA DO P 3GŁĘBIENLA TYCH KOZDŻWIĘKOW, 

LECZ PLANY TE SPALIŁY  NA PANEWCE.
Moskwa, 31. stycznia- 

Prasa sowjecka ma obecnie niela- 
da sensację. Donosi mianowicie, że 
wedle informacj, otrzymanych z do
brze poinformowanych kół moskiew
skich, między Polską a Rnmnnją mia
ły rzekomo wybuchnąć pewne roz- 
dźwięki, mogące doprowadzić do osła
bienia, a nawet całkowitego anulowa
nia sojuszu polsko-rumuńskiego. Roz
bieżność zdań między rząnem polskim 
a rumuńskim miała przybrać bardzo 
poważny charakter właśnie w  związ
ku z ustosunkowaniem się tvch kra
jów do Sowjeiow. Mianowicie general
ny sztab rumuński utrzymuje, że w 
razie wejny z Sowjetarm, Polska i Ru
mun ja mają prowadzić taktykę śuislo- 
obrttnuą bez wszelkich zamiarów a- 
gresywnych, podczas gdy Polska ma 
rzekomo proponować system ofenzy- 
wny. Ponadto Polska domaga się, by 
w  razie wojny naczelne dowództwo 
nad złączonemu armjami spoczywało 
w rękach nizedslawicieła arn ji pol
skie]. Korzystając z tych rzekomych 
rozdźwięków, celem ich dalszego za
ostrzenia, L itw inow  właśnie wystąpił 
ż f  znaną propozycją w sprawie przy
spieszenia podpisania roaktu Kelloga, 
^spodziewając się, że to doprowadzi do 
nowych zawiklan między sojusznika
mi. Pobożne te życzenia jednak —  lak

przyznaje prasa moskiewska, zawio
dły, gdyż w  toku dalszych pertrakta- 
cy j miała sic wyjaśnić całkowita zgod
ność poglądów rządów polskiego i ru
muńskiego w  lcwestji podpisania pro
tokołu Litw inowa, a projiozycja rządu 
putskiego w  sprawie wystąpienia w 
charakterze pośrednika między Rnmn- 
nją b Sowietami przekreśliła tajne za
m iary Litw inowa. W końcu prasa do-

BACZNOSC NA  NR. P IE R W S ZY ! 
SKuAD  O B U W IA  REICHA, Piekarska 1.

Dziś mam zaszczyt zawiadomić 
Źe z Piekarskiej z pod ósmego, 
Przeniósł Reich pod numer pierwszy 
Skład do gmachu „Krakowskiego'*.

Reich fachowiec starej daty 
Zaopatrzył skład swój nowy,
W  towar pierwszej li jakości 
Długotrwały a krajowy*.

Też nie szczędził trudu kosztów,
Z gustem dobrał wsze modele. 
Zadowolić chce swą stałą 
Doborową klijentelę.

1413 Bruno Frrnke!

daje, że informacje te Czerpie z t  źró
deł bukareszteńskich oraz wiedeńskich.

Przinjowany płatn.k podatków,
n a g r o d a  z a  s p e ł n i e n i e  o b o w i ą z k u  j e s t  o u l a z a .

Tok io , w  styczn iu .

P ew ien  kupiec angie lsk i od k il 
ku lat zam ieszka ły  w  Juponji, o - 
trzym a ł w ezw an ie  do urzędu poda
tkow ego. Z d z iw ił  się nieco, gdyż 
zaw sze, z  w rodzoną  synom  A lb ionu  
punktualnością p łacił w sze lk ie  >we 
zobow iązan ia  p ien iężne, m e w y o 
brażał sobie zas, b y  urząd podatko
w y  m ógł w zyw a ć  w  in n ym  celu, n iż 
na legan ie o zapłatę.

Z d z iw ien ie  je go  przeszło  jednak  
w  p ra w d z iw e  osłupien ie, gd y  k ie 
row n ik  urzędu w ręczy ł mu cenny 
wazon ze srebra, „ w  nagrodę za te -  
gu larne p łacen ie podatków"*. P o  o- 
ch łon ięciu  z  osłupien ia, kupiec zw y

.A a

cierpienia, żar skn tych namiętności 
W sumie daie to wrażenue życia, pra
wdy, wielkości. Odpada papier, a zo
staje żyw y, cierpiący człowiek. P 
Barwińska może- sobie powiedzieć, że 
zw yciężyła  na całej łinji.

Ciężkie zadanie miała p. Rasińska 
w  roli królowej Elżbiety, w  tym „'poje
dynku dwóch Leonji", gdzie z góry 
cała sympatja słuchacza skupia się na 
osobie nieszczęśliwej Marji Stuart. 
Mimo to p. Rasińska nic została ani 
na chwilkę w cieniu kulis, dała po
stać świetną o wyraźnych zdecydowa
nych konturach, przeprowadzoną kon

sekwentnie i silną w wyrazie.
P. Strzelecki dał kreację bardzo 

plastyczną i doskonałą w dykcji, p. 
Kwiatkowski Ujmował Lirycznem cie- 
Dłem. Wszystkie role epizodyczne w y
padły bez zarzutu. —  Piękny, nowy 
przekład K. Rychłowskiego przyczynił 
■ ię dzielnie do powodzenia wieczoru. 
Teatr był wy^aprzedany. W idocznie pu
bliczność lub-i od czasu do czasu sitaro 
sztuki, ń może chciała nam raz udo
wodnić, że nie jest tak „skinowaną" 
jak się powszechnie powiada

Henryk żbierzckowski.
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E. E H A Y E IT E . Przedruk wzbroniony

Mały pomniczek.
Pan Djonizy Pigache, fabrykant lasek 

w ciągu czterdziestu lat pracy wzdychał 
do wypoczynku w  wiejskim domku z sa
le bilardową, a gdy wreszcie ziściło się to 
jego życzenie, umarł z nudów po ośmna 
stu miesiącach bezczynności. Zwykłe 
dzieje wielu przemysłowców!

W  smutku pogrążona wdowa (kobie
ta umiejąca dobrze obliczać) udaje się 
do kamieniarza, by zamówić mały pom- 

, niczek, mający ukoić je j bezgraniczną 
boleść.

Załatwiając zamówienie, rozpływa się 
we łzach.

—  Ach, panie, straciłam najlepszego 
z mężowll Nic mu nie mam do wyrzuce
nia, chyba to, że nie poczekał ze śmiercią 
na mniel Co się stanie ze mną... opu
szczoną sierotą?! Biedny, drogi niebo 
szczykl .laki miłyl Tak łagodny! W  cią 
gu dwudziestu łat pożycia ani razu nie 
podniósł na mnie ręki!

—  Takiemu mężowi należy się pira
mida... wartości bO.OOO franków

—  Co, dusić go pod kupą kamieni?! 
Ależ on nie mógł znieść krawatki; za
wsze łaknął powietrza!

—  W  takim rnzie mamy tu pomnik 
w rodzaju kapliczki, obecnie bardzo mo
dny, w  cenie 23.000 franków.

—  Zamykać w czterech ścianach me-

.lUoilcUlC^U ntU. J
jeździł na wierzchu omnibusów,

—  Dla takich mamy ogrodzenie z pro 
stjm  marmurem... tadne to i przewiewne 
kosztuje tylko 12000 franków, licząc w  to 
dziesięć wierszy napisu.

—  Wiersze! Ach, nie, panie! ty lko teD 
krzyk mego serca.

Pamięci mego drogiego męża, 
Djonizego Pigache!

! ! !
Czekaj na mnie!!!

Tak, prosty, skromny kamień, który 
umieści pan w* kącie naszego parku, za 
gęstym krzakiem, gdzie zwykł chować 
się po śniadaniu i po obiedzie.. Drogi 
nieboszczyki Przyniósł szczęście temu 
miejscu, bo wszystko tam rosło z nieby
wałą bujnościąl

—  U dołu wyrzeźbimy na pomniku 
półpełną klepsydrę, ponieważ jest tam 
dość wolnego miejsca.

—  Czy to już wliczone do 12000 
franków?

—  Tak, pani, klepsydra łub inny sym
bol., co pani woli.

—  W  takim razie wolałabym  św. D jo- 
nizego, gdyż to jest patron męża.

—  Bardzo dobrze, w yrzeźbimy go w  
profilu.

—  W  profilul W  takim razie będę po
szkodowana o jedną rękę i nogę. Myślę 
że chyba za 12.000 frank, mogę gc* mieć 
w całości

—  Ależ pani, tego wymaga pozycja!
—  Pozycja? Nie potrzeba żadnej po

zycji. Święty musi być kompletny, żądam  
tego 11

—~ ZziGD.t, icuy Cii tact;.
—  A zwłaszcza w trzewikach, rozu 

■niesz pan? w trzewikach! Nie chcę ża
lnego bosaka, by nie mówiono później, 
żem świętemu patronowi mego męża po- 
il.ąpiła butów.

—  Dobrze, damy mu sandały,
—  Sandały?!!
—  Tak. sandały; było to ówczesne o- 

buwie... podeszwa, przymocowana do no
gi rzemykami.

—  Ha, znam już to wasze obuwie... 
dziękuję!! W ygiadaiby jak  froter ze 
szczotkami froterskiemi o wypelzłej 
szczecinie na nogach.

—  Ależ, proszę panS, nie możemy dać 
mu trzewików.

—  Dlaczegóż nie?
j —  Bo starożytni ich nie nosili.

—  W  takim razie byli godni poża’o 
wania, zwłaszcza po miasteczkach pro
wincjonalnych, brukowanych w  „kocie 
tby", Naa czerń pan medytuje?

—  Myślę, jakby można uniknąć san 
dałów... aha! gdybyśmy tak postawiL, go 
w wysokiej trawie? Co pani na to?

—  W yglądałoby* to, jakby odbywał 
kurację kneipowską.

—  Tedy nie pozostaje nic innego jak  
wyrzeźbić go z nogami w wodzie.

—  Ach ta woda podda'a mi pewną 
nyśll W yrzeźb go pan w chwili, gdy 
Iziała cud .. gdy po ścięciu szedł trzy
mając własną głowę w rękach, a zna
lazłszy się nad brzegiem Orkusa, wziął 
głowę w zęby, bo mu przeszkadzała przy 
pływaniu.

m yśla ł urzędnika, a od trąc iw szy  
w azon , w yszed ł p o iry tow an y . A n 
g lik  bow iem  uznał za obrazę takf 
w yn agrod zen ia  go  za speL ien ie  o- 
bow iązku , znaczy to bow iem , że u- 
rząd śm iał p izypu śc ić , iż m ógł on 
rów n ież obow iązku  nie spełnić.

Fakt ten kom en tow any był sze
roko w  prasie japoń sk ie j, które i 
naogół czyn  A n g lik a  za im p on o
w ał. D ebatow ano naw et nad zn ies ie  
niem  p rem ij za punktualne p ła ce 
nie podatków , jedn ak  p rzew aży ł 
w zg ląd  na w iększość płat! : ków kra 
jow yc li, z  k tórych  ponoć n ie w s z y 
scy ce lu ją  w  cnocie punktualnego 
płacenia podatków .

A D E S L  A N R.

L u .  a r . y t  l  K a b <  r a t
t i„ B E L  M  O  N T

ul. Kościuszki 1, telef. 8- -41
od dziś I. lutego br. sensacyjny Zjazd a- 
trakcyj. Ił. Ił. unowskl prolongowany. Po 
ra j Porccka, znakomita śpiewacczka te
atrów rosyjskich Lewandowscy, świet
nej sławy duet taneczny. Józ.o Sławski, 
porywacz serc kobiecych. Pola Jankow
ska, wykonawczyni piosenek lekkich 
Pół godziny śmiechu u psychjatry, orle- 
kinada w jednym akcie, pióra Be-Be z 

Bionisławem Bronowskim na czele. 
Początek o godzinie 10-tej wieczór

—  isi^mozn wci
—  Czemu?
—  To jest najsurow .ej policyjnie 

wzbronione... Nie można wmawiać w  
złoczyńców, że ze śmiercią nie kończy 
się wszystko, boby sobie nic nie robili 
z kary śmierci. Niech mi pani w ierz.V, 
epiej bodzie pozostawić go boso.

—  Nią, nieł W łaśnie wówczas noszo- 
10  płaszcze Kąpielowe —  wyglądałoby to 

jakby wychodził z  kąpieli.
—  Nie możemy go przecież ubrać w  

■ kostjun1 gwardzisty narodowego.
—  Ub.erz go pan, jak chcesz, ale ja  

lie chcę kostjumów ówczesnych.
—  Zostawmy go nagiego, w chwili, 

■idy suknie rozwiązuje z węzełka i ma 
się ubierać... W  ten snosób nie będzie 
widać, jakie suknie wdziać zamierza.

(W styd liw ie ); —  Ach nie, ach nie!
—  Przedstawmy więc bóstwo handlu, 

zalewające się łzami, otoczone wiankiem  
uosob.onych cnót nieboszczyka, które 
pocieszają je, ukazując niebo. W szak |p. 
pan P.gaehe posiadał zalety?

—  Wszystkie możliwe, proszę pana!
—  Tedy znajdziemy dość" figur, które 

można będzie ustawić na drue.m planie.
—  Co to będzie kosztowa o?
—  Bóg handlu, ju t jest policzony do 

ceny umówionej, a za każdą cnolę poIi- 
■zymy po 200 franków. Niewiele to, j śli 
hodzi o uczczenie ukochanego niebo

szczyka. Taki sam pomnik zrob łem dla 
męża pani Tournisier... co prawda, nie 
chciała ona powtórnie wyjść za mąż... 
ale też i figury grupy były tak wiernie i
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SPRAWY KOLEJOWE

cieii poza BresBisunien m &
damagaią się kclaiarze polscy?

W YPŁA TA  ZALEGŁEJ RÓŻNICY DODATKU MIESZKANIOWEGO ZA R. 19 
REWIZJA TARY1 PRZEW OZOW YCH STWORZY DOSTATECZNE POKHYC 
ŁATW IEN iA  PRAGMATYKA, ZASZEREGOW ANIE STANOWiSK, USTa W A

PRZEPISY DYSCYPLINARNE.
Lwów, 1 lutego.

-Pomiędzy zasadniczemi postulatami 
pracowników kolejowych, skonkrt-ly- 
zowanemi w petycji, wystosowanej 
przez Zw iązki zawodowe P. Z. K i Z 
Z. P. do Sejmu, znajduje się kweslja 
wypłaty zaległej różnicy dodatku mie
szkaniowego za rok 1928. Od paździer

nika 1925 r. doaatek mieszkaniowy nie 
wzrastał stosownie do zwiększających 
się stawek komornego i należnej z tego 
tytnłn różnicy nie zwrócono dotychczas 
za rok ubiegły pracownikom etatowym, 
jak również nie wypłacono procentowe
go ekwiwalentu tego do da ten w iorm.e 
zasUKn nieetatowym kolejowcom.

O  uchwalanie zwrotu dodatku.

28. —  15 PROCENTOWY DODATEK 
IA. —  POZOSTAJĄ JESZCZE DO ZA- 
EMjsttfTALNA, JEOMOG LEKARSKA,

nadwyżka zostanie w  pierwszej Iinji 
zużyta na poprawę bytu pracowników 
kolejowych

Na ■ podstawie! oświadczenia p. mi 
nislra Ktihna (na kom sji sejmowej), 
zdają sobie jednak kolejarze sprawę, 
że nowa ustawa uposażeniowa najpra
wdopodobniej nie tak prędko jeszcze bę
dzie wprowadzona w  życie, jakkolwiek 
istnieją dwa źródła pokrycia wydat

Sprawa ta znalazła już oddźwięk w 
Sejmie, gdyż zgłuszono odpowiednie 
wnioski Chudzi o to, aby Sejm pomyśl
nie doprowadził do końca tę sprawę, 
nchwalił zwrot dodatku w czasie jak 
najrychlejszym, by wypłata kwot mo
gła nastąpić już w lutym Ir., a w każ
dym razie jeszcze przed Wielkanocą, 
gdyż pracowni'1 y, wyczerpani finanso
wo, z prawdziwą trwogą myślą o w y 
datkach czekających ich z nastaniem 
wiosny i oałą nadzieję pokładają jedy
nie w jednorazowym zwrotne zaległej 
różnicy dodatku laieTrkaniowego za u- 
negiy rok, oiaz zasiłku, który jedno
cześnie ohją-lby pracowników nieetato
wych. nie pobierających iotąd om a
wianych dodatków.

Wydatek na powyższy co-] znajdzie 
pokrycie w istniejących rezerwach ka 
sowvch

Wedle obecnpgo stanu rzeczy —  nie 
otrzymają pracownicy kole,owi nic po
nadto, co już pobierają od roku, a jedy 
nie n iew idka poprawa dodatku mie
szkaniowego możp być zaliczona na ; o 
czet poprawy byiu Jest to polepszenie 
tak nieznaczne, rż nie można go uwa 
żać nawet za tymczasowe załatwienie 
sprawy regulacji płac. Ten pewnik u 
znaje i Sejm i Rząd, jpdnakże istotną 
poprawę bytu pracowników państwo 
wych odkłada sic na później, uzależnia 
jąc ją od nowych żiódeł dochodów.

pi ztiM inująco <><M worzone, że żaden inęż 
czyzna me próbow ał ubiegać się o rękę 
w dowy. W szyscy byli przekonani, że nie 
zdo ła ją  zastąpić tak iego zb,otu  cnót, j a 
kim łiył n ieboszczyk

—  W hljłi
—  Ona także płaciła po 200 fran 

ków  za każdy sym bol. I,i rz pow racając 
do lej płaskorzeźby... a zatem  na lewo 
w y rzeźb im y  IhS.sIwo  handlu, zaś zaraz o- 
bok bóstwo uczciwości..

—  Aeh. Pigache lsył uczciwy, to pra 
wda.., to znaczy, był uczciwy po kupiec- 
ku, rozumiesz pani Oszczędźmy sobie 
z tej strony 200 franków.

—  Jeśli pani sobie życzy, opuścimy 
..uczciwość", a za.-dąpimy ją przez')„Ła- 
godność i dobroć".

—  Tak. on byl dobry i łagodny... lecz 
tylko wobec mnie... i to tylko z obawy: 
jego pracownicy użalali s.ę często na jego 
złość i bi ulalność... Wypuśćmy 200 fran
ków za „.Łagodność"!

—  No, więc należałoby umieścić 
„Skromność i W ierność małżeńską".

-— Och, przykro mi mówić prawdę w 
oblicz,, grobu, lecz Łoś ze 22 razy musia- 
a,n zmieniać kucharki i to w jednym  

miesiącu.
Myślałam, że pan "hgache mial 

krew „ie tak g„,ącą. .
~  P - on umiał się ukrywać! Nie po- 

frzi u ss; pan rzeźbić ,,Szczerości'', bo 
,e i kio. |„ „ n osz„kiwal swoieli ludzi 

ak saino może pan skreślić symbol 
„ (Jszczędności" . nio z|i(-7vlabvm nig.W 
ty 1 lm’nię,lzV, które wydawał im niemo 
ralne rozrywki...

Koleje państwowe uzyskają nieba
mi em także nowe i to dość obfite źró
dło, gdyż zamierzona od kwietnia br. 
rewizja taryf przewozowych przynie
sie wedle obliczeń Min. Komunikacji 
100 miljonow zlrtyoh rocznie, Jest to 
kwota, która mogłaby starczyć na za
sadniczą legnlację płac i wobec dodat 
nich efekiów eksploatacji P. K. p., nie 
może ulegać wątpliwości, iż uzyskana

ków: rewizja taryf i stała nadwyżka 
dochodów eksploatacyjnych ponad pre
liminowane sumy.

Dlatego Sejm winien n±talić zasa- 
dę, iż noonofly z rewizji taryfy towaro
we, wzgl. nadwyżki dochodów eksploa
tacyjnych mają służyć pizedfewjszyst- 
kifem r,a poprawę bytu kolejowuów i że 
ta pop rawa wiuna nastąpić bezwzglę
dnie z chwilą ncwegc okresu budżeto
wego tj. od 1 kwietnia br. Gdyby zaś 
ogłoszenie nowej ustawy uposażenio
wej miało się z powodu trudności natu
ry  formalnej, istotnie przeciągać, to na
leży wydać postanowienie, iż tymcza
sowo ma nastąpić piocentowa podwyż
ka uposażeń personelu kolejowego w 
wymiarze conajmniej 15 proc., gdyż 
wtedy dopiero nastąpiłoby niezupełne 
wyrównanie tych strat, które ponoszą 
stale pracownicy państwowi, wskutek 
unieruchomienia mnożnej, mimo trwa
łego wzrostu drożyzny

Br«sX pra g^^tyk i służbowej.
* Niety!ko sprawa uposażeniowa sta

nowi tę bolączkę, która stale utrudnia 
egzystencję pracowników, lecz ponad
to btek pragmatyki służbowej, zaszere
gowanie stanowisk, dostosowanej do 
obecnych warunków ustawy emerytal
nej dla etatowych kolejowców, nieunor 
mowanie pomocy lekarskiej i wreszc.e

brak jednolitych przepisów dyscyrlinar
nych, należą do tych zagadmeń, które 
w inny być wreszcie uregulowane, by 
kolcjowcy po upływie dziesięciu łat 
niepodległości Polski mieli zapewniono 
traktowanie wedle stałych, jasnycH i 
jednolitych zasad.

BBiSS BSSS :  K  EBBEB

Skład butwiejącego drzewa
c z y  D o m  d la  e m ig ra n tó w ?

CZYNNIKI DECYDUJĄCE PO W INNY ROZSTRZYGNĄĆ TO PYTANIE. —  NIEZROZUMIAŁY OPÓR LW uW SKIEJ  
DYREKCJI LASÓ W  PAŃSTWOWYCH RZUCA KŁODY F0-D AKCJĘ SPOŁECZNĄ PIERWSZORZĘDNEGO ZN A 

CZENIA,
ą

Lwów. 1 lugo.
(jp) Dziwne zaiste losy spotykają 

u nas w Polsce niejednokrotnie najbar
dziej celową inicjatywę. Wszystko zda
je się iść pomyślnie, społeczeństwo i 
czynniki oficjalne podają sobie ręce do | 
pożytecznej akcji, a nagle cala rzecz j 
rozbija się lub nt’ ka na jakiejś kłodzie, 
Tzuconej niewiadomo dlaczego na uto
rowaną już drogę. Takie refleksje m. 
mowoli nasuwają s:ę każdemu, kto zna 
hislorję budowy Bonin Emigracyjnego

we Lwowie, Sprawa ła, o której wspo
minaliśmy przed kilku dniami z okazji 
odbytej w lej mierze konferencji, zasłu

guje na żywszą uwagę społeczeństwa 
i czynników decydujących.

Prz©z Lwów oirzechocizi corocznie 
kilkadziesiąt tysięcy err* I grantów.

Dla budowy tego domu zjednoczy
ły  się Towarzystwa op eki nad emi
grantami w naszem mieście, bez różn. 
cy narodowości i wyznania, w  zrozu-

.V.'[ f  ■ :* y  ''

—  Może inny był powód lej lo t iim -  
n<v.ci, gilyz pan 1’ igache uchodź,ł za mi
łosiernego

—  On! miłosierny?!... możliwe, gdy 
nań patrzano - np. na placu Zgody, w po 
rze, gdy wszystko powraca z lasku Bu- 
lońsk ego! Ale żeby miał kiedy wesprzeć 
potrzebującego —  o niel do tego zbyt 
byl egoistą I Ejże, możesz pan bez skru 
putów opuścić „Miłosierdzie".

—  W  takim razie nasz „bóg handlu” 
pozostanie sam jeden...

—  Hm, nie jestem paniąTourmsier z 
jej „niezastąpionym" mężem... Jeśli ona 
upodobała sobie życie w gorzkich ucie
chach stanu -wdowiego, to ja niestety nie 
mogę tego samego powiedzieć o sobie.. 
Nie popisuję się z moją boleścią! Boże 
uctiowaj nmie przed nowem zamążpój 
ściem. lecz nie chcę, aby ten kamień po- 
/.walał przypuszczać, że drugi mąż jcsl 
wykluczony... Jestem zdecydowana, nie 
wychodzić za mąż...

—  A więc poprostu wyrzeźbimy boga 
handlu?

—  Zastanawiałam się i nad tem: toby 
wyglądało tak, jakbym ceniła handel po 
nad wszystko i gardziła szlachectwem!

—  Bardzo dobrzel Pozostaje tylko na 
pis, ten krzyk pani serca, jak to pani na- 
zwałal Czy zamieścimy wiek niebo
szczyka?

— Nie polrzeba rozgłaszać wszystkim 
że Piguche miał lai 67.

— Myślę jednakże, że dla zapełnienia 
lohiej części pomnika, będziemy m u s i e l i  

po wrócić do alegorji, np sierp i snop 
ściętych kłosów.

—  W  jakiej wysoKOuCi m ają l’y 
jścięte k asy?

—  Myślę, hm... w  wieku 67 łat... nale
żałoby je uciąć tuż przy podstawie...

—  Oho, me! Mówionoby: He też lal 
ma jego wdowa?

—  A więc ueiąe je na dole?
—  Nie, u góry.
—  No, zgoda... sierp i snopek... a w 

górze „krzyk serca"? Co do tego „krzy
ku serca'', to radziłbym pozłocić litery 
początkowe, zaś „Czekaj na mnie" poma 
Iować na czerwono gdyż to bardziej 
wpada w  oczy i ściąga uwagę.

—  Ach, myśli pan, zć to ściągnie u- 
wagę?

—  Bezwątpienia„ proszę pani; to „cze
kaj na mnie" kryje pod inną postacią to 
samo. eo alegorja pani Tournisier, znie
chęcająca drugiego małżonka; zbyt wy
raźnie widać niepocieszoną wdowę.

—  Ach, istotniel (namyśla się),
—  Czy ma pani dla mnie jeszcze inne 

zamówienia?
—  Nie. Sądzę, że „czekai ns mnie" 

nie dość jasne wyraża me mvśli. Biedny 
nieboszczyk cierpiał tyle i tak długo, że 
radahym wyrazić, iż śmierć była dlań 
wybawieniem... a więc zamiast „czekaj 
na m m el" niech pan wyrzeźbi jedno je 
dyne słowo:

Nareszcie)

(Przypisek autora: Gwoli uspokojenia 
.zdębialych" czytelników, dodaję, iż wdo 
•va P.gache istotnie była nieszczęśliwa w 
pożycia maiźcńskiem )

Tium. St. X.

mieniu, jak dalece instytucja taka w ła
śnie na naszym gruncie jest konieczna..
Przez Lw ów  bowiem przelewa s:ę rok 
rocznie kilkutysięczna fala wychodź-; 
ców kontynentalnych i zamorskich, tu 
koncentruje się ruch emigracyjny trzech,! 
■Województw Małopolski Wschoaniejż 
jak też i Wołyma. Brak schroniska dla, 
emigrantów naraża ich na najbez-’ 
wstyćniejszy wyzysk ze strony hyjen, 
emigracyjnych. Emigrant, często anal 
tabela, nie orjentujący się na bruku 
wielkomiejskim, zanim załatwi formal
ności związane z wyjazdem, bywa ob
dzierany i ograbiany z ostatniego do
bytku przez pomysłowych oszustów. 
Projektowany Dom em igracyjny ma 
temu zapobiec, e-migraint, przebywają-' 
cy  do Lwowa, tam znajdzie dach n-ad 
głową i pożywienie, a że tam mają. zna- 
ieść pomieszczenie także biura Iwow 
skiej Ekspozytury Urzędu Emigracyj
nego, więc emigrant znajdzie tu pomoi: 
w  załatwieniu wszystkich spraw, 
związał ycn z wyjazdem.

Przychylność sfer 
rzędowych.

Akcja budowy tego Domu, podjęła 
przez Spółdzielnię lwowskich towa- 
rzyslw  emigracyjnych polskich, Ukra

ińskich i żydowskich, w porozum’>niu 

z Ekspozyturą Urzędu emigracyjnego, 

znalazła też pełne z-ozumieaił tak w
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(D o  ry c in y  na sir. I).

>połeoi.eńslwIe jak i a  odnośnych czyn
nik ot? rządowych. Minister pracy i o- 
pieki spot. dr. Jurkiewicz przyrzekł po
parcie, również z Banku Gosp. Kiaj. 
przyrzeczony był kredyt na budowę te
go domu a Urząd Emigracyjny w  bu- 
ireoie na r. 1329-20 wstawił na len cel 
120 tys. zł. suLweiuji i przyrzekł w naj
bliższych latach dotować Spółdz'e'nię 
roczną subwencją, umożliwiającą spła
cenie kosztów budowy.

Wśród tych pomyślnych auspicyj 
.zdołano także znal ość odpowiedni p'a>: 
pod wzmiankowaną budowę. Objpktem 
nadającym się znakomicie na ten cel 
jest parcela przy ul Kubasiewicza, bę
dąca własnością Skarbu państwa, ze 
wzęlędu na bliskość głównego dworca 
kolejowego oraz bezpośrednie sąskdz 
>wo biur wszystkich prawie linij okrę 
towych

Kio da pod noqi.
Spółdzielnia zaczęła p T ze to  robić 

starania o nadanie jej prawa zabudo
wy części tej parceli o obszarze tysiąca 
sążni kwadiatowyoli. Odnośne podanis 
akieiowano do Min. Rolnictwa, które 
jednak wbrew oczesiwaniom  dhło od
powiedź odmowną, opierając się w tern 
na niekorzystnej d la  lej -prawy opinji 
lwowskiej Dyrekcji lasów państwowych, 
w której zarządzie grunt powyższy po 
zostaje.

Ta odmowa sparaliżowała tak po- 
myśnie rozpoczętą akcję i naraziła już 
obecnie Spółdzielnię na utrat; znacz
nych inbwencyj. Natomiast motywy 
Dyrekcji lasów państwowych są istot
nie zupełnie niezrozumiale. Faktem bo 
wiem jest, że składy państwowego dre
wna opalowego ną zupełnie prawie nie- 
uzymie, ponieważ drewnu opalowe 
sprzedawane prz ;z Dyrekcję lasów pań 
stwowych jest o 20 proc, droższe niż 
drewno, które można nabyć w każdym 
prywatnym handlu. Niema zatem po
wodu zatrzym ywać na tak nieproduk
tyw ny cel tak cenrego placu. Nadto 
'trzeba podkreślić, że parcela, w  mowie 
będąca, nie jest faktycznie użytkowana 
na skład drewna, które pomieścić się 
może na reszcie pozostałego placu, o- 
bejmujące-go w całości około 10-cin ty
sięcy metrów kw. W ydzielenie 'ego 
skrawka na cele budowy Domu Em i
gracyjnego nie kolidowałaby zatem na» 
wet z potrzebą kspanji stanowiska 
drzewnego (która nawiasem mówiąc, 
nie istnieje!). Natomiast Skarb pań
stwa raz.e udzielenia placu aa powyż 
szy ceł zyskuje uadzwycza} cenny o- 
bjekt, gdyż budynek pozostawałby ty l
ko w używaniu Towarzystw  eurgrac. 
•przez pewien przeciąg lat. a następnie 
przeszedłby na własność państwa.

Również nie wytrzymuje krytyki ar
gument, przytoczony przez Dyrpkcję 
lasów państwowych, iż zamierzona 
wymiana tego p lam  na inny, 
położony bliżej foru kolpjowego, nie 
pozwala na wydzielenie z niego cząstki 
potrzebnej pod budowę Domu Emigra- 
- yjr.ego, gdvż za pozostały, wysoko- 
cenny obszar, możnaby otrzymać zna
cznie większy pnrnif przy trrze frrj<*jn- 
wym, jako bardziej odległym od mia
sta, a więc tańszym.

Jak z powyższego widać, nie istnie
ją uzasadnione powody dla utrąceni? 
akcji, mającej tak poważne zadania spo
łeczne na celu. Tę sam? opinię w y a z i-  
ły wrnystkie cz/nniki miarodajne, ze
brane na wspomnianej na wstępie kon
ferencji, a w  pierwszej linji poslowir i 
senatorowie Województwa lwowskiego. 
'!ożn-a zatem żyw ić nadzieję, że w yż
sze insuancje me uwzględnią dziwnego 
co najmniej stanów .ska, zajętego przez 
.Dyrekcję lasów państwowych we Lw o
w ie  , a p. Mimster roimciwa podłw.U

P a ry ż , w styczn iu . 

( ^ )  P rzed  k ilku  m iesiącam i pra 
sa ca iego św ia ta  ro zp isyw a ła  się 
szeroko o ta jem n icze j śm ierc i zn a 
k om ite j śp iew aczk i francu sk ie j, —  
m ile  A n ton in y  Grevc. Jak w ia d o 
m o — artystka ow a  udała się na 
w yw cza sy  le ln ie  do Bou logne sur 
Mer. P ew n ego  dnia

z r ik r ę la  licz śladu.
D op iero  po k iiku  dn iach  zna leziono 
je j zw łok i w  m orzu

Przypu szczano zrazu, że zacho 
dzi tutaj w ypadek  sam obójstw a. Po 
dok ładn iejszein  zbadaniu  zw łok  u- 
sla lono  jednak  n iew ą tp liw ie , że 
m ile  G reve została naprzód uduszo
na. a don iero późn ie j w rzu co ra  do 
m orza. P o lic ja  za ję ła  się w ów czas 
go r liw ie  ta spraw a, nie zdołała j e 
dnak w y ja śn ić  n iesam ow ite j zaga 
dk i lego  m orderstw a.

D op iero  obecn ie rozslon ila  się 
m roczna k u r ty ra  l a :c m r i- y  tego 
m orderstw a i to —  w  bardzo n ie 
zw y k ły  sposób. O to bow iem  one- 
gda) do parysk iego  m ieszkan ia  s io 
stry pannv G reve ra n i Zuzanny De 
broge, p rzyby ła  jakaś m łoda, e legan  
rka dam a. ( id y  pani Zuzanna otw o 
rzylu  d tzw i —  n iezna jom a zuw o-

Budapcszt, w  styczn iu .
( = )  15-łeln ia d z iew czyn a , ucze- 

nica tu te jsze j szko ły  średn ie j, pa 
dla o fia ra  „o b ła w y "  na ru der i in 
ne środk i kosm cvv c z re . Jak w ia d o 
m o —  zarządzen ie  m in is 'e rs lw a  o 
św ia ly  przep isało uczen icom  szkó1 
średnich, m u nda-k i oraz zakazało 
im  u żyw an ia  środków  kosm etycz
nych.

W c z o ia j  odbvła  się w  p ew n e1' 
szkole laka „o b ła w a ", przeprow a 
dzona w  knżdei k lasie p rzez kiUvU 
naurzycielck . P r z y  le i snosobnośu 
zna leziono  u 15 - letn ie j M a f . (  t> 
zós w  ie i to^ebc* nu^cr, k re^ -ę  do 
ust i l i “ t m iłosny! N auezveielkn  za 
pow ied zia ła  uczen icy, iż je j  matka

Nowy Jork, w  styczniu. 
(= ) .  łO -kłn i Amerykanin, nazwi

skiem Edward Bruke przypłacił śmier
cią zbyt daleko posuniętą rycerskość. 
Oto podczas przechadzki na moście 
w Santord (Stany Zjednoczone) wpa-

raczej zdanie p. Ministra pracy i op,ci- 
ki spot., iż wzmensnie we Lwowie w  
odpowiednim punkcie Domu Emiria- 
cyjnego dla użythu setek tysięcy emi
grantów jeut rzeczą wafniekzą i bar
dzie' cdpowiadsjpcą imeresojn pań- 
stwa, aniżeli rezerwowanie placu na 
rkład bttwtejących ł gnije c^ch setek 
tysięcy ractaw drzewa, na które niema 
popytu.

*- -ho »

lała głosem  drżącym  ze w zruszen ia :
—  P rzyb yw a m , abv pani w y ja 

śnić zagadko w g  śm ierć pańskiej 
s ios iry , p a n ry  A n ton in y  G reve!

M ożna sobie w yob ra z ić  w ra że 
nie, ja k ie  te s łow a w y w o ła ły  na pa 
ni Debrogt, Popros iła  n iezna jom ą 
do salonu, a ta op ow ied z ia ła  je j co 
następuje

—  N azyw am  się Lu iza  B d o t i je 
stem rów n ież  artys łkg  d ram a łycz- 
ng. Z  sioslrg Pan i ży łam  zaw sze w  
stosunkach n iep rzy ja zn ych . N ie  bę 
dę ca łe j w in y  zw a la ła  na zm arła. 
Muszę jednak  w  im ię  p raw dy  
s lw ierdzić ,. że m ile  An ton ina  postę
pow ała  ze m ng w  sposób n ie l.iia l-  
n y i r iek r leżeń sk i. B yło  to w  sier 
pniu. M iałam  zostać zaangażow ana 
do „O deon u ". N ag le  dow ied zia łam  
się, że wskutek in lrv g  m ile  Antoni 
ny postanow iono nie zaw ierać  ze 
m ng kontraktu . B y łam  z lego  pow o 
d u

zrezpaczona- 
łłip iac  gn iew em , Dojechałam  r„- 
Bou logne sur M er. aby ro zm ow ie  się 
z  m o jg  przcślacL w czyn ią  i zanyfnr 
ją, co ‘c i zaw in iłem , że m i c iąg le  
rzuca k łody  pod nogi. P r z e je c h a 
łam  w ieczorem  i w  tow arzystw ie

m a się z ja w ić  po południu  w  d vre - 
kcj celem  om ów ien ia  tei spraw y.

D ziew ez jm a  lak bardzo się tern 
p rzeię la , że podczas pauzy 

skocznia z o k ra  drugiego  r ię tra  
na podw órze  szkolne i pon iosła  n a 
tychm iastow ą śm icre-

B erlin , \V styczn iu .
( —-) O dk ’-vto tu ła j wskutek ano 

n im ow ego  don iesien ia potw orny, 
kazirodczy  Mo*unck m ięd zy  o jcem

dła towarzyszce Bruke'a 
rpica Ticzka 

na rzekę Monsana, pokrytą powloką 
! od ową.

Bruke zaczął się spuszczać z mo
stu celem podniesienia rękawiczki. W  
czasie tej karkołomnej wędrówki- po
ślizgnął się i runął na dół. Pod naoo- 
rem ciężaru załamała się cienka po
włoka lodowa i

rycerski kawa'er utonął 
W łaścicielka rękawiczki jest zroa- 

"aczona, a ponieważ jest córką boga- 
tego fabrykanta, -postanowiła „ostat
niemu rycerzow i’'*' wvstawić wspą-ja 
ty  pomnik. Romantyczny 'pomysł A- 
merykanki jest tem dziwniejszy, że 
był on zwykłym  bankowcem.

sw ego p rzy jac ie lu , którego n a zw i
ska n ie m ogę pani podać, ó w  p rzy  
ja r ie l zaczekał na m n ie  przed ho- 
le le in , w  k tórym  m ieszkała  panna 
Greve. Zas ia łam  ją sam g. P o w ie 
działa m i ty le  gorzk ich , z ja d liw ych  
i okru tnych  słów . że nie panując 
nad sobą rzuciłam  się na nią i

\ udusiłam  ją...

—  O pow iada jąca  zalała się łza 
m i. P o  ch w ili ciągnęła  da le j:

—  G dy och łonęłam  po ch w ili i 
zdałam  sobie spraw ę ze sw ego c z y 
nu. zd rę tw ia łam  z przerażei ia. N ie  
w iedzia łam , co począć. W reszc ie  po 
stanow iłam  w ta jem n iczyć  m ego 
p rzy 'a r ie la . O tw orzy łam  okno i z a 
w oła łam  go półgłosem  Po  ch w ili 
b y ł już w  pokoiu. I on nie posiadał 
się z przerażen ia , gd y  dow ied zia ł 
się o co chodzi. Zapragną ł jednak

oca lić  m nie.

O w in ą ł tedy zw łok i szczuplej i dro 
bnej artystk i w koc, puczem k o rzy 
stając z panu jącej c iem ności z e 
szedł na cioł. udał się w  k ierunku 
pob lisk ie j p laży  i zw łok i w rzu c ił 
do m orza. D op raw dv nie w iem , ja 
k im  cudem  udało się nam p rzep ro 
w adz ić  ten karko łom ny plan D o
syć. że nikt ra s  r ie  zau w aży ł. N a - 
s 'ępn ie  od jech a liśm y  do Paryża  Z  
di żen ien i serca czeka liśm y tjatsze 
gc  ro z w o ;u w ypadku . A le  —  jak  
pani w iad om o  —  jio lic jn  stanęła 
przed zagadką, k tóre j ro zw ią zać  nie 
m ogia . D z iw i się pani zatem, d la 
czego do rriei p rzyszłam ? M usia
łam  to u czyn ić! Dniem  i nocą stał 
orzedem ną obraz panny Greve... 
N ie  m iałam  ani ch w ili sp ok o ju !—“

Sensacyjne w yja iśn ien ie zaga 
dki \ w w o ła lo  w  Paryżu  ogrom ne 
w rażen ie.

a córką
N a  przedm ieściu  B erlina , w  E 

bersw elde m ieszka rodzina, złożona 
z ow a  i sześciorga dziec i. M ied zy  
najstarszą córką, a resztę dziec i is t ' 
nie je z r a c z ra  ró żr ira  w ieku . —  
Wsrócł sąsm dów  oddaw na k rą żv r\ 
o^głhski, że m łodsze dziec i pocho
dzą ze

zbrodn iczego stosunku ojca  z có r
ką.

Po lic ja  berlińska zuieła się ob e
cnie tą sprawa i zaw ezw a ła  na is lar 
szą có ikę . D z iew czyn a  s lanow czo 
zaprzer/yiu  ow ym  pogłoskom . M i
m o tego p o lic ja  d&lej zu im ow ała  się 
tą sprawą i doszła od a te rzn ie  do 
rezu llatu . że rzeczvw iśc ie  o ‘ cioc żvł 
z córka n ib v  m aź i żona i że z le g3 
u rodziło  sie p ięc ioro  dzieci, z  k tó 
rych najstarsze P c zv  7 la l

O Ic iee zagroził córce śm ie-cią , 
w  razie  g d vb v  w yzn a ła  nrawdę. O - 
'•hdeczni.e jednak  m aw d a  m n eiała 
w^aiłynad na świdłtćł dzienne. Zbro 
dni(./v o ic iec  nazvw a się Frarna- 
sjgj- j tfc j k raw cem

W y k ry c ie  le j n ieb y w a łe j zb ro - ' 
dni w yw o ła ło  w  B erlin ie  bardzo 
wielkie wrażenie.

M l  fl) Sil •• M lf ii i iS llB lIIS lm
T R A G IC Z N A  ŚM IE R Ć  1 5 -L E T X W  .T T ^ Z E N IC Y .  —  M E Z W Y K Ł A

O B Ł A W A  SZKOLNA

Siriercla nrzvplaciJ nrzscznnść
CHCIAŁ P0DNIES3 RĘKATT^CZIR I —  NIE ZAIOTŁA JESECZE

L ń W N A  RYCERSKOSC

2 mroliów wieikiego m-asta.
K A Z ^ O O T ^ Y  Z  K T Ó R E G O  U R O PZTh .0  S IE  P IĘ C IO R O

D Z IE C I. -  Z B R O D N IA  W O Ł A J Ą C A  O P O M S T Ę  D C  N IE B  A.
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Ziczeoie zaiiJi zasooisii!!,
PIERW  3ŻORZPDNE W ALO RY PROPAGANDOWE,

Lwów, 1. Ili lego.
Kilka dni zaiedwiu daiuU nas od 

fcajwięuszej imprezy sportowej, jaka 
się fib>Uy eh lizus na ziem a en po.suich 
udbyla. Dma 5. bm. MlSpoc-z-yhajlt się 
w Zakopanem międzynarodowe zawo
dy na.eiarslue, tirgauiiu waine przez 
Fo’ski Związek Nar iaiuki pod pio- 
lektoratem Mięnzyna-oaowej federacji 
Narciarskiej, zwanej w skróceniu 
V l. S.

Zawoay „federacyjni;" tworzą ito- 
ri cznie

yeue ałny egzamin 
wszechświatowego nareiarstwf, tn też
pi i i  znanie Polsce prawa ich zorgaili- 
ZeiYMina słusznie poczytywać należy 
za szczegó.ne wyióżnienic i dowód 
az ania dla postępów, jakie narciar
stwo nasze poczyniło bezsprzecznie 
w okresie ostatnich 10-cin lat.

Polski Związek Narciarski, przyj
mując na Siebie zaszczytny obowiązek 
oiganizacji zawodów p I. S., zdawał 
sobie dokładnie oprawę z czekających 
tju zadań. Juśb, mimo to, zdecydował 
Się na odpowiedzią .ny ten krok, to 
uczynił to w poczuciu iw*. siły, świa
dom korzyści, jakie z imprezy powyż
szej przypadną w udziale nie tylko 
sportowi, ale całemu państwu.

Na zawody zakopiańskie spoglądać 
bowiem należy przedewszystkiem pod 
kątem akcji propagandowej. Dziś już 
stwierdzić możemy, że z dotychczaso
wych akeyj w tym kierunku na tere
nie zagranicznym nic nie Wywołało 
tak aŁnegn echa. jak właśnie zawody 
zakopiańskie!

Od szeregu juz Zgodni prasa zagrani 
czna wszystkich krajów i odcieni prze
pełniona jest nrtatkcmi i wzmankami
0 pracach przygotowawczych w miej
scowości, o klórej istnień.u niejedno 
krotmu nawet ni* wieJiziapo. Zakopane 
stało się „przez noc" zn an ą  miejsco
wością! Wszystko to jednak jest do
piero wstępem do właściwej imprezy, 
która rozwinie się już na terenie na
szym i której powodzenie zależeć bę
dzie pfzedewszyFtkiem ód nar

Zn dni kilka zapełni się Zakopane 
tysiącami przybyszów z całej Polski
1 zagranicy. Wśród obcych znajdą się 
obok zawodników również prtedstawi- 
oiele najpoważniejszych pisia całego 
śwata. Oni to przedewszvslkiem ura
biać będą opinję i wydawać aąd o lem, 
co widzieli, x czerń spotkali się na ar'e- 
miacb polskich. Od ich osi tecm ej 
oceny zaiPżeć będzie, czy „perta na
szych Tatr" pędzić będzie nadal żywot 
skromnego aopcinazka. czy leż za
awansuj0 do rzędu wielkich międzyna
rodowych ośrodków sportu zimowego.

Z w izyty  goś<i zagranicznych skorzy 
sta jednak nietylko Zakopane. Mając 
sposobność zetknąć Się bezpośrednio z 
krajem >i jego mieszkańcami, zaznajo
mić się ze zwyczajam i i pojęciami, n.e 
odbiegającymi bynajmniej od „Zacho
du", będą mieli możność naocznie przo 
konać się, że opowiastki o „iJArenlan
dzie" należą jedynie do złośliwych w y

mysłów Bezpośredni, osobisty kon
takt z ludźmi, kiórzy trzymają rękę na 
pulsie życia swych krajów, odda nam 
napewno większe usługi, m l setki bro
szur i wydawnictw.

1 z tego właśnie slabów ska prze- 
denszyrlkiem oceniać należy wartość 
i znaczenie zaw©*tó» zakopiańskicńl

& lilii!) emEda! ja  nraur
TTYJEŻDtA DZISIAJ 

Lwów, I. I u lego.
'W  poniedziałek 5. b, ni. rozpoczy

nają oię w Zakopać em wielkie mię
dzy u aiufin we sayyódy narciarskie. Naj
większa la impreza sportowa tego- 
:oczn go sezonu zimowego zgromadzi 
w polskiej stolicy zimowej reprezen
tantów 16-tn państw.

Około 120-ciC zawodników zagra
nicznych, przeszło 100 narciarzy pol
skich stanie do zaciętej welki o pa'mc 
pierwszeństwa w różnorodnych kon
kurencjach. Świadkami gigantycznych 
tych zmagań będą: Fan Prezydent 
Mościcki z rodziną, przedstawiciel 
rządu, ko.pasu dyplomatycznego oraz 
tycie te wiozow przybyłych z ea'ej 
P»lski i zagranicy. Miarą zaintereso*

EO ZAKOPANEGO
wania zawodami jest udział przeszło 
cu-ciu korespondentów pism zagranicz
nych, de.ugowanych przez wydawni
ctwa swe specjalnie do Zakopanego.

Redakcja „Gazety Porannej" chcąc 
zapewnić Czytelnikom swym jak naj
dokładniejsze relacje z przebiega „wiel
kich dni" Zakopanego zgodnie ze swą 
tradycją wysyła do stolicy tatrzań
skiej specjalnego sprawozdawcę, p. 
red* Narcyza fctissenranna, który w 
dradze łeY'onióznej miormować bę- 
dsra cooz*ennie pismo nasze o prze
biegu zawodów oraz wydarzeniach to
warzyskich Zakopanego.

Specjalny nasz sprawozdawca wy
jeżdża na miejsce przeznaczenia już 
w dnm dzisiejszym.

Zawody łyżwiarsko na foize
L. T. Ł. WE  

Lwów, 1. lutt go.

W  dniach 2 i 3 lutego 192!) r. odbę
dą się we Lwow ie na torze L T t . zawo
dy tyiwiariJkie o m atrzostwo Prlzkiepo 
Związku Łyżwiar:ik ego na rok 1929 
oraż ogclno - pcl ,kl* zaw>dy junjorów 

j i młodzieży w jeździe SżlucżnOj i sztu
cznej parami (pani 1 pan)

W  powyższych zawodach obowią
zują przepisy Międzynarodowego Zwią
zku Łyżwiarskiego. Powierzchnia toru 
d (a ćwiczeń obowiązkowych i popiso
wych 1590 m. kw. Medale i dyplomy 
zawodów i nagrody honorowe ofiarowu 
je Lw. Tow. Łyżw . i Pol. Zw. hyżw . — 
Zgłoszenia uczestników przyjmuje Się 
ustnie lub pisemnie w Sekrelarjacie L 
T. Ł. we Lwowie, przy ul. Pełczyńskiej 
1. 57. W  razie niepogody zawody odbę
dą się w  dniach 9 i 10 lutego i92«. —  
Udział w łych zawodach mogą brać lyl 
ko członkowie Pol, Zw Łyżw

Dzień pierwszy, sobota dnia 2 lulegó 
1929, godz. 18-ta.

1) Zawody m łodzieży w  jeździe 
sztucznej do lat 14.

LW O W IE .

2) Zawody panienek w  jeździe 
sztucznej do lat 14.

3) Zawody młodzieży w jeździe 
śzluczrej do lat 18.

4) Zawody pań, w jeździe szlucznej. 
Zawody panów o mistrzostwo Pul.

Zw. Łyżw . Ćwiczenia obowiązkowe 
Ezień. dragi, niedziela dnia S lutego 

1929. godz. 18-ta.
1) Ogolno - polskie zawody junjo

rów Cw iczenia obow;ązkowe i popiso
we.

2) Zawody panów o Mislrzóstwo 
Pól. Zw. Łyżw . Ćwiczenia popisowe.

3) Zawody w jeździe szlm znej pa
rami o Mistrzostwo Pol. Zw. Łyżw .

 o -

Wiadoniośn nrdwdde.
Lwów, 1. łufego. 

Przeniesienie Staszel - Polankowej.
Zawodniczkę Bronisławę Staszel - Po- 
lankową, członkinię O. N. ..Sokoła" w 
ZaKopan°m. należącą, doląd do klasy 
pań młodszych, przenosi się urhwałą 
2arżądu Głównego i  dnia 24 stycznia

br., powzięlą na zasadzie orzeczenie 
lekarskiego —  do klasy 1 (pierwszej) 
pań.

Uczestnicy Konkursr na aiisz na 
Międzynarodowe zawody F. I, S mogą 
odbierać swe prace w b.urze Zarządu 
Głównego, Warszawa, ul Źórawia 23 
m. 5 w godzinach popołudniu w ych

Członkowie' klubów, zgłoszeni do 
współpracy w komiuji reprezentacyjnej, 
zechcą zglusić się w Zukom nem, po 
czynając od dnia 31 stycznia br. do p. 
inż. Jana W oyn iew >za , llotel Stamary 
w godzinach 17— 19.

Członkowie klubów zgł łszeni do 
wcipókpracy w komisji spnrtowo - Tech- 
nicsrpj, zechcą zgłosić się w Zakopa
nem, poczynając od dnia 1 lutego hi. 
do Hotelu Morskie Oku" do p. Siani- 
slawa Faechera, między gudziną 10 12
1 3 —  5 pp.

Legitymacje prasowe. Legitymacje 
dla zgłuszonych do PZN. pizedstawń- 
cieli prasy, uprawniające do wstępu 
na zawody nędą wydawane w Zakopa 
nem w Biurze Prasowem Zawodów, 
Oniath Poczty —  poczynając od dnia
2 lutego bi.

Kwaterowanie w wagonach na dwor 
on w Zakopanem. Jak uprzednio zapo
wiadano. przygotuwana będzie na dwor 
cu w Zakopanem ograniczona ilość po
ili eszczeń w ogrzewanych miękich wa
gonach. Opluła za nocleg wynosić bę
dzie 2 (dwa) ziole od osuby.

Zwraca s'ę uwagę na konieczność 
przywiezienia ze sobą pościeli. Osoby, 
które zgłosiły zapotrzebowani0 na kwa 
tery w wagonach znajdą potrzebne kar 
ty kwaterunkowe w biurże kwaterunku 
wcm na Uwurcu. Po odebraniu kurt 
kwaterunkowych należy zgłosić się do 
Kierownictwa kwater wagonowych (na 
stacji przy wagonach), które przydzieli 
miejsce i pouczy o obowiązujących wy* 
maganiach, tyczących kwaterowania.

Osoby, które nie zgłosiły zn potrzeba 
wania na kwatery w wagonach, mogą 
w miarę posiadanych miejsc otrzymać 
kwalery w tych wagonach, jednakże 
jedynie za wcześniejsZem zgłoszenieni 
óśohislem w Komilecie Organizacyjnym 
Zawodów (Hotel Stnfnary).

Regulowanie na'eżytości za kwate
ry następuje z góry przed zajęciem 
miejsc, w B.urze Kwaterankowem na 
Dworcu.

Kolejowe zniżki powrofńe. Wszyscy 
widzowie i uczeslnicy zawodów wska
zujący się Znaczkiem na cały czaS zń- 
wrdów, olrźymać mogą w Burze Za
wodów* zaświadczenie Kierownictwa Za 
wodów, na podstawie którego korzysta
ją z 66 proc. źniżki kolejowej w drodze 
powrotnej, /uświadczenia na zniżki 
kolejowe wydawane będą w Biurze Za
wodu w Krupówka.

To samo dotyczy K ryn :oy no Kon
kursie skoków (12 luty). Zaświadczenia 
na zniżki kolejowe wydawane będą W 
Krynicy w Domu Zdrojowym-
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NO W A SEKCJA NARCTARSKA W E  
LW OW IE,

Komenda Obwodowa Związku Strze
leckiego we Lw ow ie przystępuje do zor
ganizowania Sekcji Narciarskiej Po
siedzenie organizacyjne odbędzie się 
dziś 1 lutego br. w lokalu Związku przy 
ni. ZybliM tw icza 33, I p., początek o 
godz. 18 (6 w iecz.). Na posiedzenie za 
prasza się tą drogą wszystkich zainte
resowanych nawet nie członków Zw iąż 
ku Strzeleckiego.

W najbliższym czasie Zw iązek Strze 
łecki organizuje knrs wiosenny narciar
ski v Wurochcie względnie w  schroni
sku pod Howerlą. Uczestnicy otrzymają, 
bezpłatne pomieszczenie w  schronisku 
i ewentuaime całe utrzymanie oprócz 
sprzętu narciarskiego.

PARĘ CYFR Z  RUCHU PIŁKAR
SKIEGO

PZiPIN liczy 595 klubów, z tego przy
pada. na okręg śląski 109 towarzystw, 
na. lwowski Stó, warszawski 79, po
znański 68; krakowski 63, kielecki 58, 
łódzki 54, pomorski 33. poleski 19, lu 
belski 16, wileński 11.

W  r. 1927-28 liczy ł okręg lwowski 
3 kluby ligowe, 14 klasy A , 27 kl B, 
51 kl. C: okręg krakowski: 2 kluby l i 
gowe, 11 kl. A, 26 ki. B, 24 kl. C; ok-. 
śląski- 3 ligowe, 27 kl. A, 47 kl. U, 32
kl. Gij* okr. poznański: 1 lig., 12 kl. A,
17 kl. B, 38 kl. C; okr łódzki 2 lig., 
10 kl. A, 42 kl. B, 0 kl. C: okr. war
szawski: 3 lig., 7 kl. A, 17 kl. B, 52 kl.
C ; okr. Siei.: 0 lig., 11 kl. A. 22 kl. B,
■25 kl. C; okr. lubelski: 0 lig,, 5 kl. A, 
5 kl B, 5 kl. C; okr. w ileński: 0 lig., 
7 kii A , 4 kl. B, 0 kl. C; okręg poleski: 
O lig., 5 kl A , 11 kl. B, 10 kl. C.

Turniej nockeyowy we
Z  UDZIAŁEM  

Lwów, 1. lutego.

Hokeiści lwowscy nit próznnją. I
tak jest dobrze! Tylko przez pitny tre
ning, tylko w  ogniu ustawicznych walk 
osiągnąć można konieczny hart, do
świadczenie i rutynę, oraz uzupełnić 
laki ujawniające się na pola techniki 
i opanowania jazdy.

Po emocjonujących mistrzostwach 
Lwowa i turnieju Leehji, który przy
niósł niestety, dzięki zbytniej krewko
ści pewnych czynników niepożądane 
zgota dysonanse, przystępuje Czarni 
i Pogoń do zorganizowania nowej im
prezy z udziałem miłego gościa Cra- 
onvji oraz Lwowianki.

Krakowski hokej lodowy znajduje 
się wprawdzie obecnie dopiero in statu 
nascemdi, niemniej jednak budzi w y 
stęp drużyny k'ubu, cieszącego się -we 
Lw ow ie z  racji owej wielkiej tradycji 
sportowej, poważaniem i sympatiami, 
żywe zainteresowanie. Ambitni Kra

UKAC0VJL
owianie dążyć będą pełną parą do 

rehabilitacji opinji miasta swego, nad
werężonej klęską, jaką poniosła W isła  
w spolkanin z Czarnym*. Jeśli chodzi 
o poziom gry, to Cracovia nie ustępuje 
Wiśle, która zdobyła mistrzostwo je
dynie lepszym stosunkiem bramek. 
Stała poprawa poziomu Czarnych i 
Lwowianki oraz osłabienie Rarnitum 
Pogoni; graczami rezerwowym i daje 
gwarancję wyrównanej, a zatem emo
cjonującej walki.

Turniej nakejowy odbędzie się w  
dniach 2. i 3. bm. na toi2e Pogoni na 
Gdańsku przy ul. Listopada (końcowa 
stacja linji tramwajowej). Szczegóło
w y program przedstawia się następu 
jąco: sobota, godz 10-ta rano Pogoń- 
LwuWianka, godz. 11 ta Graco via- 
Czarni; niedziela 3. lutego godz. 10 ta 
Czarni-Iiwowianka, godz. 11 -ta Pogoń- 
Cracoyja. —  Zawody toczyć się będą 
o plakietę jubileuszową TLKS. Czarni.

PiS1 u:iub stal mars* ej
w Przemyślu.

(Od. naszego korespondenta.)

Przemyśl, 31 stycznia. 
W  niedzielę, 27 stycznia odbyło się 

poświęcenie i uroczyste otwarcie nowo- 
wynnaowanei skoczni narciarskiej,
przy tłumnym udziale publiczności. Po 
św ięcenia dokonał ks. piałat Tomaka

Następnie przemówił komendant O. K 
X. generał G «J ca który w  pięknych 
słowach przedstawił znaczenie sportu 
wogóle, a sportu narciarskiego w szcze
gólności, dla rozwoju fizycznego mło
dzieży. Jako komendant okręgu, odpo

w iedzialny za zdrowie Uzyczne młodzie 
ży, przyjmując skocznię narciarską pod 
swoją opiekę, dał generał Galica wyraz 
nadziei, że dzieło to wzniesione z takim 
nakładem pracy i kosztów, służyć bę
dzie tęzyzmc nzycznej młodzieży. Im ie
niem W. C. S. S. Polonia i Tcw. Nar
ciarskiego przemówił pułkownik Gross. 
Następnie odbył się konkurs sKokćw, 
w  którym wzięli udział zawodnicy 
lwowscy i krakowscy. Konkurs ten je 
dnak miał raczej charakter pokazowy 
i propagandowy, ponieważ skocznia ni fe 
zupełnie wykończona z powodu długo
trwałych mrozów nie pozwoliła na u- 
zyskame należytej długości ak-ków. 
Także śnieg małono.śny przyczynił się 
do pogorszenia wyników.

W  skokach w zię li udział następu
jący zawodnicy:

1) Zienkowicz Jan (Czarni Lw ów ) 
nota 18.13, 2) Jakubowski Z. (K  T. N. 
Lw ów ) nota 16.68, 3) Polturak L. (Czar 
m Lw ów ) nota 14.95, 4) Rajski W łodzi
m ierz (Czarni Lw ów ) nota 11.785, 5) 
Rajs Adam (Czarni Lw ów ) nota 14.61- 
6) Neiberg Aleksander (AZS  Kraków), 
nota 7.25.

Z błagalną prośbą udaje się uboga 
staruszka lat 67 licząca, kaleka na nogi 
do serc litościwych państw o udzielenie 
pomocy doraźnej, żeby się mogta ochro
nić "d  głodowej śmierci. Datki do Aonu 
nistracji dla „W ik to iji".

—.— o —
Uboga staruszka. 65 lat licząca kaleka, 

ma am putowaną nogę i uszkodzoną rę 
kę, wskutek czego jest zupełn ie n iezdolną 
do pracy, prosi o  łaskawą pomoc. Datk 
skierować należy do Adm in istracji, dla 
staruszki kaleki.

-  GAZETA PORANNa w

Ech) zaburzeń roi-ointczycń w Uoryszowcacii.
25 OSKARŻONYCH PRZED SENATEM KARNYM, —  PORZUCENIE PKACY —  WOJOWNICZA FRANCISZKA, —

Stanisławów, w styczniu.
W  dniu 29. stycznia br. odbyła się 

przed senatem karnym w  Stanisławo
wie rozprawa karna przeciw 25 obwi
nionym, a to przeciw : M ichałowi Ka
czorowskiemu, Kardów:' Ohiradce, 
Franciszce Kaczorowskiej, Józefowi 
Ohradce, Dmytrurw. W ożniakowi, Jur
kowi Szularowt, Michałowi Danyluko- 
w i, Dm yirow i Tym czyszvnow i. W asy
lowi SełepejOwi, Hryniowi Feny szu no
wi, M ichałowi Klndratowi, Iluatowi 
Zaharezukuwi, Iwanowi Feduszynowi, 
Fedorowi Tomynie, Bronisławowi San- 
dalukowi, Petirowi Danylukowi, Iw a
nowi W ilczakowi, Paw łow i Steifce, 
W asylow i Waisyłyszymowi, Ignacemu | 
Dominowi, Fedorowi Jakowiw, Ołek- 
9ie Djakunowi Romanowi Czomeńce, 
Mykiecie Serediukowi i Dawidowi 
K lingerów1, obwinionym o zbrodnię 
gwałtu publicznego.

Oskarżeni zajęci byli jako robotni
cy tartaczni na tartaku Kalmusa w  
Opry-zowcach. W  połowie lipoa 1928 
zaw *ązrł srię na tartaku Kalmusa za
wodowy związek robotników przemy
słu drzewnego, ktoreg-o przewodniczą
cym  wybrany został Michał Kaczorow
ski, który przez zarząd tartaku został 
ze służby wydalony. Na tem tle wyn i
k ły  nieporozumienia imędzy zarządem 
tartaku a robotnikami, które doprowa
dziły  nawet do porzucenia pracy przez 
robotników. W ówczas zarząd tartaku 
przyjął nowych robotników, którzy o- 
rtrzeżeni zostali przez d-otychczaso- 
jT^ch robotników, by nie larnajr soli-

WYROK SĄDOW Y-

darnośei robotniazoj. Gdy ostrzeżenia 
te nie pomogły, tłum robotników, a 
m iędzy nim-f i oskarżeni, siłą wtarg
nęli do tartaku, gdzie pracujących ob
rzucili kamieniami. Na czele szła o- 
skaTżona Franciszka Kaczoiowska, 
która kamieniem ugodziła jednego z 
pracujących. Na skutek tej czynności 
oskarżonych, pracujący robotnicy z 
przestrachu zaprzestali pracować. Po 
naradzie Trybunał w  składzie s. s. o. 
Krupka jako przewodniczący, sso. Ka-

sparek i sso. Skafkowski wydał wyrok, 
treścią którego 15 oskarżonych zosta
ło uwolnionych. Natomiast Francisz
ka Kaczorowska zaisądzona została na 
karę ciężkiego w ięzienia przez 4 mie
siące z zawieszeniem kary, reszta zaś 
oskarżonych otrzymała kary od 2 do 3 
miesięcy, również z zawieszeniem.

Oskarżonych bronili adw. dr. Da/rm, 
dr. Alfert, Zasl.w sk i i Schrager. 0- 
skarżał -p-rok. Onuferko,

Wielka kradzież »  magazynie
Stanisławów, w styczniu.

W  dniu 9. grudnia 192S skradzio
no w  magazynie tytoniowym na szko
dę Jadwigi Dosaarztwskiaj z Tłuma
cza skrzynię papierosów „W is ła ". Po
licja prowadziła bardzo dokładne śle
dztwo, które wykazało, że kradzieży 
dopuszczał się systematycznie i od 
dłuższego czasu robotnik magazynowy

August Matejciów. Matejciowa aresz
towano i jiodczas rew izji znaleziono u 
n.ego jeszcze 4-000 papiorosów „W i
sła", pochodzących z kradzieży. Dal
sze dochodzenia są w  loku, gdyż are
sztowany m iał niewątpliw ie wspólni
ków, którzy w  najbliższym czasie zo
staną ujęci.

Pożar w  'topieni nefSy,
Stanisławów, w  styczniu.

W  kopalni nafty firm y Franco w  
Kosmaczu wybuchł groźny pożar. 0- 
gień pow sta ł wskutek defektu w mo

torze ropnym. Ofiarą płomieni padła 
hala motorowa oraz część hali żura
w ia wiertniczego. —  Przypuszczalna 
szkoda wynosi 25.000 zł.

W ł a m c i e .

Stanisławów, w styczniu. 1 no z zamkniętego strychu przez wła- 
Abrahamowi. Horowitzowi skradzio- manie bieliznę, wartości 600 zł.

koga aresztowano!
Długi tasiemiec nazwisk.

Stanisławów, w styczniu 

Mmdle Fuhr, rejestrowaną prosty
tutkę oraz Abrahama Herzoga aresz
towano za kr,■'dzież futra na szkodę 
Teodora Hajwaniuka z Nadwornej. —  
Jako Podejrzanych o popełnienie kra
dzieży towaru, wartości 3.00U zł na 
szkodę firm y GoLesmamn, aresztowano 
czterech robotników murarskich. —  
Mariana Kozaka aresztowano w  Gzort- 
kawie jako podejrzanego o kradzież na 
szkodę Mendla Deutschera. U aresz
towanego znaleziono część materji 
pochodzącej z kradzieży. —  Za upra
wianie tajnego nierządu i włóczęgo
stwo aresztowane Justynę Hawrysz- 
czak, Marję Wysocką, Paulinę Zając 
i Marję Michnównę. —  Antoniego Ry
baka aresztowano za niestosowne za
chowanie się wobec funkcjonariusza 
PP. —  Henryka Szwarza, kupca z 
BursztynaJ aresztowano za dokonanie 
na szkodę stanisławowskich kupców 
oszustwa w  wysokości 6.000 zł. —  
Kazimierę Strzelecką i Marję Szem- 
czyszyn, dwie towarzyszki z pod zna
ku lekkiej chorągwi, aresztowano za 
awanturowanie się w  pijanym starne. 
—  W reszcie udało się aresztować zna
nych „zecarów ", którzy sprzedawali 
obrączki mosiężne jako złote. Są to': 
Bernard Schachterip Jakób Schwalb, 
Jakób Grunborg i Jakób Kreisbefg. —  
Sprawców kradzieży w  garbarni An- 
dermana schwytano w  osobach Mijjo- 
jiija Czujki, Ołeksy Sadzawskiego, 
łnata Czujki, Mikołaja Pacieja i O- 

łeksy Czabiaka.



N r. 8760 „G A Z E T A  P O R A N N A "  z <!nia'-;2. lu lego  1020.
lid

S tr. 13

K R O M K A

1 L u t e g o  

L i ą t . *  

. r n .  i^ 9 0

UL.ZW Alll/iSl\OU O JiA-Nt.
b k l i U i u U  M E  ZM llAC A .

TEATR W IELKI:
Fiątek, 1. luly o godz. 7 30 „Pan Da- 

mazy , galowe irTzeiifclawienie ku ucz
czeniu Innemu Pana i ’iezydenla Rzeczy- 
pospolitej.

bouu.o, 2 lutego o godz, 3.30 „Traviata“ . 
W yslęp p. Terko Kiwa. (Ceny zniżone )

i>uovba, 2 ł-urego, o godz. 7-3U , .Broad
way".

Niedziela, 3. kitego o god*. -i-tej popol 
JNióak'1 na stół".

Niedziia.a, 3. lutego o godz. 7.30 „Ma- 
ia-nre liutierfly",' pożegnalny występ p 
letko Kiwa.

♦
n a  uroozy stc przedstawienie z okazji 

unien-n Fana Prezydenta itzp tej daje dziś 
T.iaitr Wielki przemiłą. pełną pogodnego hn 
moru i dowcipu swojską komedję Buziń- 
skieigo p. t. .JJan Damazy", z udz.alean naj- 
wyibitn ejszych sil naszego dramatu GŁów- 
ne role reprezentują p, Kwialkiewiezowa, 
Łados-ówne, -iUaiwnWka, Transzo, Dobrzan 
akt. Feliński; Pobóg i Tatarckieiw.cz, z reży
serem Kas.ńśk ‘i i i  na ozele, kreującym rolę 
tytułową

Na sobotnie dwa ptzodstawiecua zatpo- 
wiada Teatr W.eŁki popohtdrmi o godz. 3.30 
występ słynnej toieweciiloi tapońsUe-j TeJko 
Krwa, w operze J. Verdn‘eigo .Travia-ta“ po 
cenach zniżonych- Wieczorem głośna sein 
sacyjna siwaka amerykańska ,B oadi.iuy' 
która staia się najbardziej atrakcyjk.em w ' 
dowiWleiein b.eżącego sezonu, ściągając Uum 
nie żądną wrażeń publiczność na każde 
przedstawienie.

*
TFATR y » * T :

Piątek 1 lutego o godz. 7 30 wiecz. 
„Radość kochania" Występ Ćwiklińskiej 
i Bi ydzińskiego

Sobola. 2 lutego o godz 4 popot. 
„Radość kochania" Ceny zniżone

Sobota, 3 lutego o godz 7 30 wieez 
„Radość kochania Po raz prz dostatni 
Występ Ćwiklińskiej i Brydzińskiego.

*
Pożegnalne występy W . Bryclzłńskłe- 

go t M. Ćwiklińskiej w „Radości kocha.
W t*. ż  powodu wyjazdu p Brydzińskie 
go znakomita komcdja najmodniejszego 
j/.iś komedjo-pisarza C. Verreilla, w kló 
rej para nieporównanych gości warszaw
skich daje wspaniały koncert gry kome- 
djowej, pełnej finezji, humoru, tempe
ramentu, a w  końcowych scenach nic 
zwykłej siły dramatycznej, schodzi z a fi
sza Teatiu Małego bezpowrotnie w  nie
dzielę dnia 3. lulego.

Popołudniu w sobotę i w  niedzielę 
l'2-gi i 3-ci) o godz. 4 - łt j .w  Teatrze M a
tyni daną będzie po cenach zniżonych 
iensacyjna komedja L. Verneilla „Ra
dość kochania" z występem mistrzów 
ikiej pary artystów M. Ćwiklińskiej i W . 
Brydzińskiego którzy dają kreacje nie
zapomniane. Będą to jedyne dwa popo
łudniowe przedstawienia tej błyskotliwej 
komcdji.

Najbliższą premierą w  Teatrze M a
łym będzie słynna „Szkoła kokot“, ko
medja A im oudo i Gerbidona w  tłuma
czeniu W  Perzyńskiego, która w  tryum 
falnym pochodzie ob.egła z fcnlą Europę. 
Nieporównana gwiazda Teatru Narodo  
wego M. Ćwiklińska znajdzie w roli Gi- 
lietty olbrzymie |>ole do popisu, da;ąc rai 
slrzowską kreację, którą budziła zacliwy- 
ty w stolicy.

*
Teatr mlek na Scenie „Gwiazdy" pierw- 

S/wm pr.zeikunw-ien-.em zywkal soh.e wielkie 
trz-name i zacłirwyl u diznezd. W  niedzielę, 
dni «  3- lwiego drug.e p-opohiidniw.we przf d 
sta-wienie. Każde dziecko pow ruio zoba 
czyć to oryginalne, piękne i  ciekawe wi- 
do-wisiko -prześlicznych lalek, na tle bajecz- 
ny<-n' dekoracji oraz ilustracji muzycznej 
Pr,)f K. Abratowskieigj. Gwoździem pr.zeti- 
dawiieina to imlirtki obrazek p. t. ,.Prz\ 
byh ulani". —  Teatr lalek, to najbardziej 
ud; iwiedrna roary-w1ka dla grzecznych 
n/ eci. l*(),-zale'k orze ist>-'nv:-en:a •• god-z 
ó-lej PojkiI-iikIiiiu . Ceny miejsę popularne

1 ,v m" m ii;i wcześniej naliyć w cukierni 
p. llolaja. ul. Lyc/aikuwwku 11.

A P m 7 ^ T" R KT” O Tr "R Ó W ;
° *  Ł-Oi „Anna Kareniną".

j&leksmra %immu
w dowa po profesorze gimnazjalnym

zasnęła w  Panu po ciężkich cierpieniach, zaopatrzona Sw. Sakramentami, 
dnia 31-go stycznia 1929 r.j przeżywszy lat 81.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę dnia 2-go lutego 1929 v., o godzinie 
3-ciej popot. z domu żałohy przy ul. żimorowicza L. 4. —  na cmentarz Ł y 
czakowski do grobowca rodzinnego, na Który to obrzęd zapraszają Krewnych 
Przyjaciół i Znajomych w  smutku pogrążeni

SIOSTRZENICA I RODZINA.I

Swa znaczne pożar? we Lwowie,
OGIEŃ W  BIURZE POMIAROWEM.

W  SEŁADZl 
Lwów, 1. lutego.

(,— ) W czoraj okofo godz. 8 rano 
wybuchł pożar w biurze pomiarowem 
(ul Kopernika 20), gdzie stanęła w 
płomieniach podłoga, Zaalarmowana 
straż pożarna usunęła najpierw- pa
piery i książki z biura, oraz sąsiadu
jącego Syndykatu zbożowego, poczem 
przystąpiono do gaszenia ognia, przy 
czem stwierdzono, że paliły się belki 
pod podłogą. Po dwu i pół godzinnej

-  „SM0K“ ZD ŁA W TŁ PŁOMIENIE  
1 SZKŁA. 

akcji ogień ugaszano,
W  godzmach popołudniowych w y 

buchł pożar w  sktadzie szkła Gerszo- 
na Sabla i W olła Landaua w  o ficy
nach przy uh hurmańskiej 1. 7, gdzie 
zajęło się drewniane przepierzenie, 
dzielące kantor od składu. Na półkach 
tego przepierzenia naprzód zajęła się 
słoma, w którą owinięte były naczy
nia Przy pomocy motopompy „Smok." 
ogień ugaszono.

Krcn.ka żółkiewska.
(Od naszego 

Żółkiew, w styczniu.
Osobiste. Oncgdaj opuścił nasz gród 

przcn/ć-s.ony na stanowisko wiceprezesa 
Sądu okręgowego w Stryju, h długoletni 
naczeinik tutejsz. Sądu powiatowego p. 
radca Włattysmw Obm.ński. Podczas 
swego lli-letniego urzędowania zdołał p. 
radca Obmiński zaskarb.ć sobie sympa- 
Ije całej ludności powiatu i z żalem że
gnano icgo tak bardzo dla sprawy naro
dowej zasłużonego obywatela. Kierow
nictwo Sądu grodzkiego powierzono za
stępczo p. sędziemu powiat. Kowalew , 
skiemu.

Dowódca tutejsz. 6. pui ku strzelc. 
konn. p. uodpuik. Pyllewski, awansował 
na pułkownika.

Z karty żałobnej. Dnia 26. hm. zmarł 
tu nagle śp. Stun.sław Ignacy Dołęga Gó
recki, b. długoletni komisarz rządowy 
miasta., powiatu i naczelny dyrektor tu
tejszej Kasy zaliczkowej i oszczędn. w 
7t r. życia. Zm arły był dla swoich rzad 
kich zalet charakteru i seres. powszech
nie łubiany i jego pogrzeh dnia 28. ran. 
zamienił s e w poważną mnnifi stację źn

korespondenta.)
łobną całej ludności, bez różnicy narodo
wości i wyznania.

W łam aniu, Dnia 25. bm. w braano  się 
do warsztatu zegarmistrzowskiego Szy
mona Brcnnera i skradziono zegary w ar
tości 250 zł. Energiczne śledztwo prowa
dzone umiejętnie prze st. postęrunk. Bo
bowskiego, ujawniło już sprawców.

W y bór na przewodniczącego Zarządu  
tutejszej żyd. Gminy wyznaniowej prze
prowadzony dnia 26. bill., padł na tutej
szego powszechnie znanego i szanowane
go obywatela p. Jonasa Schapirę, prze
mysłowca i dostawcę wojsk w Rzeszo
wie. Od kilku miesięcy toczyły ugrupo
wania żyd. namiętne walki co do osoby 
kandydata. Powołane do tego władze 
zachowały się w obliczu tych walk bar
dzo lojainie, nie narzucając nikomu oso
by kandydata na to stanowisko. P. Scha- 
pira jako człowiek uczynny, jest tu bar
dzo popularnym we wszystkich sferach 
ludności bez różnicy wyznania i naro
dowości. Celem należytego wypełniania 
powierzonych mu obowiązków powinien 
p. Schapira skracać swój pobyt w  Rze-

CH iM lsKA: „Małżeństwo'
FATAM O RG ANA : ^Tajem nica stare 

go rodu".
GRAŻYNA: „Przeznaczenie".
CASINO : „W iera Mircewa".
CULOSSEDM : ,W  lasach polskich".
K O PER NIK  „Bohaterka areny"
L E W : „W icher"
L IN A :  Titanic"
M AR YSIEŃK A: „ W  lasach polskich".
OAZA: „Ramona".
PAŁACE : Serce nie sługa".
PA N : „Tragedja Rosji i je j trzy

epoki".
PASAŻ: „Opryszek w  potrzasku"
PR O M IE Ń ; „Klejnoty królewskie".
DC1ECUA: „Pantera" z Dolores doi 

Rio.
*

UROCZA DOLORES DEL RIO.
UkażŁ się na ekranie kina „PAŁACE" 

w dnin 3. lntego 1923 o godzinie 12-tej 
w południe we wspaniałym dziesiecto- 
aktowym dramacie pad tytnłem ,CAR- 
MEN“ (nowa kopja), wyświetlonym 
nieodwołalnie po raz ostatni we Lwo
wie na wielkim poranku filmowym, 
urządzonym staraniem K ’ u d o  Sporto
wego Policji Państwowej.

Ponadto wyświetloną zostanie do
borowa komedja i tygodnik aktual
ności.

Bilety po zniżony eh cenach w dnin 
poranka przy kasie 'fina „PAŁACE".

m a tm

REPER TUAR  B iU RA  K O NCER TO W EG Ć  
M. TUERKA.

Wtorek, 5. iulego: Retael Lanes, wio 
lonczebsta.

Piątek, 6. lutego: Trio Pozniaka.
*

TA N G O  AR G ENTINO , W alc  angiel 
Yale-Rlues i in. wyucza szybko: Insty
tut tańców -S T E N ", Grouzickich 2.

1354-3

Z  Towarzystwa Przv’£ riól Sztuk 
"eknych we Lwowie tgmach Muzeum 

Przemysłowug-o, ul. Uzieduszyokich 1). 
Bieżąca wystawa w  Towarzystw ie P. 
S P. obejmuje pokazy zbiorowe twór
czości Seiferta i Żurawskiego. Obrazy 
Seiferta pełne ekspresji w  linji i bar
wie, oraz odanaczające s.ię wysokiemi 
walorami zarówno w treści, jaik i for
mie drzeworyty Żurawskiego bu-dzą u 
znawców duże zainteresowanie. Nad
io wystawiają Nowotnowa, Kitz, Że- 
teoki, Ossecki, Lisiewioz.

Safctn 9przedaży wypełniły obrazy 
Reyznera, artysty bardzo zasłużone- 
o, któremu dziś, kiedy leży on ciężką 

złożony chorobą, mewątipliwie społe
czeństwo lwowskie pospieszy z wydat
ną pomocą przez zakupno wystawio
nych dzieł.

W ystawa jest otwarta codziennie 
ud godz. 10. do 15. ptpoł.

(— ) Zmiany w Starostwie grodzklem.
Z dniem wczorajszym przeniesiony zo
stał ze Starostwa grodzkiego nu własną 
prośbę do urzędu W ojewódzkiego nad- 
radca Karol Gądziński, kierownik biura 
paszportowego i ruchu ludności. Po d łu 
goletniej ciężkiej i odpowiedzialnej pra
cy, w czas:e której wykazał niepospolite 
zalety cnarakteru, wysokie poczucie du
cha obywatelskiego, wyrozumiałość, takt 
a zarazem niezłomną energję i bezprzy
kładną wprosi pracowito ć przeszedł 
nadradca Gądziński do W ydziału zdro 
wia, gdzie objął referat prawny. P. nad 
radca Gądziński na nowem tem siano- 
wisku niewątpliwie jeszcze długi szereg 
lat będzie pracował z pożytkiem dla pań
stwa i jego obywateli. Odchodzącego że
gnano wczoraj w  Słar Grodzkiom z pra,-^ 
wdziwym żalem. Agendy jego objął do- 
lyehrzaśbwy zastępca p. referendarz Ga- 
Icński.

Towarzystwo naukowa we Lwowie.
Posiedzenie wydziału filologicznego od
będzie się w  poniedziałek. 4. lutego o g.
5 popoł. w Pracowni Seminarjum sło
wiańskiego (Uniwersytet, stary gmach). 
Porządek dzienny: 1) Prof. Tarnawski
przedstawi swoją pracę pt. „Postać Fałs- 
taffa a religja Szekspira" 2) Prof. Gaert- 
ner przedstawi swoją pracr pt. „Domnie
mane przejście koncowego ęh w !  w j ę - ' 
zyku staropolskim". 3) Prof. Gaertner 
przedstawi pracę p. SI. Jodłowskiego pt. 
.Kilka uwag o zaniku końcówki i w  for
mach rozkażnika polskiego".

„Dzisiejsza kobiet a przemysł arty
styczny", W  sobotę 2. lutego o godz. 11 
przedpołudniem w sali M. Muzeum prze
mysłu artystycznego (Hetmańska 20.) w j’ 
głosi p. H. Cieśla na powyższy temat wy-' 
kład, ilustrowany obrazami świetlnymi. 
W slęp 50 i 20 gr.

Niedzielne popularne wykłady z hr- 
gjeny. W  niedzielę, 3. lutego o godz. 11 
przed południem w kinoteatrze „M ary
sieńka" (pl. Smolki) odbędzie się pora
nek filmowy z wykładem st as. Uniw 
J. K. Iekarza-dentysly Józefa Jarząba pt. 
,Czy choroby zębów zagrażają ustrojowi 
i życiu?"

Korporacja Gospodnio- Restauracyjna 
i pokrewnych zawodów we Lwowie, za-' 
wiadamia, że wskutek wniesienia pisma 
i interwencji osobistej Magistrat pismem 
do L. M. 17341/29 —  zarządził nwzgłę- 
dnlenie prośby Przełozeńslwa i zarządził 
odpis kwot należnych z tytułu miejskie
go podatku od spożycia w nocy,, wzglę
dnie ustalonych w miejsce tego podatku 
ryczałtów' od tych przedsiębiorstw, które 
w myśl zmienionego statutu, wolne są od 
pobierania tego podatku, a to z dniem 1- 
kwlctnia 1928 r. Zarazem wezwał Magi
strat hy do 31. marca 1928 r. zaległe z 
tego tytułu należytości zapłacił do Kasy 
miejskiej, pod rygorem egzekucji.

„Odrodzenie" Slow. Młodz. Akad. u- 
rządza 1. bm. o godz. 19 w sa'i Czyt. Ka
tolickiej zebranie dyskusyjne z refera
tem ks. dr. prof. A. Gerstmanna pt. „P ra 
wda i przesąd w  pojedynku". Najbliższe 
referaty sekcyjne: 4 bm. „Rola człowie 
ka w  wszechświecie". 9. bm. „W łasność  
i jej źródła".

Doroczny sejmik ktubn szachowego 
.Hetman" odbędzie się w dniu 9. lutego 

i  godz. 19-tej w Kawiarni Europejskiej 
plac Bernardyński). Porządek dzienny:
1) Sprawozdanie zarządu. 2) W ybór no 
•vcgo zarządu. 3) Mianowanie cztonków 
lonorowych 4) Wnioski.

W alne zgromadzenie Ż. K. S. „Hnsmo- 
ieo‘‘ odbędzie się w sobotę 2, lutego o g 
'30  rano, a w razie braku kompletu o g 
0.30 rano w sali klubowej przy ul. Frie- 
1 r ich ów 5. bez względu na ilość obec- 
lych.

Wykończenie sali reprezentacyjnej Te- 
.linków. Nareszcie zdobyli lwów. techni

cy własną salę o charakterze reprtzenhi 
■yjnym (w  Ił. Domu przy ul. Radeckiej 
boozinej)- W raz z osobrrem wejść.om, hal
lem, pokojami -bucznemi, specjałnemi urzą. 
d,leniami garderób i toalet, oraz wspaniali; 
salą jadalną o charakterystycznej kolum
nadzie sta.no-wi osobną imponującą całość, 
zamykająca skrzydła gmachu. Sama sala o 
300 fn- powierzeń ni. ogrzewana jest zapo- 
mocą gorąceg-o powietrza, oraz posiada do
skonalą wentylację. Dekoracja nuwskruś na 
wocze^na i oryginatóa, całość utrzymana w 
tonie starego z.lota. Najtepszy opis nie za
stąpi jcdn„k wiraiżen:a, jakie odnosi sdę 
przy osobistem zwiedzaniu. Sala zostanie 
ol/warta 11. lulego wieltkżm balem tecb- 
fiźekim, urządzonym przez To w. Bratniej 
Pomocy Stawi Pol:*, Lw. Komitet balu za- 
rrrerza wskrzesić najlepsze tradyc.e balów 
techmckich.

(.) Konkurs na stypendjo. Magistral 
m. Lwowa ogłasza konkurs na 2i sty- 
pendjów po 300 zł. rocznie, oraz 6 sty 

i pendjów  po 400 zł. rocznie z  fuudacł
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stypendyjnej im. Romana Duchańskiego 
dla ubogich rzemieSln.ków we Lwowie. 
Ubiegający się o stypendja po 300 zt 
mają się wykazać obok zwykłych doku
mentów świadectwem, że uczęszczają ao  
szkoły zawodowej lub przemysłowej we 
Lw ow ie O stypendja po łOO zł. mogą się 
ubiegać czeladnicy rzemieślniczy, którzy 
ukończyli powyższe szkoły dia celów u 
możliwienia dalszego kształcenia w za- 
kladacn fachowych Rzpltej lub zagrani
cami państwa. Podania zaopatrzone w  
potrzebne oowody mają być wnoszone 
do Magistratu w  pierwszym wypadku za 
pośrednictwem dyrekcji dotyczących 
szkół, odnośnie do czeladników za po 
średnictwem wojewódzkiej Izby ręko
dzielniczej we Lwowie najdalej do 18 
lutego 1929. Bliższe szczegóły w  afi 
szach

„Retleem Po^k łe44 na ogólne żądanie 
powtórzone będzie w sobotę 2. lutego 
przez wychowanków bursy im. św. Sta 
nutawa oostki we Lwowie, Gródecka 2b,
0 godz. 5 popol. Ceny miejsc zniżone.

Jasełka. Unia 2. lutego br. o godz. 5 
popol. odegrają uczniowie szkoły -m ę
skiej im, M aij. Konopnickiej przy ul. 
Zieionej 10. „Jasełka” staraniem Koła 
Rodzicielskiego. Dochód przeznaczony na 
fundusz dożywienia ubogiej dziatwy.

Biura A iebiwum  państwowego zosta
ły przeniesione z gmachu województwa  
do arsenału królewskiego przy ul. Pod
wale 13., I, piętro.

(.) Oddziel chorób zakaznycn Fizyku 
tu m Lw ow a przeniesiony został do real 
ności miejskiej pl. Misjonarski 2. I. P-> 
telefon 23— 19 i 23— 63.

Ostro strzelanie w Zamursiyncwle. W 
dniach 0, 7, 13 i 14 luiejo bi. ccioęJą s.ę 
na strzelnicy wojskow 5j w Zamar-iiynowip 
ówiuzenia odJz-ielów iwojSadwy-oh, ;icią 
czone z ostrem strzelaniem. Pas zewnętrz 
ny otrefy zagrożonej 'poc.-skam:, którego 
przekroczenie połączone jS-ft z mebezpic- 
czeńsliwem dia życia, obsadzony ^bądiiu 
wojskowym: potil m inka roi ochronnymi; do 
iarząidzeń tych posteruników -winni się sto
sować bezwzględn-ie wszyscy przenh-idnii-.

Poi jdresran Magistrat u- Mieszkańcy u- 
Bcy Glębi«k'ej i okolicznych, zacytują 
Świetny Magistrat czy -realność przy u! 
Clęlwdi-ej I. 18 iró* ul. Na Bajkach) <«-st 
w/ln-iona z  obowiązku oczyszczania chrd 
ni'ka ze « n'eyuV 0  J czasu pier.ws iogo opadu 
śnieżnego chodnOk ten nie “ ył en. razu 
czyszczony ani posypany pieskiem, wtsku- 
tek czego wyłrwonzyla -się n» i ,n graj-hi 
warstwa lodowa tern bardziej niebezpiecz 
na, iż chodnik jest lain pochyły, więc 
przećhodn.e upadają, kalecząc się dbt.kł wie.

( ) Za puszt-zunle w  obieg faisyLka
•ów dwuzłolowych aresztowano wc/.rraj 
33-letnią Zolję Mauer, rum. Żółkiew
ska 48.

(— ) potrącony przez anto. WcTora-i
wieczorem na ul. Janowskiej aulo n:r. 7G'lf> 
potrąciła przechodzącego u lcą  Bernard: 
Ha,mara, zćmj Janowska 24  który donna! 
ciężkich kontuzji 3pzyit>ylv- łęóarz dyżurny 
Pogotowia dr. Adam tak udzieliły mu p ie rw 
szej p-orhucy. poczem pozostawił go op ccc 
wmowe-,

(— ) iffnchobrodą ebola! #t -elad dc 
Pepita* W  restauracji Wilhelma Bermana 
przy ul. Na Błonie 2. 7.ah,w:al się wdhn 
-•aj 2-LteŁni Siefan Muchohroda j wywołał 
ą-wainturę ze sranym 1 na OóK' u eir.i- zam' 
Józefem Penk^m i Francisz/ki-em W inią- 
rzem i usiłował strzelić z rewolweru. Za 
miarowi temu przeszkodzono- Wezwań  
posterunkowi rewolwer odebrali. poczcTt- 
-Hłstawiili awanturnika do ares-zitów pol-i- 
cyjnych P-zv rewizj; osobistej znalezion 
przy nim większą gotówkę w dolarach i zło 
tych

( _ )  Up&iły Bonifacy. Policja osćloiwnla 
Joprooced'  ć do Kuiujsarjatu Bisiiiiacego 
Kiłpczaka z  pow- zlocsówskiegn, jako po
dejrzanego 0 kradzież. Gdy posteruiiikow\ 
weswał go, by u>lul a;ę z n m na policję 
Kunczak rzucił s;e na ziemię. piK-ząl greżć
1 kąsać przedstawię.elu wiedzy i J-ipieri 
j^dy p-zyipyl drugi posterunkowi,, udało sit. 
awanturnika odstawić do aresztu-

(— } Di> areaztó- policyjnych o litam 
wcaaraj: Maksymo pojtejrza
ne-go o kradzież na szkodę Ajencji hond In 
węl Wekisler i S ta , oraz Andrzeja Hanka 
wego za kradzież żarówek -i wyciemczki nu 
yzkodę Kasy chorych.

(-■ ) W łam ani* i kzadz-ieża B>rto Lan 
ger (ul. Hermana 30.) doniosła policji te  
nieznani sprawey skradli jej garderobę, 
wart. 1000 zl.— Okradziono mieszkanie p 
Kazimierza, Swobody. dvr. p. Z. U- V\.. za 
mieszka lego przy ul. P askówoj. Sk-nadzioiir 
mu hiżulerję, srebrn Mułowe iki., warinlc 
Jdnon zl, —  W  hallu M K O akradidue  
•wzoraj Jąikókbcjw- Aofceranantiwą 50 cl ula 
■ów.

Z w y c z a j e  w e s e l e  c n ? r w a t j ) w .
MATKA STARAJĄCEGO SIĘ UDAJE SIĘ NA W Y W IA D T . —  WSTĘPNE P ERTRAKTACJE. —

ŻONA MUSI W E  W SZY2T .OEM ULEGAĆ MĘŻOWI.
„CZAUSZ". _

£e’grad, w  styczniu. 
7amach sianu w Jugosławji obu

dził zainteresowanie się tamtejszymi 
stosunkami, w  pierwszym zaś rzędzie

ludem chorwackim, którego dążenia 
separatystyczne stały się jedną, z głó
wnych przyczyn dokonanego ostatnio 
za mm hu stanu

$łul§csr wywarł Eożemzemsta
sa w!a»,tuette t smu ncego iw o.

„GOŚĆ" UKRADŁ MU UBRANIE, A  CHLŁRODAWCZYNI N7E CHCIAŁA DAG 
CiDSŁKOBOWANIA. —  GROŹBA PORACHUNKU. —  CIOS PIĘŚCIĄ MIĘDZY  

OCZY I D W A  PCHNIĘCIA NOŻEM W  PLECY.
Lwów, 1 lutego

( — ) P rzed  sędzią Szuh sław sk im  
odpow iadał w czora j 20-letni Franciszek
Florek z D aw id ow a , oskarżony o zbro 
dnię utUowanegi) zabójstwa. Florek  

służy ł u sklepiczarki G illi Ilochbergo - 
wej, która m ia ła  u siebie rów n ież don* 
noclegowy. W  grudn iu  ub. r. nocow ał 
u niej pew ien obcy osobnik. Po  jego 

odjeżdzie Florek stw ierdził, że gość 

ów  skradł mu ubranie wartości £0 zł.
Florek zaząd a ł od sw ej ch lebodaw  

czyn i zwrotu poniesionej szicody, tw er 

dząc, że ona pow inna za to o d p o w ^ -  
dać. H ochbergow a odm ów iia , co wpra
w iło  F lorka w wściekłość. P oczą ł się 

odgrażać, że ją zabije, zniszczy, skale.

czy łtJ. H ocnbergow a w y p ow ied z ia ła  

m u służfbę, zap łac iła  mu z góry za  1-ł 
dni (22 zł.) i po leciła natyvhm iast o- 
puscić jej dom

Florek odszedł, lecz w  trzy dn i pó- 
ź r ie j, tj. 19 grudn ia w p ad ł do niej do 
, klepu i  uderzył ja pięścić między o. 
czy, a gdy przerażona poczęła uciekać, 
w zyw-ając pomocy, Florek pobiegł za 
nią i z tyłu zadał jej dwa pchnięcia 
nożem w ilecy.

W c zo ra j stanął on przed sędzią 

S zu lis ław sk im  oskarżony o pow yższą  
zbrodnię. Po przeprow adzonej rozpra
w ie  został zasądzony  na 10 mies. w ię 
zienia.

mm tu?

P  Janina Józefa Tomaszewska zam. 
Ossolińskich 9 nie ma nic wspólnego z 
aresztowaną za kryty nierząd. Janina 
Tomaszewską, zam. przy ul. Skarbkow- 
skicj.

Wielką atrakcją d a Lwowa hędzse 
Chór Naddnieprzański (z  zespołu Dyr. 
Kotka), składający się z lC-tu osób, 
który udało się Dyrekcji kabaretu 
„W arszaw a" zaangażować na gościn
ne występy. Chór ten, składający się 
z samych byłych oficerow annji ro
syjskiej odbył tourne artystyczne po 

! całej Europie i zyskał wszędzie naj
większe uznanie i najlepszą krytykę, 
Muzykalna publiczność będzie tedy 
miała sposobność ten pierwszorzędny 
zespół, stający na wysokim poziomie 
artystycznym usłyszeć codziennie w 
kabarecie „W arszaw a", począwszy od 
1. lutego 1929 A403

*7 » » *x fi r r n i

l o.oin.i* mulda Tborov’sk’cffO zmarł 
w Ameryce. W  Paterson zmarł w  87 ro 
ku życia jeden z najstarszych onadn-ków 
poi: kich w Stanach Zj. Józef ż lioraw tk1 
Był on zamerykanizowany i mial za żo 
nę Amerykankę Zrrrirly był j)oloijKii#ri 
Samuela Zborowskiego.

Ź  cfc karnawału.

(.). B?1 prasy zapowiada się jako 
największa atrakcja tegorocznego kar
nawału. Już jutro w  salach Kasyna i 
Koła lit.-art. odbędzie się ten naj 
piękniejszy w ieczór lwowskiego kar 
nawału, który co roku skupia całą e- 
litę towarzyską naszego miasta, ocho
czą młodzież, zarówno jak nrjpoczest- 
niejszych reprezentantów wszystk'"h 
sfer, które udziałem swym w Balu 
Prasy chcą dać dowod swej sympatji 
dla dziennikarstwa, stojącego prze? 
rok cały na straży interesów społe- 
•zeństwa, wyrażającego jego pragnie
nia 1 dezyderaty. Wszystko wróży, iż 
bal ten w  tym rogu nie bedz'e ustę
pował w wspaniałości swoim poprzed
nikom, a komitet rozwija żywą, dzia

łalność dla przygotowania szeregu 
najmilszych atra-kcyj.

Juiro zatem wszyscy dajemy sonie 
rendez-vous w salach Kasyna, bo hoł
dować Karnawałowi a me b^ć na Ba
lu Prasy byłoby tern samem, co być 
w  Rzym ie i me widzieć Papieża.

¥
(.) Reprezentacyjny ba! lwowskiego 

MiędzyU o .pom ey ji»tj,o  Kola skudtmick.e 
,o uubędz.e się w poniedziałek 4. lutego 
ai saluch Kasyna i Kola lit. ait.

*
„Noc Królowej Zimy*4 urządza l. lu- 

Icgo 1929 r. Slow. „Lw iazda” (Franci- 
./kańska 7.), po.ąezoną z Rewją kostju- 
mów i masek. \vybrana Królowa Z.my, 
naz najdowcipniejsza maska męska o- 
.izymają bogate nagi ody. Oikiesl. a jazz- 
laudowu pod kierunkiem K. Abratow- 
kiego. Bdety wcześniej u gospodarza 
.Gwiazdy", 1. pięli o. Początek o godz. 9 
wiecz.

*
Z w ią z e k  O n r o n o iw  L w o w a  p o d a je  tto 

w-e>Lmości czjonkom i ich rodzinom i sym 
a-tykom, że dnia 2. lutego br. odbędzie su 

łiowarzysika zabawa z tańcami, na którą 
vsTOTpn-:-a'jiych zaprasza się. Początek o 
godz. 20.

*
Związek Oficerów Rezerwy we L w o 

wie zawiadamia swych członków, że w 
obotę dnia 2. lutero tv. i w 
lilia 3. lutego br, odbędzie się Zebranie 
owarzyskie z tańcami w loaa.u Bw.ą 
ku, pl. Marjarki 4. III. p. punktualnie 

o godz. 5 popot Karty wstępu dla gości 
wpi owadzonych przez cz’onków wydaje  
Sekrctarjat Zwią/ku cc.d>.:ennie od 17-19 
7- wyjątkiem niedziel i świąt.

*
K crą iU ; F o u o f c o i r k i  6 p r.'.kn  lo *n iczegc

urządza w dini-u 9. lutego br. o goiz- 21-ej 
vm ’iką aatoawę taneczną w  salach l-iby Rę. 
kodzlsjniczej jirzy ul. Kościelnej 8 (plac 
Strzelecki). Protektorat nad la zabawą ra
czyli przyjąć: JW P Gen łtouowicż Bolę 

,|law i JWP. PuLko-wniko-wa Per.n-iow-a- Dr- 
chói ra fundusz wdów i s :erót po no- 
leglych łwtoikach

Koią,us Podcfłc, zaw. 40 pp ,,.Strzel
ców Lwowskich” urządza dnia 9. Sutego 
br. w salach ,,Soko’a IV .' ul f yczakow- 
ka 99. „W ieczór Kostjumowo Maskowy 

z kotyljonem' Początek o godz. 21 U  
programie konkurs masek. Muzyka Jazz- 
haiulowa Wstęp na sali za zaproszenia
mi Guście nJle widziani.

Lud chorwacki przechował do dziś 
fporu zw yczajów  z okresu starosto 
wianskiego obok wielu naleciałości ob
cych, pozostałości wpływów węgirr 
skich, tureckich i niemieckich, które 
przez szereg stuleci ścierały się z so
bą n-a Chorwaezyźnie.

Bardzo charakterystyczne są zw y
czaje wsseine luda chuzwackie:j0- —  
Pii-rwsze oficjalne posunięcia „stara
jącego f;q “  młodzieńca czynione są 
przez jego matkę, która udaje się na 
wyw iady do dziewczyny, niosąc ze 
sobą podarki. Przyjęcie podarków przez 
pannę oznacza przychylne i pomyślne 
dla konkurenta przyjęcie. Następne 
kroki przedsiębierze ojciec kawalera, 
W  towarz, slw ie swata zjawia się w 
domu panny z nieodłączną daszką wi 
na i zaczyna wstępne yertraklacje 
Na odchodp.i.m goście otrzymują od 
panny w podarunku ładnie w yhafto
wane chustki i odtąd już dziewczyna 
uważana jest oficjalnie za narzeczo
ną, nei wychodzi już na roboty w po 
le, 'ecz w domu przygotowuje się do 
wesela. Obowiązkiem narzeczonego 
w tv m czasie jest codzienne odwie
dzanie wybranej. W ymiana pierśoon 
ków odbywa się dopiero na tydzień 
przed ślubem i pojączona jest z wza 
jem nem składaniem sobie podarków 
przez rodziców narzeczonych.

W  dzień w esi.la  p anna m łoda  

w raz  z dróżkam i p'ecie przy wtórze 
pieśni wianki, a w  dom u pana  m łode  

go prom nozą się tym czasem  goście, 
m iędzy którym i uw ija  się zazw ycza . 
w  dziwacztiem  przebran iu  trefni* —  
„uzauEz14. O w yznaczone j godzinie go 
ście jadą. w ozam i do paniny młodej. 
Przed domem zaczyn a ją  im czyn ić ró
żne przeszkody: zam yka ją  wirota, w  

drzw iach  u staw ia ją  bulję z wodą, m a  

jącą oznaczać morze, poprzez które 

m a się przedostać do sw ej w y b ran k i  
pan m łcdy, w reszcie UKrywają n a 
rzeczoną, podstaw iając zamiasi nie 

inną dziew czynę w  zasłonie —  a 
w szyriko  m usi pan  ndody przezwy-- 
ciężać, nie szczędząc w ykupu . U-dy 

wreszcie tradycyjny  opór panny  m ło 
de ’ zostaje prze łam an y , nastepujp  

sk ładan ie  da rów  .i odjazd  do kościoła  

na „wienczanje", Z  kościoła po ślubio  

gaście w eseln i udaią się do dom u p a 
na nuodt-go; przed dom em  m atka m ło 
dego kropi św ięconą w oaą, a  m łodei 
sk łada ją  jako dar kądziel i pogrzo  

ba*"z —  sym bol w ład zy  nad dom o 
w i m ogniskiem , polem  zaś k ładą  jei 
na feoiana rrale diaecko, ,ako sym bol 
m acierzyństw a, oraz clileb i sót, jako  
wróżbę przyszłej obfitości w gospodar
stwie.

Uczta weselna trwa do północy, 
kiedy następuje odprowadzenie mło
dej pary do łożnicy po złoźunm go
ściom okupu.

Dola kobiie-ty chorwackiej po ślu
bie nic jest naogół do pozazdroszczę 
nia: musi ona we , wszystkiem ulegać 
mężowi, a bioft żon przez mężów jest 
wśród Indn chorwackiego zjawiskiem 
fo rm a te m , natomiast podniesienie r«- 
ki n i. męża poczytywane jest kobiecie 
za bardzo ciężkie przewinienie

fTk

Składki.
Dla staruszki kaleki: W P sdzikow 

ski, Przystań, z\. 8.—.
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U j e c i e  ł ó d z k i c h  

„m a a ccw  nocy”.
szajka bandy tów-morden:5.T,

Łódź, w styczniu.

W  zw iązku  z ujęciem  m ordercy  

1  p. k ró la , dokonano szeregu aresz 
towań na terenie Ludzi, jaK- i pcw  

łódzkiego, gdzie b an d a  K aczm arka i 
Strzecińskii.go ix»s’jada ła  kilkanaście  

kryjów ek . W  ręce iBlkijł w  pad! o k il
kunastu paserów , którzy przechow y 
w a li  łup j u których obaj członkow ie  

bandy  często się ukryw ali. Kaczmarek 
i Slrzeeiński gtasowa.i ze swą bandą 
pud mianem „władców uocy",

1 'ow lórna kon lrontacja Slrzeciń - 
skiego ze s łużącą  bł. p. «K jf,ia K urku l- 
*ką w y k aza ła , że Strzcciński jest i- 
sto‘nie mordercą Kró a. —  M orderca  

z łoży ł zeznanie, opisu jąc przebieg  

k rw aw e j zbrodni.

9  m i i w d ó *  K a t a r u  w  

mtdaików za jeden tok.
Nowy Jork, w styczn iu . 

(4 - )  Depesze don ios ły  onegda j, 
że podatn icy  w  Stanuch Z j. o tr z y 
m ali m iły  prezent: Senał uchw alił 
z w io i podatków  w  w ysokości 123 
md jonów dolarów. Stało się to 
dzięk i o lb rzym ie j nadw yżce poda
tków . śc iągn iętych  w r. 1928.

O byw ate le  innych  państw , kló- 
rvch  rządy raczej s iłą  się na w v -  
w yś len ie  nowych poefatków niż 
na zw ro t starych , p rzy jm ą  tę w ieść 
z  uczuciem  zazdrości. W a rto  do 
dać, że w ogó le  w  r. 1928 obyw ate le  
S ian ów  7.' zap łac ili o lb tzym ią , za 
w rotną  sumę

9.169,000.000 doi. 
tytu łem  podatków . Na gtow ę poda 
tn ika w vnoda  7fi i pół dułam. O gó l
ne w yd a tk i państwa w  r. 1927 w y 
n iosły  około  12 m ilju rd ó w  d o la 
rów,

Dno nędzy. Naprawdę zlotemn i ni
gdy nie zawodzącemu sercu figyteli.ików 
naszych polecamy wdowę po poważnym  
rzemieślniku lwowskim, matkę I r g j o n i -  
sfy i obrońcy Lwowa, który zmart z od 
niesionych ran —  znajdującą się obecnie 
w otiliczu śinicrci głodowej Nieszcześli 
wa staruszka jest nadto ciężką kaleką 
tak, że zupełnie na'drobniejszej nawet 
kwoty nie jest w możności zapracować 
Datki przyjmuje Administracja dla „Nią
tL ■ Ohiońi«v | wnwit"

C JŁŁDY.
u lu uTA LW OW SKA

Lwów, HU- stycznia.
6 prc. Kwuwcts. 66 75, (taty wwcJmdn. 

156.20, 26 50, Dolarówka UH, iiuwest. U2.

GIEŁDA ZBOŻOWA.
Lwów, 30. slycaraia.

N a gHdtfie cyfakwze uknuty w ews.e po 
cena-ith dul yrlu-./.iCsn)wych.

Jęczmień przeiuwtlowy i h r e c z i a  zniż
kują w cenne.

y je e s z tą  s y t u a c i ą  b e z  z im m - n y .
T e n d e n c j a  n i e j e d n o l i t a -  u a p i  s o b ie  n i e  o -  

żywtuie.

L u t ó w ,  3 1 .  s t y c z n i a .
N a  giełdzie z lb o ź n w e j  s y t u a c j a  bez zin-ia- 

,m y ,  'kiiirea u t r z y m a n e ,  u s p o s i  bienie e -p o - 
( k o jn e .

Pszenica kraj. dworska e i  1926 750—  
760 gr, 46 25— 471... Pszenica kraj. zbio
rowa ex 1927 r. 749 gr. 43.00 —44.00, 
Żyto małopolskie es 1928 690 gr
33 50— 34.00, Jęczmień małopolski brow. 
640 gr. 34.50— 35.50, Jęczmień małopolski 
przemiałowy 640 gr. .8.00— 29.00. Jęcz- 
noei matop pastewny 600—4110 gr.

.>0— •>6.25. Owies m ałopolsU es 1928 
4.>0 gr. 31 5— 32 75. KuUurudz. rumuń- I 
ska 3A-5W 36 50, Ziemniaki przemysłowe 
475— 5.00, Fasola biała 105.00— 130.00,

Z j  tg fosaocarcz?.

(.iw »an e eMpiria McMHa
Lwów, 1. lutego.

(.) Izba przemysłowo - handlowa 
we Lwow ie podaje do wiadomości, że 
na podstawie najnowszych rozporzą
dzeń eksmortem jaj kurzych, począw
szy od dnia 1 marca 1929 r., zajmować 
się będą mogty tylko te firmy, k óre zo
staną wp.sane do specjalnych rejestrów 
ek.yiJrtowyoh firm jajózartfccb. Celetn 
uzyskania tego wpisu, mają zaintere
sowane firmy okręgu Izoy przemysło

wo-handlowej we Lwow ie, oraz firmy 
położone w województwie tarnopol- 
skiem, wnieść w nieprzeKraczclnym 
terminie do dnia 5 lntbgo br. włącznie
na ręce Iziby lwowskiej odpowiednio 
sporządzone poaanie, które adresować 
należy do terylorjalme kompetentnego 
Urzędu wojewódzkiego.

Bliższych informacyj w tej sp-awie 
zasięgnąć można w Izbie przemysłowo 
handlowej we Lwowie.

KŁ-r- T i - a r - a M - i i

Fasola ko a ro w a  50.00- -55.00, Fasola kra 
sa 65 00— 7o.00, Groch V i Vicloria 5100- 
55.50, Giocli polny 38.00— 40.00, Bob k 
33.50— 34 50. Mieszanka pastewna w ziar
nie 00.00— 00 00, W yka czarna 38,00—
40.00, W yka -zara 34.00--35 00, Sia
no słodkie kraj. prasowane 18.00— 20 00. 
Słoma prasowana 8 00 —9 00, Kuktiru- 
dza 3i.75— 32.75. Ilreczka 57.00— 38 00, 
Len 74.00— 76.00, Lub.n niebieski
22.00— 23.00, Rzepak ozimy ex 75 00—
77.00, Mąka pszenna 40 proc 73 00—
71.00, Mąka pszenna 65 proc 70.00—
71.00, Mąka żytnia 85 proc. 50.00, Gry 
sik kukur. 67.00— 70 00, Mąka kukur.
19.00— 51.00, Olręby żytnie 22 50— 23.00.
pszen. netlo bez worka 25.00— 25.50, Ka
sza hreczana 50 pioc. calówek 50 proc. 
petówek 68 00— 70 00. Kasza jagł. 80.00—
82.00, Kasza jęczmienna 48.25— 50.75, Pę
cak 48 50— 50.00, Pioso krajowe 43 50—- 
44 50, Makuchy lniane 47.09— 48.00, Ko 
niczyna czerw, krajowa naturalna 150— 
— 170, Mak nii Ł 115.00— 125 00, Mak 
siny 90 00--100.00, W orki jutowe wyr 
Słradom, W arta 1.63— 1.72, Częstocho
wa używane dobre za szlukę 1.38— 1.42.

G i o r u  w a r s z a w s k a .

\fóuft.'a«ra, £1 ślęcz n a '(Tel. fi. P.) 
f-pre. pożyczka inwesśywyjna 110 | pól 
5 we. pożyczka dolarowa 103. 5 -prc. ipe- 
zy'zka konweisyjna 67. 5-prc pożyczki; Łt 
lejowa 59. io-pre. pożyczka -kolejcra-r 
102%  pól. 8 fTC. L;:-4v zaa1. R u Go.«p. Kraj. 
94 8-pra. Listy -za*!. 3 ;u  Rolnego 94, 8 -prc. 
Cfzliig B "J Cosp. Kraj. 94.

Watóty i dewizy. Londyn 43.13 i pó. 
7vo'wy Jork 8.M-), łkir\,ż 34.76, Praga 26.32 
fi.iwaj‘arja 17J-LSU, Wiedeń 124 98, W ioch’, 
43.57.

WcKirawa. 31. stycznia. (Tel. G. l\. 
Railk DyukoniJowy 1:18, Bonik PS!afer 192/1?. 
Bank Zw. Sp Zarabk. 86, '4 la światło loB- 
W a n fi  Tow. Cukr. 41 i oói, F:niey 55, ).a 
zy 7, Węg:el 96, Nobel 22 i pól, Ostrawie 
95, Parowóz 28. Rud/ki -44, Starucho wici 
37 i pól, llttberbusch 225■

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zurych. 31- stycznia. (Tel. fi. P.) Paryż. 

20.31 ; pot, Loi.dy.n 25.21 18, Nowy Jirk 
5.19 97 : pól, BeiLgja 72 27 i' pól.' Wiechy 
37-21 i pól, H.szpanja 82.70, flolandjr 
•208.37 i pól, Berlin 123 42 i pól. Wiedeń 
73.07 i .pót, Sztokholm !??>, Oslo 138.60. 
Kopenhaga l'"8 70, Sofja 3 3/4. Praga 
15.38 i pól. Warsza.we 53 ?J0. Bndupesz1 
90.64 i pól, R' dogrńd 9 12 5r8, Ateny 6.7:' 
Konslaratynopol 2 54. Bu'kaTeszil 3.12 1 i-i 
łfetsingfors 13 10, Puenos A,, es 210.

G IEŁDA W IE D E IłrK A  
W iedeń, 31 stycznia. (1'eil fi. P.) Am

sterdam 284.68, Belgrad i2.4ó 5/8. Berlin 
108-03 i póL Bruksela 93 70, Buda.peszi 
123-86, Buikareszl 4.26 3'3. Kopenhag- 
189 40, Londyn 34 45. Madryl 113,20. Me
diolan 37.18 3/4, Nowy .lor-fc 710 t/4, Osli 
189.40, Par D, 27 7 5 3/4, Praga 21.01 3/8 
Si.fjtt 61 14, Sztokholm 13:i-80, Wanszawa 
79.89 1/4, Zurych 136.99, Amerykańsku 
7>l' 75. Nieiu.eckie 168.40, FcajjAlłaie -J~ 92 
Cz.eskie £'i 98. Węgiensk:*- 123.70 ś-a/aj 
carskie Ii?6 2.6 Renta majowa 0.848, Renta 
luiowa 0.849 Tureokie 30.35. Ban.kvereii 
25 20, Bodfenikredit 109.40. K red;La i' sta 11 59 
Anglobank 26 70, Bank Hipoteczny 91 1 '4 
Kon ipais 15.1*0, Laenderbanik 33, Merkury 2f 
Kolej póln. 1145 Austr. k,ol. państw. {7 
Kolej jpołudn. ł 40, Goleszów 2)83, (jemen1 
117 ł Browary 160, Alpiny 41 65, Ki-uni 
12 80, PoMi Haette 193 1/4, R ima • 17.46 
Skoda 319.30. S;erF?za i ł  3/4, Apollo J10 
Fan to .60, Ka.patt 14-70, Galicja 60.

GIEŁD A LOND YŃSKA  

Londyn, 31. stycznia- (Tel. G. P-) Nowy 
Jork 484-86. fiu U w łja  12.10.12, Fiwicja

M M M  M teBEai. 3MB |B~

l ? 4 . r K }, B e i g j a  3 4 - S 0 2 ,  W l- n c - b y  O tJ .fkJ ,. N i e m 
c y  2 0 - 4 2 8 ,  S z w u jz a r j a  2 5  2 1 2 ,  H l s z ip a n ja  
:-X)0J. D s n j a  1 8  l « 2 ,  S e w e c ja  1 8  14.1, N u r -  
w e g ja  1 8 - 1 9 5  ' B t ó i i n t ó S k  H X U 7 '2 i, P r a fe ą  
1 0 3 - 6 1 ,  VV.«a.deń 3 4 . 5 1 ,  W a r s z a w a  4 3  l , k

S łEŁDA PAH7SKA.
F z r j t , ,  3 1  s t y c z n i a .  , T e l .  G  P - )  I ^ o n -  

d y n  I 2 4  U 9 , N o w y  J p r k  2 6 . 5 9 .  © ó i j j a  f ń f t J E  
I I  s n ą a n j t i  4 0 6 ,  W i o c h y  K . l l . 9 0 ,  S z w a jc a r j a  
4 '* i2 , B a n j a  6 8 2  i  p ó l  l l c r i a n - d ja  1 U -6  : p o t ,  
N t i p w e g ja  0 3 2 ,  & a w e t - j a  6 8 4 .  P r a g ą  7 5  8 0 .  
R u im u - u ja  1 5 .4 0 ,  N i e m c y  6 0 7  ;  W k c -d e ń
m i.

O BROTY T * P V W . 4 T N P .
Lwów, 3 1 ,  s t y c z n i a .

T e n d e n c j a  c h w i e j n a .  K u r s a  u l r z y  
m a n c .  O h i ó l  ś r e d n i .

W a l u t y :  D o l a r y  a m e r y k .  8  8 7 . 5 0 - -
8 .8 8  0 0 ,  d o l a r y  k a n a d .  8  8 1 5 0  — 8 ,8 9  0 0  
k o r o n y  c z e s k ie  0  2 6 . 2 5 — 0  2 6  5 0 .  s z y l i n g i  
» u s t r .  1 .2 5  0 0 — 1 .2 6 .0 0 ,  l e j e  0  0 5  0 0 —
u .0 5 .2 5 ,  I r a n k i  f r a n c u s k i e  O . n l . 5 0 — 0 .3 4  8 0  
f r a n k i  s z w a j c a r s k i e  1 7 1 . 2 5 — 1 .7 1 .5 0 ,  f u n -  
l y  s z t e r l i n g i  1 3 . 3 0 . 0 0 — 4 3  0 0  0 0 ,  c z e i  w i e ń 
c e  s o w .  z a  j e d e n  1 7 .5 0 — 1 8  5 0 .

/| O l O: 2 0  k o i o u  - t l i  50 HO— 36 8 0  0 0
?0  H a n k ó w  3 3 . 7 5  0 0 — 3 4 . 4 0 . 0 0 ,  2 0  m a r e k  
n e m .  4 1 . 7 0 . 0 0 — 1 2 .U U .J 0 , 1 0  r u b l i  r o s .
4 6  6 0 — 4 * : 7 0

SREBRO: K o r .  a u s t r .  0 .6 5  0 0 — 0  3 9 . 0 0 ,  
> k o r .  a u s t r .  3  5 0  0 0 — 3 . 0 0 0 0 ,  l o r  a u s l r .  
1 .7 5 — 1 8 0 ,  r u b l e  r o s y j s k i e  2 . 9 5 — 3 .0 5 ,  
„ o p i e j k i  z a  i u b c l  1 .4 S — 1 .5 2 .

L waga. Przy dolarach za 1— 2 ptacą
0  j - i  g r .  m n i e j .

Kfrcik r r c i o w ’}.

tkuiji.ii.ii \ i , t i .i; |t * ̂ rOWA C.IŁ
P ią t c i k ,  1 .  l u t e g o  1 9 2 9 -

W arszawa ia>u io aa . . . j - i -u   ̂ płyt ?m- 
m o fo .n u w y - c h .  17  5 5  K o n c e r t  o r k ' . e s ' t r y  d o i l i  
■ z ys ib ó w  p o d  d y r .  B a - z y le g o  k^ i b r z y c k i e g o  
2 0 .1 5  K o n c e r t  s y n i f o u i u z n y  z  F . L l i a r m o n j :  

w a r s z a w  s k le j -
K r r - k ó w  5 6 6  1 7 0 0  P o g a d a n k a  ć >  r o d z i 

c ó w  i  w y c h o w a w c ó w :  d r -  M i e c z y s ł a w  Z ie n  
i o w l i c z :  „ Z a s a d y  e l y - k i  w  n ™ ? m  w y  b u
w a n r u ' 1  2 0  1 5  T r a n p m ż s j a  z  W a r s z a w y  k o n  
c e r t n  s y m f o n i c z n e g o .

F u z z ia ń  3 3 6  1 7 .5 5  A u d y c j a  c z ł o n k ó w
o r k i e s t r y  o p e r o w e j -  J ó z -e l M a d e ja  ( k l a r n e t  
A u g u s t  Z ż . r k e !  f a g o t ) .  Z y g m u n t  W o jc ie c h o m  
s ik i  a k o i m p S  1 8  2 0  A u d y c ja  w o .k a l .n a  w  w y  
k o n a n m  p .  A n t o n i e g o  W a r c h l e w s k i e - j o  ( b a .  

, ' t o n ) .  2 0 -1 -5  K o n c e r t  s y m f o n - i u z n y  (1 ’ r a n f  
n i s i a  z W a r s z a w y ) .

Katowice 4 ! 6  1 9 ,4 5  K o m u n i k a t  s p o r t o  
, v y .  a i  1 6  T r a n s m i s j a  k o n c e r t u  s y m f o n i c z 
n e g o  z  W a r s z a w y .

Wilno 4 - * 6  1 7 4 ) 0  K o n c e r t  Orkiestr-
R o z g l -  W i l .  p o d  d w r .  Z y g n u n l e  Dołęgi. V  
p r o z r a - m ie  m u z r k a  l e k k a -  2 0  01) T r a n s m t s , - '
1  W a r s z a w y .  P o g a d a n k a  i  k o n c e r t  s y m f o 
n i c z n y .

Krćltjwmc 2 8 0  2 0 . 3 0  K o n c e r t  c h ó r u .  S o 
l i s t k a  I l o n k a  F e r e n o . z y  ( s o p r a n ’, -

P m n  3 4 3  1 6  3 0  K o n c e r t  k a r n e  a  l n y  
( 9 . 00 P ie ś n i  n a r o d o w e .

Tnlusa £82 20.30 Pieśni angeniróskie z 
towar z- gitary, solo na saksofonie. Koncer1 
organizowany przez radjokonstru-kforón 
franou^ki-h.

Rzym 4 4 '*  2 0 . 4 5  „ M u s - z i k i e t e r z y  w k la 6 Z -  
i o r z e "  o p e r e t k a  w  3  a k i a c h  V a - n n e y a -

L  a in n e i ib e r g  4 r*2  t 7  4 5  K o n c e r t  r m r m r  
' ’. i9 Z ip a ń « ( k - e i .  2 0  0 0  K o n c e - t  m a l e j  o r k i e  
" t : y .  2 !  0 0  K o n c e r t  K w a r t e t u  B u d a p e s z r e ń -  
s k ie m n .  W  p r o - ę r a n r e  V w a - r f e t v  s m v c z k o w e

W i e d e ń  5 1 9  16.00 K u n c e m  k a m e l i  W o l f  
•1™|. 1 7  £0 Sonaty. 19-30 TranRnrsją z sal' 
M u a i k r e - e i n  K e n r e r t  W p - l e ń s k i e g o  Mę
s k ie g o  Z w i a z . k t '  Ś p ie w a c z e g o

F o b o t a ,  Z  l u t e - j o  1929
W a r s z a w a  1 8 8 5  1 5 .1 5  T r a n s n ń s j a  -z W y -  

-slawj’ B z ik o ln e j  Okręgowej .w W a r s a a iw ie -

L Uu.Jc/-it o wystawie, %  Śpiow uluzralny 
i recytacje w wykonaniu mlodz.ezy szfkbl- 
nej. 1-7.00 Tra.nsm.sja Nabożfeńst-wa z O-sTrej 
Bremy w W i brie. 20.50 .Mizzyka lekka.
' i i  30 T-«ni niiiiśja muzyki lanecznej z dan- 
cinku .Oa/a"

Kraków 566 17 00 Trarsm ^ja nabożeń
stwa z Ostrej Bramy w Walnie. 2U-50
Tranum.s.a z Waiisza-wy.

f i r n a i i  fî '1'i l'J.25 Utwmry na skrzyipna 
sol.0 . Klara K_j-rfuisaówma iskrzypct-J. pr.uf 
Franc,. Lu.kas.ew.t-z (akonip j, 2U-3U Muzyka
le ć . k a .  (Transm.s.a z  Wa-mz«iwyj, 22 30
Bad, o kabaret. 24.U* Kuncent nucny fiu-my 
, d ‘ l iL l ip r s “ .

Kotów:ci3 416 17.00 Transmisja nabożeń
stwa z Ostrej Bramy w W - Inne- 20 30 Tran# 
misja muzyki leklk:ej z Warszawy.

W fm o 401 ló-OO Muzyka z płyt grnmo 
Tonowych. 17.OJ flkai.isniAja nabuzeńsiwa z  
Oj.rej Bramy w Wytnie, 19-OU Czyltin..Ł 
a-kluana, fnagnr.en.ty z dziel SI Brzuzuw- 
ykiego.

Lżiuttparł 374 20 20 Koncert kamerai- 
ny, 2.1.16 , Der lt.Her v-on der Humyen- 
tjurg” opera konieczna w  1 akcie Jana 
Lu-J-wLa ownana.

‘XV.urn :-82 2ę 30 1) Fragmenty z Oipery 
„Carmen" Bizeta, 2) śpiew, 3) solo nwtru- 
menlalnc, 22.00 Jazliand.

Emu 406 20-50 O.-k.eStra i wesołe p i o -  
senki dziecięce. 22.00 Orkieistra z kuutsalu. 
22.55 Badi ode nc.; ng.

Emo 9.2 I!) 10 Transrrrisja z Teatru 
Miejskiej) -Ki* ęź.m»- łka cyrkówika* ‘operet
ka Ka-lm-ana. &560 Muzyka taneczna.

E-Jjckholn) 4<’8 19-45 Soiaty skizy-pcowe 
Mozarta. 20.15 Miuzykti wojskowa. 22.12 
Siara i n.m\va muzyka la.nec/ma.

Borl-in 476 17 00 Mclokje z operetek L 
Fa(.'e. 22. '0 Radyulekcja tańca.

EirukScitó 51] 20.1.5 Wieczór waloów
21 00 Tranumisja z fiahyryi I.yriiiue. Kon
cert sdyn.neigtf j0 zzb«,rvi'u J a c k  Hi.lton.

W-c-deó 519 18 UJ Akede-nija W p.off.O- 
nrr:p p.c-m-i Bi-aiWmSi i Rys/ąr«ia Slraunsa. 
29.10 rN-oc Wentcka“ cperetka w  3  aiktach 
Jara SlTauir-o.

i
OGŁOSZENIA,

r o w o c  l e k  A r  s n y

L lllltLB L i 1 G liN LK ULU lj A ivu5/hH

9r. Zygmunt Wadimami
b. długoletni operator chirurg, i gineko

log kliniki we W iedniu, ord. 3 —6. 
Lwów , Zybliklrwii-zu 5. Tel. 70— <5 
U D Ż IE L A M iś  POM OCY D O R AŹNEJ!

1301-5

iiii&Si.ikAŁCiui,
10 prószy ra wyraa. iI

WIELKA FIRMA
poszuku e

w  cciitrum iii asta Lwowa dobrego

itliiliiiiurooKjg
sk!ad jącego się z 5— 6 pokoi 
wraz z i r/ynależytościami od za
raz. Of rly s ła ać w Admiui- 

8trHf i pod . B u-o L " -. w “.

/A1 »Aa -  Uu o i i j ę e - u  .) puhu j i -  t b u lK a u e l l l ,  
kuchn ia ,  p r z e d p o k ó j ,  n o w o c ze s n y  k o m 
fo rt .  II p ię tro !  ś iódmieśc- ie Z g ło s ze n ia  
do  A d m in is t r a c j i  po d  „ Z a m ia n a " ,

1 3 8 7 - 2

FOłtOJ liontowy Uia pall zaiaz do wy. g 
najęcia. Łyczakowska 68/11. 1401

f
K U rN O  i

1? rrr>«?*’* 7% w"-***.. 1
SPRZEDAM  okazyjnie płaszcz k yiiiski 

w dotirym stanie. Zgłoszenia do admi
nistracji pod ..Ptaszę: . 1445

DOOŁ.E limuzyna lususuwa stan znako
mity sprzeda Puuhalicz, Kawiarnia 
WirHańska 1324 3

.^cz.4 Uywan perski ..I ebris" sp.z.-dą 
okazyjuie: H ala Aukcyjna, Akademie 
Jttt 3, Ć349-#
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F O R T E P IA N Y  pierwszorzędnych fabryk  
piawt? /iowe na różne ceny —  zawsze 
na składzie, sprzeda, kupi, zamieni 
Hanak, Piłsudskiego 21. J. p. 1076-10

O K A ZYJN IE  z powodu wyjazau sprze- 
aam elegancki płaszcz krymski, futro 
męskie sclskinowe. „Casino de F'aris“ 
Hotel Belwcdere, Lwów , Rejtana 3., 
portjer wskaże. 1316-2

O K A Z jA ! Diest-Motur 80 H P . Z powodu  
rozbudowy elektrowni miejskiej w  
Czortkowie jest do sprzedania Motor- 
Diesla 2 cylindrowy stojący, fabryki 
Leobersdorfskiej 80 IIP . Bliższe infor
macje udziela kierownik elektrowni 
Schleifes Zygmunt w  Czortkowie.

1409-3

ZGUBIONO, ENaEG&IONO. 
10 groszy za wyraz. I

Zaginijł pies 
chart

tn a S c i c z a r n e j  m t o d y .  

U p - a s i a  i e  z n a w c ę  o d s t a 

w i ć  o l a r  B e m a  1 3  d a m  N r .  1 2  

z a  w y n a g r o d z e n i e m  5 0  z l

Z u i n ę u Y skrzypce, żółte, lakierowane, 
futerał czarny 26. stycznia w  pociągu 
osobowym między Przeworskiem Dę
bice. Za  Wysokiem wynagrodzeniem  
zwrócić Geiger, Jarosław. 1355-2

I
F O S A D Y  P O S Z U K IW A Ń i.,  

3 grosze ca wyrac \
K L O T Z P L A T Z M A N IP U L A N T . Długolet
ni, energiczny manipulant platzkloco- 
wy i materjałowy w  miękiem i twar- 
dem drzewie obeznany z manipulacją 
leśną zmieni posadę, ewentualnie ob 
ją łby  w  akordzie plac klocowy i mate
riałowy. Zgłoszenia pod „Energiczny**, 
do biura Sobla, Stryj. 1395-3

L E g N IK  z egzaminem rządowym, po 
siadający własny majątek ziemski po
szukuje odpowiedn.ej pomady. 'Veźmi. 
w  zarząd nawet cały majątek. Żonaty. 
Bezwzględnie uczciwy, inteligentny, z 
liobremi referencjami i praktyką w  du 
iycb  majątkach. Mogę dać hipoteczne 
zabezpieczenie. Adres: Adw. Dr. Adolf 
Schiissel. Brzeżany dla „Leśnika**.

1349-5

TE C H N IK  dentystyczny, 7 lat w  zawo
dzie pracujący samodzielnie w  złocie 
i kauczuku poszukuje posady za skro- 
mnem wynagrodzeniem. Łaskawe zgło
szenia pod ,,Ppow incja" do Admini 
stracjL T408 3

Humor.

TE Ż  UZA SAD N IE N IE .
—  i  obraz ten nie przyjęto na wysta

wie sztuki, wobec braku miejsca.

KUCH ARK A  dobrze gotująca- z dobre- 
mi świadectwami poszukuje posad}'. 
Łaskawe zgłoszenia do .Porannej** dis 
,;.Iózefy“ . 1404

Rż.ąDCA agronom, żonaty, bezdzietny, 
42 lat, ukończona akademja rolnicza 
szereg lat zarządzał książęcemi mająt 
kami, obecnie z powodu przejścia na 
emeryturę z posady państwowej po 
szukuje odpowiedniego zarządu. O fer
ty „Akademja** biuro ogłoszeń Briicka, 
Kościuszki 2. 1416-2

W OLNE POSADY. 
10 groszy za wyra*, i

TEATR ZYK  Casino dc Paris, dawniej 
Bagatela poszukuje piosenkarza albo  
pieśniarki z miłym głosem. Mogę ewen 
tualnie dać uczyć na mój koszt. W ia 
domość: Moszkowicz, sklep Kołłątaja
2. Telefon 1743. 1402-2

PO SAD Ę  księgowego wyrobię za po
życzkę 100 dolarów. Oferty do „Poran 
nej" pod „Przyszłość". 1418

I
ROŻNE DONIESIENIA. 
10 groszy za wyraz. I

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książk ęwoj- 
skową wystawioną przez PKU. Rawa

ruska na nazwisko Jan Stefaniuk, rocz
nik 1891, Steniatyn, powiat Sokal.

1391

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną książeczkę 
wojskową PK U . Lw ów , Władysław  
Rudek,, Riałykamień. 1397

M U R O W A N Y  JAN, urodzony 1902, Pło- 
tycza. unieważnia zgubioną książkę 
wojskową, wydaną przez PKU. Brze
żany 1398

K A PE LU S ZE  wiosenne modele poleca. 
Przeróbki wykonuje modnie, tanio 
Topolnicka, Pasaż Mikolascha I. p

JSB 1-5

XAHt.AU CZESANIA  PAN , mycie, strzy
żenie i manicure. Lwów , Piłsudskiego 
21 parter na lewo. 1385-2

A PTE K A  w  W innikach do wydzierżawie
nia od 1. kv ietnia 1930. Zgłoszenia’ 
Stefan Niemczynowski, Lw ów , Teresy 
2 c, IT. piętro. 1103

P IĘK N E  kwiaty karnawałowe golowe i 
na zamówienie, Pełczyńska 1. II. p.

1414-3

M E BLE , otomany każdemu na raty dwu 
dziestoczteromiesięczne sprzedaje naj 
tańszy Magazyn „Heszelesa", Koper
nika 23, róg W ronowskiej. 1291-1C

B E Z IN T E R E S O W N IE ! Napisz imię, na 
zwisko, miesiąc urodzenia, otrzymasz 
darmo broszurę, określenie charakte
ru, zdolności, przeznaczenia. Poznasz 
kim jesteś, kim być możesz. Adresuj 
W arszawa, Redakcja „W iedza Ta- 
jem na“, skrzynka pocztowa 571, Załą
czyć znaczek pocztowy na przesyłkę.

785-15

U N IE W A Ż N IA M  książeczkę wojskowa  
wydaną przez PKU. Rawa-ruska zgu 
bioną dnia 28. I. 1929, na nazwisko  
Bazyli Sycz. 1343-2

T A N IE  i smaczne obiady dostać można 
w znanej jadalni F. Drabik, Brajerow  
ska (i, narter. 1315-4

K U P U J C I E
TCV. A R Y  pierwszorzędne po cenach 
konkurencyjnych, jak: aRTzKUŁY zt- 
lazr.e, tecjirfjcziw, gospedarskia, .śaRŻ.Ę- 
OZIA, aP RaTY no spawania, GKUtlA, 
pJ Bi E, ŁlffilCA) P.ECI POMfY, PASY, 
ŁCŹYaKA kulkową, WAGI, CIĘŻAiiKI i t. p. 

u iirmy

J C I IW U N  Handel 'owarów żeleznycn 
. U f  U  lln lB  i ertynułów tachnicznych 

LWÓW, u*. Gródecka 2 b. — Taiaf. 4 -47

dostarczamy 
także jako  
antyseptycz- 

uie preparo
wane. Udo
wodnione od 

dziesiątek 
lat, że „OL- 

L A “ jrst
przodującą pod wzgięoern jakości mar
in światową Pełna gwarancja za Każdą

sztukę. 1026

„o l l a :
PREZtKWATYWYd

N A P R A W Ę  urządzeń wodociągowych, ga 
zowych, ogrzewania central., piec-ów 
łazienkowych wszelkich systemów naj
taniej wykonuje konces. instalator 
Iwanicki, Mochnackiego 6. 1303 3

Rok założenia loro. ' le .e i. — !-•>•
Motory ropowe, gazowe, benzynowe, elek
tryczne, dynamo-maszyny do oświetlania, 
Srutowniki, Maszyny rolnicze, Obrabiarki 
do drzewa i metali. Transmisje, Pasy, Ło  
żyska kulkowe, Maszyny młyńskie Samo
chody i t. p. poleca na spłaty najtaniej

99P I L O  T”
Lw ów , ul. Batorego 4. 9 1 53-10

K b i u e m u  b e z  p o r ę k i  " W
sprzeda IT - SOBIESKIEGO 12
urna (JHMB Telef. Nr. 43-39.

M E B L E
wszelkiego rodzaju N A  DŁUGOTERM I

NO W E  SPŁATY

Magistrat imasia uonuy ogłasza
li PRZETARG

na instalacje elektryczne w  domach prywatnych wraz z dostarczeniem liczników  
—  oferty wnosić należy do dnia 15. lutego 1929. s

2) KONKURS  
na stanowiska:

aj odpowiedzialnego kierownika eiektrowni —  który musi się wykazać zna
jomością silników Stoczni Gdańskiej i urządzeń elektrycznych —

b) maszynsty do obsługi silników Stoczni Gdańskiej, obeznanego dokład 
nie z ruchem tych motorów —

c) sierżanta straży pożarnej —  posiadającego egzamin z kursu pożarni
ctwa —  stanu wolnego.

Podania wraz ze świadectwami wnosić należy do dnia 1. marca 1929. —  
W arunki do stanowiska a) i b) wedle umowy, zaś do c) uposażenie grupy XII 
i mieszkanie służbowe kr wol. miasta Doliny J. Senóurger.

1399-2 Burmistrz

Samodzielne stanom&ke i wysoki dothOd
p n e z  przystąpienie do prosperując/ego przed
siębiorstwa przem ysłowego z wkładem do 
100,000 złotych celem powiększenia pro
dukcji. — Zgłoszenia pod „ e g z y s t e n c j a ” 

Administracja Porannej.

Oauztał 8'iauisłi‘weiwskr Polskiego i  o warzy siwa T auzanskiego rozpisuje
niniejszem

K O N K U R S
na dzierżawę schronisku iurystyczueg# na śarosłakn pod H owerlą w  odległości 
18 kin. od miejscowości klimatycznejWorochta, na czasokres od 1. czerwca 
1929 do 31. maja 1932.

Schronisko, jednopiętrowy budynek, składa się z 18 pokoi, kuchni i <sa!i ja 
dalnej, oraz budynku gospodarczego, w  którem mieści się składnic:, bagażu staj
nia, wozownia i piwnica. Jest kompletnie urządzone i wyposarzone w  inwentarz 
wraz z pościelą. Frekwencja przez cały rok (kilka tysięcy osób).

W arunki dzierżawy: 1) Schronisko musi być zagospodarowane i utrzymana 
restauracja przez cały rok, 2) Kaucja dzierżawna wymagana i w yrosi 2-500 zł. 
i 3) Czynsz dzierżawny roczny płatny z góry.

Oferty na dzierżawę schroniska z zapodaniem referencyj osób wzgl. Insty- 
tucyj poważnych oraz wysokości czynszu dzierżawnego rocznego, należy prie* 
syłać do Sckretarjatu Oddziału Stanisławowskiego Polskiego Towarzystwa Ta 
trzańskiego, Stanisławów II. w  terminie do 15. marca 1929 r.

Bliższe szczegóły udziela się na żądanie pisemnie lub ustnie (Biuro infor
macyjne P. T. T. przy ul. 3-go M aja nr. 27 II  p, czynne w  poniedziałki, środy

nH rfrtf̂ 7 rłn tS-fATł

A/lagi s t r -1  m ia s t a  L t a n l s i r w o w a .
L. 1212/.9. Stanisławów, dnia 2. stycznia 1929Isiserujcie w

C87eC i3  

P ranne j

mm
N /uC epszy
AH E R YK A NSW

Ł7YMIER
I K  W

Ogłoszenie przetargu.
M^di^tret miasts Stanisławowa ogłasza rrze- 

tsrg na d ' erżawę prawa poDoru orłat rogatkowych,' 
zatftier zouego przez Ministerstwo S raw  W ewn«trz- 
n>eh reskryptem z dnia 18. maja l9d7 r. Nr. S. F.
2796 Z l.

Oferty tylko p 's ' mne 1 Opieczętowane, naieży 
skła ać w  Prezydjum M igistratu do dn a 8. lutego 
19 9 r. w! tym dniu o godzinie 12-tej w  pc.udnie 
nastąpi konusyjne otwarcie ofert.

Informauji udziela się w biurze W ydzi h< 1T1 
( f :nansowego) Magistratu, drzwi N r 13. w  godzi
nach uizędowych.

Burmistrz: W a c ł a w  C S o w f i r e c . -

CENY OGŁOSZEŃ* 
r *  w lers* 1-szpaltowy m ll lm d m n  

(taer -80 mm.) ogłoszenia zwskle ca lek- 
sitrm 15 gr„ ca wlersc l.szpalt. milime
trowe (n er. 60 mm.) uadrsłane 40 g r ,  
ca wlrcsc J-czpaH. milimetrowy (eter. 
60 mm.) po kronicr 45 gr„ n  wiercą 1- 
szpalt, milimetrowy (scer. 60 mm.) w 
tekście (kronika, repertuar) 85 g r ,  i *

wlersa 1-szpalt. mHlmetroTry (geee. 60 
mtn.) w  arłykulaeh 100 gr„ ca wiercą 1- 
nzpalt. milimetrowy (scer. 60 moi.) a r  
pierwsrel etHinie 70 er., drobne ogłeuze. 
ufa *a słowo 10 r r _  kopno I sprzedał aa 
słowo 12 g r , niatrymor.dlne, korespon
dencje 1 prywatne za głowo 13 g r ,  dla 
lotrcebOjącyeli pra.-y lab postdy 3 | 

Oroszen ia Jrobne przyjmnjemy tylko *~

ffotówkę. Tala glrona ogloszeniona 300 
rf. cala alrona tekstów- 600 zl. cala 
sienna pod nnelówklem ( I  n a )  700 z. 
Tgioszmia zamiejscowe ,10 proc drożące. 
Za ogłoszenia w  mle|Si-tt tas.rzeźonetn. 
ogłoszenia osobno .ło jące i brc nom en  
doliczany 26 proe. Odpowiedzialności za 
lerminowy drak nie przyjmnjemy. Por. 
przrkaiów nir bonifikojrm y —  U w j **.

Kolumny ogłoszeniowe są podzielone na 
8 Samów ( -z o . lt j  t e b io s g  na 4 l u y  
(szpalty),

PRENUMERATA u J n lr m i;
Z dosiądą na mleisce lob  pm

•ylką pocctowę , . st U l
Bes dostawy . 1 « «  ,  TP .1—
la granirę żt 1 —.

‘ M ę. red. STEFAN  feftżlżAM JSY&KLZ fruka a . SpóU' wydawaiccej GR UDK I I SPÓŁKA, pod carc, J, P ifTCK IEG U . ,wę Lw ow s-


